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Nowy rząd objął urzędowanie.
S za n ta ż dyplomatyczny Litifn o w a  wobec Polski ; Rumunii. • 
Główna wygrana ioierji klasowe]. - Oalary trzeba będzie wy- 
mrr*nić na nowe. - Wielka afera homosoksualistyczna w War­
s z a w ę . - Szarlatan szczepi! ludzi bydło tymsamym instru 

msritem I preparatem. - Samobójstwo na sali sądowej.
W in a . w ó ó t a  lik ie r y , n a ita n ie l poleca ,  Z A K O P A N E "  -  I k a r  i Stach ow icz, A k d f t i f l i f J f t  2 1 .  --  L .  S a p ie h y  2 5 ,

PO ŻE G N A LN A  W IZ Y T A  PROF. BAR TLA  

U P. PR E ZY D E N T A  R ZPLTEJ.

iTc lc foncm  od naszego korespondenta.)

W arszawa, IR, kwietn ia (ab) Prof. 
Rartel złożył dziś popołudniu wraz ze 

.swą małżonką wizytę prywalną Prezy­
dentowi Rzpiiej. Po wizyc ie ,  k tóra nosi­
ła charakter pożegnalny, p. P rezydent 
uprosił prof. Bartla z małżonką na śnia­

danie, które spoży ło  w  gronie rodzinnem 
p. Prezydenta.

Z karykatury politycznej.

KIEDY POLICJA MOŻE KORZYSTAĆ 
Z URONI.

j l c lp fo n em  ml naszego'-' korespondenta !.

Warszawa, IB. kwietnia. jfitrS W 
najbliższymi cza:sie zostaną ogłoszone 
instrukcje do rozporządzenia P rezy ­
denta Rziplitoj o używaniu bioni przez 
polłdjjg państwową. Instrukcja pomoz y 
policję, jak należy korzystać z tych u- 
prasmień, reguluje tryb postępowania 
władz przełożonych wobec policjan- 
lów w podobnych wypadkach Mip,

NOW E STATKI POLSKIEJ FLOTY 
HANDLOWEJ.

(Te le fpnem od naszego korespondenta).

Warszawa, 16. kwietnia.-. (st). P o l­
ska flota handlowa pc większyła się o- 
statnio o cztery statki pasażerskie pol­
sko-brytyjskiego Tow. okrętowego o 
tonażu 10 ty-s. ton. Wszystkie ćziteiry 
statki posiadają kabiny pasażerskie 
dla przewozu emigrantów w ilości 400 

:,osób n.a każdym okręcie. Statki będą 
1 ursorwaó pod połską banderą i z pol­
ską załogą. Tow. transportowe mor­
skie „Speet“  w Gdyni wprowadziło 
holowniki i ckwie krypy węglowe.

warzy® liwa te zofoow iązały sic do 
propagowania w  prasie zagranicz­
nej i w  swoich w ydawnictwach  pe- 
rjodycznych turystyki do Polski, 
Min. komunikacji wysilało do -w szyr,st 
kieh punlkilów sprzedaży w ielką i- 
fość barwnych afiszów turystycz­
nych polsikich, ulotek ^ilustrowa­
nych, przerwodtuitków po Polsce, oraz 
w ydaw nictw  Powszechnej W ysta ­
w y K rajow ej w  Poznaniu.

Ze względu na w ielką skuteczność 
propagandy turystyki, uprawianej przez 
te towarzystwa, zw łaszcza w  Amery- 

{ ce i Anglji oczekują nasze władze1 ko­
lei d we wzmożenia napływu łnrystów 
z tych urajów do Polski już z nadcho­
dzącym sezonem turystycznym.

W ID M O  N A D  GRANICĄ.
Rząd niomtcoM «tc  dopuścił Trockiego, więc widmo destrukcyjnej propagandy 
zniknęło. (Karykatura niemiecka).

Ns litym świacie bedre becies na­
bywa® bil my jazdy koleją pa

W Z M O Ż O N A  P R O P A G A N D A  P R Z Y C IĄ G N IE  T G R Y S T Ó W  Z IG R A - 
N IC ZN Y -C il.

(Tele fonem  od naszogo korespondenta):

W  arszawa IG. kwietnia. (st) Mim. nyeh, na mocy której wszystkie filjć*
komunikacji zawarło umowę z mię 
dzyinar. Tow . podróży „Gooka“ i 
Międzynar. Tc/w. w agonów  sy-p.al-

lych towarzystw7 na całym  świceie 
uzyskają praw o sprzedaży biletów  
polskich kolei państwowych. To -

PO M G ZENIE  AUTOBUSOWE PO­
ZNAŃ —  ZAKOPANE: 

Zakopane, 16 kwietnia. (Tel. G. P.). 
W  czasie Powsz. W ystawy Kra. w 
Poznaniu uruchomia kilka tutejszych 
przedsiębiorstw samochodowych stały 
iUL-h pasażerski z Zakopanego do Po­
znania i z powrotem.

M A T K A  CZW  G'R \C ZK O W .

(Te le fonem  od naszego korespondenta.) 

W a rsza w a  IG. kw ie tn ia , (sil) W e  
fołfei W SJr Snc.bożcrMka port L u b li­
nem n iejaka S lan iJa iw a Pieczjm ska 
w ydala na świat czw7o raczki: je d ­
nego clitopra  i Irzy  dziewczynki,, z 
k tórych  jedna zm arła. Z d row ie  p o ­
zosta łych  dizicri i m a ik : nic pozo­
staw ia  n ie  do życzen ia  T a  sama P ie  
rzymska w  z cis z łym  roku urodziła  
b liźn ięta .

i - o  ■
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O silnej rece i silnej o t o m
CZEG O  O C Z E K U J E M Y  OD N O W E G O  R ZĄ D U ?

Lwów, 17. kwietnia.
0  _ie ze szczególnem zaintereso­

w an iem  analizu je  się po lityczny 
charakter now ego  rządu, o tyle 
m n ie j  uwagi poświęca się. sprawie 
najistotniejszej, l. j. zadaniom, któ 
ry m  gabinet p. Św ita lsk iego  w in ien  
sprostać. Zapew ne  kwestja  la z o ­
stanie poruszona w  prog ram ow e j 
enuncjacji nowego  prem jcra , której 
oczeku jem y i który uważam y za 
konieczną. Bo choć często nazwiska 
są p rogram em , to przecież w  tym 
w ypadku , nie tworzą one dość w y ­
raźnej de f in ic j i  l icznych  p rak tycz­
nych zagadnień z d z iedz iny  p o l i t y ­
k i w ew nę trzn e j .  K reś lą  one —  jak 
zaznaczy l iśm y w czora j  —  ogólny 
kierunek, ale nie u jm u ją  oni takty 
ki, am metod, ani głównych celów  
rządzenia.

Sądzim y, że w  p ie rw szym  rzę­
dzie p rzedm iotem  bacznej uwagi 
nowego rządu w in n y -b y ć  dośw iad­
czenia, zebrane przez gabinet pro f 
Bartla. Są one i bogate i wysoce 
pouczające, a pon iew aż  w  rezulta­
cie dop row adz i ły  do w yn ików 7 u- 
jem nych , da ją  one pośrednio od ­
pow iedź  na pytanie , jakich błędów  
należy się wystrzegać. P rcm je r  
Świta lsk i m oże bez wdększych trud 
ności określić na zasadzie U ch  d o ­

św ia d czeń ,  czego w  dziedzinie poli­
tycznej i gospodarczej czjn ić  nie 
wolno

M  nioski natury po lityczne j na^ 
razie p om ijam y ,  choć glówuńe skut 
k iem  n iepowodzeń  politycznego pro 
gramu prof. Bartla nastąpiło p rze ­
silenie. Polityka bowdem nic jest w  
tej chwali prob lemem n a jp i ln ie j ­
szym. Dość będzie czasu na je j  roz 
ważanie, gdv trzeba będzie spotkać 
się z  Se jm em . Dziś, wobec zamknie, 
cm sesji, narzucają się zagadnienia 
przedewszystkiem gospodarcze i 
administracyjne.

1 tu rząd będzie musiał ustosun 
kować się do podstawowej kwestji 
etatyzmu. Poprzedn i gabinet adop­
tował tę doktrynę gospodarczą i 
podniósł do w ysok ie j  potęgi. Uczy - 
nil państwo regu latorem  życ ia  go ­
spodarczego i wspó łw łaśc ic ie lem  
dóbr narodowych . Z a b i ja ją c  przez 
fiskalizm  rozw ó j produkcji  prywrat 
nej, wsze lk ie  p r z yw i le je  i ulatwde- 
nia zogn iskował g łów n ie  na p rzed ­
siębiorstwach, których by l bodaj 
spólnikicm. W  bankach państw o­
wych skoncentrował niemal bez 
reszty cały kapitał wewnętrzny. 
N akazem  i zakazem  ogran iczy ł  wol 
ność ruchu, wolność in ic ja tyw y . 
Ideałem, do którego zdążał jawnie  
i konsekwentni! by ły  państwowe 
fabryki, państw ow e  domy rnietsz- 
kaifne i w  da lszym  ro zw o ju  sfo- 
siu.ników zaipewne państw ow e  
łaźnie, w  których każdy  obywate l 
musia łby się kąpać co na jm n ie j  raz 
na miesiąc, za bloczkiem

Dążenia te nic w yczerpu ją  oczy 
w iście  wszystk ich o b ja w ó w  tej psy 
chozy, która opanowała ewo luc ję  
naszego żypia państwowego Sfc 
p ierw szem  dziesięcioleciu W s p ó ł ­
m iern ie  bow iem  z usilnem..centra­
l izow an iem  w  rekach państwa p ie ­
niądza i produkcji  idzie również 
centralizacja adm inistracyjna. Gdy 
by nic nastawienie centralistyczne 
wszystk ich  dotychczasowych  rzą ­
dów  samorząd nie b y ł b y  dziś poię- 
cicir m aitwem  i szczątkowem.

W b r e w  konstytucji,  w b re w  dośw iad 
czeniom d z ie jow ym , które w ykazu  
jąpczoTiną ty lko siłę. państw  o ustro­
ju centra listycznym , by ło  i jest ten 
dencją rządów  zw iązać  wszystk ie  
nici w  jeden węze ł stołeczny.

N ie  w ątp im y7,Vże zejście z te j tra 
d ycy jn e j  drogi nic jest łatwe. T rud  
no m oże będzie w y l lu m a czy ć  k ie -  
rowni]cow i jednego  z najw iększych  
resortów7, że do kontro lowania  n ie ­
k tórych  urządzeń w ys ta rczy  p o l i ­
cjant w ie jsk i.  P ew n e  pog lądy  w e -  
szły w  nałóg, a zerw an ie  z na ło­
g iem  w ym a g a  wysiłku .

T ym czasem  takie pociągnięcia 
w y w o łu ją  nie ty lko zdumienie, ale 
i n iepokój. N ie  można budować bez 
planu, bez ogarnięcia cafości,. O d p o ­
w ied z ia ln y  architekt, s z l i fu jący  cc 
g ły  zam iast nadzorować ogólny^.; k ie  
runek budow y , w zbudz itby  może 
naw7et panikę. N ie  m n ie jszą  w y w o ­
ła łby  architekt, codziennie zm ien ia  
ja cy  pian pracy. Dlatego w  p ie rw -

szym rzędzie wym agać m usimy od 
nowego rządu planu jasnego, w y ­
tkniętego z m yślą o przyszłości. 

W ym agać musimy konsekwencji, u -  
.stabitłizowania stosunków, których 
chwiejność i płynność siała się k .ą - 
twą ostatniej ery.

Niechże  w ied zą  urzędnicy, że 
par. 116 p ochow any  został os ta tecz ­
nie i bez c ichych  prob w skrzesza­
nia. N iech  w iedzą  lokatorzy, że im 
nie grozi przewrrót czynszowy. 
N iech  w7icm y  wszyscy, żc ta ry fy  
pocztow e i ko le jowe, że ceny a r ty ­
kułów,, ma które rząd  m a  wpfytw, są> 
stałe. N icc i i  w reszc ie  jakaś asp iry ­
na poskrom i stalą, traw iącą gorącz 
kę eksperymentów i sprowadzi tern 
peraturę organ izm u  państw ow ego  
do wysokości norm alne j,  tej, przy  
które j m ożna żyć  i pracować.

„S ilna ręka“  jest cenną zaletą 
rządów , a le m oże  jeszcze cenniejszą 
jest silna, myśląca głowa. W ie r z y ­
m y, żc się wreszcie  ob jaw i.

K IN O  „CASINO “ wyświetla w  dalszym  
chi mi film wedle L W A  TOŁSTOJA pt.

A N N A  KA REN IN A
W  gt. roli  GRETA GARBO i JO H N  G IL ­

BERT. Zniżki i bilety wo lnego  wstępu 

ważne ly lko  na p ierwszy  ,j ostatni seans.

Golarki trzeba będzie wymieniać!
OKRES PRZEZNACZONY NA W YM IANĘ BĘDZIE NIEDŁUGI,

JehHońem c-i naśjego Korespondenta,.

puszczeniu nowej emisji okojp l lipca 
br. okaże się konieczność wysłania o~ 
becnyoh banknotów dolarowych do 
Stanów Zj. celem wymiany na inne,
przyyzem okres przeznaczony na tę 
wym ianę nie będzie długi.

Warszawa, 16 kwiclnia. (st) Siany 
Zj. w  najbliższym czasie przystępują, 
do wypuszczenia nowych banknotów 
dolarowych. W celach .oszczędnościo­
wych nowe banknoty będą o 1 cm. 
krótsze i węższe od obecnych. Po wy-

Gfówna wygrana koterii klas.
420 TYS. ZŁOTYCH W YG R AŁ LOS NR. 24504.

Warszawa, 16 kwietnia. (T e ' ,(?. P.) 
W  dzisiejszym 31-szym i ostatrrm dniu 
ciągnienia 5-tej klasy Loterp pańsl v. 
padłv głó wniejsze wygrane na nastę­
pujące numery:

20.P00 zł. nr. 2450-* (z wygraną fą

łączy Się automatycznie premia w  wy- 
sukości 400.000 zł.).

15.000 zł. nr. 15118?
10.000 zł. nr. 68467.
5.000 zł. nr. 82325.
2.000 zł nr. 60860.

c s i i r t m s  na sar san.
U S Ł Y S Z A W S Z Y  W Y R O K  S K A Z U J Ą C Y , S T R Z E L IŁ  SO B IE

W  S K R O Ń .

(Tele fonem od naszego korespondenta.*

W a rsza w a  16. kw ietn ia , (isll) \a 
saiR sąd,u okręgow ego  wr Kowllu ro ­
zegrała  się k rw aw a  t.ragcdja. O to 
w  tdiwiiii, g d y  sędzia ogłaszali iwy- 
irohj, sikaztiljie.ićy Józefa  W ojnrowSkie- 
go ma rok  'w ięz ien ia  za szanUi.żoiwa- 
■nie ż o n *  koicljarza K., oskarżonyr

gw a łto w n ym  n ieb em  dobył r e w o l­
w eru  i strze lił sobie w  skroń. Z b ro ­
czony kmwui ziwallii] .się na 'podllogę; 
ipo iprzow iezrónłu da  's,zip:ta,la zmiauT 
N a sali powsiada paini'ka z  trudćim 
opam cwana -przez w ładze_sądowę.

i zgarnął 5 tysięcy złotych.
ZREDUKOWANY GÓRNIK SAM SOBIE , W Y PŁA C IŁ "

( T e l e f o n e m  o d  nasz eg o  ko respondent a) , . ' .

Warszawa, 1*6. kwietnia, (st). Nie­
zwykle zuchwałego napadu rabunko­
wego dokonano wczoraj w  południe 
na kopalm „Pokoi" w  Nowym Byto­
miu. I)o biura instalacyjnego, gdzie 
czterej pracownicy sortowali pieniądze

na wypłatę, -wszedł 22-ietni zreduko­
wany holownik Alfred Niedzwżsdż, o- 
pasany taśmą nabojów i z dwoma bro- 
wnirgami w  ręku i zażądał w '/dania, 
gotńwtki mówiąc,-że przyszedł po swo­
ją wypłatę. Urzędnicy -pozwolili się

1 = 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 =

r*Tupon Nr. 9
■ * W lil T  Ś N I E Ż N Y .

s=:n=!i,rii!i=iiiEir=ni=:
steroryzować i  Niedźwiedź zagarnął 
około 6 ty a. zł., poczem wyszedł, za­
mykając drzwi na klucz i podążył ku 
granicy niemieckiej. Dopiero po 20 
minuitateh urzędnicy zawiadom ili po­
licję Pościg pozostał bez wyniku.

Z W Ł O K I PO LSK IEG O  B ISK UPA  
W R Ó C IŁY  Z  S O W IE T O W .

Wilu<>, 16. kwietnia (Tel. G. P.).  W czo  
raj p rzyby ły  na stację Stolpcc zw łok i  
śp, ks. biskupa Kluczyńskiego Skierowa­

no je  do W ilna ,  gdzie  dziś odbędzie się 
uroczysta cksportacja.

 0 •
D W A  W IE L K IE  P O G R Z E B Y  

W  K R A K O W IE .
Kraików 16. k w ie tn ia . (T e l.  G. P )  

Odbyiiy isię In wtezoraj d w a  wieliOTe 
ipoginzeiby: ką. p ra ła ta  Janidkiego, 
dliugoilcl.nicigo, zastfużonego phowiin- 
icjala OO. Refom m alów, a popo łu d ­
n iu  ipiag;rz,eb sen. Dnigilisza (P P S ),  
k ióiry b y ł pcipńlaimą osobistością 
Kiralkowa

SENATOR D U U E K  O BJĄŁ M A N D A T  PO  
ŚP. M IK LA SZE W SK IM .

(Te le fonem  od naszego korespondenta.)
W arszawa, 10. kw ie tn ia  (ab) P ań ­

s twowa kom is ja  w ybo rc za  ogłasza,, że w  
miejsce zmarłego  sen. MikłaszewsKiego 

wchodz i do senatu Józe f  Dudek, rolnik 
zani. w- Sokolnikach pow. lwowskim. 
Mandat ton przypada liście Nr. 10 Str. 
Chłopskiego.

 O -
USTĄPIENIE WICEDYREKTORA  

MONOPOLU TYTONIOWEGO.
(T eb  f onem od naszego korespondenta}.

Warszawa, 16. kwietnia- (s t). W i­
cedyrektor państwowego monopolu ty-< 
tomowego Chiwalitbóg opuszcza wkrót­
ce to stanowisko i przechodzi do Iziby 
skarbowej w  Luolinie.

POWRÓT WICEMLN DOLEŹAgA.
Warszawa, 16 kwietnia. (Teł. G. P )  

Podsekr. stanu w  Min. Przemyślu i  

Handlu, p. Dnleżal powrócił dciś z Ge 
newy i objął urzędowanie.

 o------
LINJA LOTNICZA POZNAŃ - GDAŃSK.

Bydpuszoz, 16 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Otwarcie pasażerskiej linji lotniczej z 
Bydgoszczy eo Gdańska i Poznania na­
stąpi w maju br. Sprawa uruchomię^ 
nia tej linji stoi w  ic is łym  związku z 
Pow-sz. W ystawą Kraj.

P o ń c z o c h y  
J e d w a b n e

w  nowych kolorach

p o le ca  t 

A L A  V I L L  E DE P A R 1 S

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. LAftJACKł l ł .
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Objęcie urzędowania przezrorty gabinet.
P O W I T A L N E  P R Z E M Ó W I E N I E  M IN .  M A T U S Z E W S K IE G O  DO  U R Z Ę D N I K Ó W  M IN .  S K A R B U . —  „R Ó ­
W N O W A G A  B U D Ż E T U ,  O S Z C Z Ę D N O Ś Ć , P R Z Y S T O S O W A N I E  S IE  DO R E A L N Y C H  M O Ż L IW O Ś C I

K R A J U ."

W  arszaw a 16. kw ie tn ia .  (T e ) .  Cr. 
P . )  Nowcimia.nowany k ie ro w n ik  M i-  
n-bt. Slkairbm :p. Ignacy  M a l i s z e w ­
ski wyiglŁotdt w  diniu 16. hm., to f f e i  
w  d-nm clbjęcia p rzez  sieibie urzędo­
waniu,, do  zgrom adzonych  umzęcLnl- 
ków  Mimi,sf. m ow ę, w  której m. i.
pow iedz ia ł:

„. lako k ierown ik , n ie zaś m in i ­
ster, powołam y jestem do spełnie­
nia określonych zadań i  w  określo­
n y m  terminie. Ustępu jący rzą.d piof. 
Bartla, poid-obnie jak  -poprzednie od 
r. 1926 d-z,a-l,a-jąee rzątdy, zostaw ia  po 
sobie skarbiec zasobny, kasy pełne, 
walutę ustabilizowany.. T e m  samem 
dUaikU-n-ość r-zą-dów po.pirzed-iikh. w 
których  tak d ługo tekę skarbu p ia ­
stował pan Czechowicz, 'daje nam 
wszystk-m -na jemniejszy*.' gdyż  na 
p-raktyicc opartą wytyczną.

Trzymać się będziemy wskazań, 
które okazały jużbswą skuteczność, u- 
nikać gwałtownych wyraźnie przez 
życie nie wskazanych zmian. Równo­
waga budżetowa opiera się na stoso­
waniu stałej cuznjnej oazczędoości. To 
też, clioć każdy członek rząd-u winien 

mieć swobodę wykonania bud-żalu, 
stanowiącego podstawę praicy, za któ­
ra jest odpowiedzialny, będą jsnnaK 
obserwował pilnie konjunktnrę i ak­
centował ewentualną konieczność 
zmian, któraby wymagała odstępstw 
od przewidzianego planu w  kierunku 
.przykrego, ale niezbędnego zmniej­
szenia? wydatków.

Brak doświadczenia w  pracy skar­
bowej. z czego zidaiję. sobie sprawę, 
stwarza w  nnaj-cnn osoibis-lcnn ustosun­
kowaniu do administrowania groszem 
państwowym zdwojoną ostrożność. 
Być może jednak, że ta ostrożność 
może będzie niekiedy pożyteczna.

Równowaga budżetu, oszczędność, 
przystosowanie się do realnych możli­
wości kraju, te bazy są prawdami ele- 
mentarnemi. Wiem, że trudność leży 
nie tyle w  pojęci-u prawd tych, ile w  
ich konsekwentnem stonowaniu Chce 
Panom oświadczyć, ż° wytężę cala mo­
ją rnergję i deoyzję, aby tej trudnej 
choć.prostej rzeczy dokonać. Jestem pn 
w n y ,'że  -Panojyie uczynią to samo. W  
ten sposób uaa się nam może osiągrąć

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Dnia 16. bm. prerr„jer Świtalski przy ją ł  
o godz. 13.30 min istra Kwiatkowskiego.

lo, co jest niewątpliw ie wspólnym na 
szym celem : obsłużyć dobrze i uczci­
wie Państwo na jego odcinku skarbo­
w y m 1.

AUD.TEIVC.TE U  PR E M IE R A .
W arszawa 16. kwietnia (Tcl. G, P.).

PRZEJĘCIE  U R ZĘ D O W A N IA  W  M IN. 
O ŚW IA TY .

W arszaw at 16. kwietnia (Tel. G. P.). 
IG. lim. rano odbyto się w  Ministerstwie

W .  R. i O. P  przekazanie urzędowania 
przez Dra Świtalskiego m im s irow i Drowi 
S ławomirow i Czerw ińskiemu

W  M IN. POCZT.

WarŁ.zawat 16 kwietnia (Tel. G. P.)
Dz.jś odbyło  się w  Min. Por?,t i T e le g ra ­

fów' pożegnanie ustępującego ministra 
Micdzińskiego i powitanie nowego m i­
nistra puiK. Ignaecgo Boernera

INSPEKCJA M IN . KjJHNA. 

W arszawa, 16. kwietnia (Tel. G, PJ. 
Minister komunikacji inż. Kiihn w y je ż ­
dża 17. bm. o godM.'23. 45 do Brześcia w 

celu przeprowadzenia inspekcji warszta­
tów wagonowych i narowozowni

gag rłois pożesiiaiłłe n rs . ruskiego
do ustepuląoego prem'era Bartla.

H E R B  A T K A  U  P. M A R S Z  A L K  A  —  „ S A M  M E  D O C E N IA S Z  .SW E J  Z 
P R O F .  B A R T E L  Z A W S Z E  G O T Ó W  J E S T  D O  D Y S P O Z Y C J I  F A N

Warszawa, 16 kwietnia, (ab) W*ćzo 
raj popołudniu w  salonach w Belwede­
rze- p. ‘Maisz. Piłśudski podejmował 
herbatą między godz. 5— 7 popołudniu 
ustępującego Premjera, iprof. Bartla i 
wszystkich członków j-ego, rządu. Obec­
ny był również p. min. skarbu Czecho­
wicz. Również obecny był premjer dr. 
Świtalski i nowi ministrowie.

Do ijtrof. Bartla zw róc i1! sic Pa:n 
Marszaidk z następująccmi s łow a ­
m i:

„Pani-e K az im ierzu ! W ś ró d  w ie lu  
racizy, kJló-rc pi-zeiżyt-um w  ostatnich 
la lach, T y  In leś tym , k ló ry  m i w  
nich n a jw ięce j  pomagałeś. W ś ró d  
npraiw, k tórych deikcin-ateś, zostanie 
jedna rzecz, która jest acrc peren- 
nins: —  technika pracy państw o­
wej,  która  dz ięk i 1 obie stała się 
znacznie w yższa  .niż daw n ie j.  P o l ­
aka lecłunilka .państwowa stała do 
n iedawna na stopniu tak nishiim że 
brała roziparz, —  gdyż  była gorsza 
od technik i n a jm n ie jszych  państw. 
P cd  tym względem . Panie K a z im ie ­
rzu, stworzyłeś o, że Po lska nieraz

jest obecnie podziw iana pod w zglę­
dom umiejętności rządzenia.

Spotykałem nieraz ludzi, z którymi 
o rzeczach państwowych rozm awia­
łem i po Tobie, nie umiałem się z nimi 
zupełnie porozumieć. Nie brali oni pod 
uwagę tego, że za Twoich czasów w ie ­
le odskoczyliśmy od tamtych dni, gdy 
jeszcze najmniejsze państwo było pod 
względem tepnniki rządzenia od nas 
lepsze. Ty sam może nie doceniasz tej 
Twojej zasługi wobec Państwa, a prze- 
toież państwo może istnieć tylko wtedy, 
gdy umie się rządzić. W yjeżdżasz o- 
ibecnie celem poratowania swego zdro­
wia. swoich nerek, jak mówią ludzie, 
klórzy umieją anatomicznie po lekar- 
sku badać ustrój. Po odzysuaniu zdro­
wia wrócisz do nas jak twój, jak ko­
lega. Niechże zginą Twoje nerwy, niech 
że zginą Twoje nerki".

ODPOWIEDZ PROF. BARTLA.
Prof Bartol, zabrawszy z kolei głos, 

w \ powiedział następujące przemówie­
nie:

zc igodny Panic Marszalku i Sza­
nowni Panow ie  K o ledzy !  Naprzód n a j­

serdeczniej z catej duszy dziękuję za te

A,SŁUGI W O B E C  P A Ń S T W A " .  —
A  M A R S Z A L K A .
stówa Panu Marsza lkowi.  Uznanie Pana  
Marszalka dla mnie i dla ko iegów  m o ­

ich było  zawsze najwyższą nagrodą za 
naszą pracę. Służymy wszyscy sprawie 
publicznej pod rozkazami Pana M ar­
szałka, pod Jego przewodnictwem, a ż y ­

czenia Tw o je ,  Panie Marszałku, b y ły  dla 

nas zawsze świętym rozkazem. P ow ia ­
dam —  świętym, gdyż odnosimy się do 
Ciebie jako do W odza Narodu z pełnem 

nabożeństwem. Stosunek mój i moich 
kolegów, k ló r zy  wychodzą z rządu j  w  

których imieniu wo lno  mi chyba to po 
wiedzieć, nie jest stosunkiem podw ład ­

nego do swego przełożonego. Jest to sto­
sunek zwykłych ludzi do wielkiego czło­
wieka. W ychodząc  z rządu, pragnę za ­

znaczyć. że zawsze jestem golów  do dy­
spozycji Pana Marszalka na fcażdem sta­
nowisku, klóre mi Pan Marszałek wska 

żc ,Na’ każdcm stanowisku oddaję  Ci m o ­
je  siły, wszystkie  m o je  zdolności, cały 

mój zapał oddaję Tobie jako Wodzowi 
Narodu. Czuję się nadal Twoim  pod. 
właanym, Tw o!m urzędnikiem i Twoim  

żołnierzem, Panie Marszałku. Proszę, n- 
byś ło moje  oświadczenie przy ją ł  tak 
szczerze jak ja je  składam” .

!. m  M  M  śle z prasa.
Jile zoi ipii mm  tu ministentuachi

„ P A N O W I E  G A R B O W A L IŚ C IE  M I SKÓRĘ, L E C Z  T O  W \

16. kw ietn  a. (a b )  P o  rzyisliwie referenta p rasowego  F rezy
dju/m R a d y  Min. Hladkiego w k lu ­
bie sp raw ozdaw ców  parjam entar-  
nych. Prof. Bar tel zasiał -powitamy 
przez  w ła d ze  ikłuihoiwe, poczerni p i  ze 
m ó w i ł  do zebranych cz łonków  k fu -  
biu ja!k następuje:

W arszaw a
wizyicie u Maisz. Scjumi Daszyńsk i” 
go p. p ro f.  Bartel z ja w i ł  się w  Iowa-

USfĄPIENlE  WICEMINISTRA SPR AW  W E W N . JAROSZYŃSKIEGO
(Tele fonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, .16. kwietnia, (alb). Jak 
się dowia-chiijptiny, eprożnione po p. 
min. Boernerze stanowisko szefa wy- 
dzialn wojskowego w Min. przeirn. i 
handlu obejmuje dotychczasowy -za­
stępca s-z-efa tego wydziału, major dypt. 
Krndel. Stanowisko, K tóre piastował 
p. putk. Bocrnor, jajko prezes Rady ad- 
ministracyine-j „Po.lmiinu" i prezes 
Syndykatu naftowego, nic mają jesz­
cze nowych kierowników.

Dowiadujemy -się, ,że pcd sekreta­
riat sianu w Min. oświaty po miano­
waniu dra Czerwińskiego nie zostanie 
obsadzony. Również nie przewiduje

się obecnie obsadzenia stanowiska dy­
rektora departamenhi ogólnego, które 
jest opróżniane po ustąpieniu dra Sze­
mra.

Dowiadujemy się, że w  najbliższym 
czasie dr. Jaroszyński, podsekretarz 
stanu w Min. spraw wewr. opuszcza 
To stanowisko. Następcą będzie pułk. 
Pieracki.

Jak informu-ją. z Min. -skarbu (wia­
domości o zamierzonych zmianach na 
wyższych to-ta.niąwirskąoli tego M ip jffi o 
ezem pojawiły &ię wiad-affiośanw pi­
smach, nie odpowiadają faktycznemu 
stanowi rzeczyo

„P/rzyp-oimmaim s-oibło, że 15. m a ­
ja  1926 r. by-Jom iki u pamóiw. -Było 
w tedy  c-ieplo. 'nawet gorąco. Pano­
w ie  oczekiwali i -oideonnie pci winyle h 
-deklaracji. P am iętam  to doislkonallo, 
ehoiciaż pam ięć  m am  m ocno stru­
dzoną. W -tcdy je z łoży łem . Z da je  
•liii się,, że -pa,mowie -nawet je  sobie 
■dobrze p rzypom in a ją . (Gtcisy: Ba.r- 
-dzo doibrze.)

I  dziśv po trzech M ach , kiedy idę 
na odpoczynek, uważałem za swój o- 
b'Ow!ą.zek zgłosić się tu, ażeby się, —
że tak powiem, —  odmeldować. Bo 
skoro się wówczas zame-ld-o,walem, 
więc jako sla-ry żołnierz musizę się od­
męt dawać. A  przy tem odnnldowamu

CIBJD ZIt ,0 M I  N A D O B R E ".

się u reprezentantów opinji chciałem 
panom podziękować za przyzwoity i 
lojalny stosunek do mnie. Rozumiem, 
że panowie garhowaliścią mi skórę ka­
żdy według swego nuodobania, lecz 
wycho-dizilo mi to często na korzyść,’ 
bo be-z krytycznego naświetlenia po­
stępowanie człowieka -byłaby niedo­
bre. Dlatego do panów żadnych ża­
lów nie mam. Przeciwnie, za wszyst­
ko, czego doznałem od panów, bardzo 
-serdecznie dziękuję. Na koniec tylko 
za-pewniam, że to, co robiłem, że 
wszystkie moje działania były doko­
nywane tylko pod kątem widzenia in­
teresów państwa, własnych mgdy“.

Na to przemówieme odpowiedział 
prezes klubu rei. Basylewski:

„Panie Premjerze. Jesteśmy wdzię­
czni za pamięć, okazaną nam w chwili, 
kiedy p. Premjer odchodzi ze swe jo 
wysokiego urzędu W idzim y w tem do­
wód uznania za lojalne stanowisko 
klubu jako pierwszorzędnego inslru-
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mentu opinji politycznej wobec pań 
skiego rządu. Życzym y panu zasłużo­
nego odpoczynku i cieszym y się, że w 
sierpnia powitamy pana z powrotem
(w  tern miejscu p. Fremjer rbfcj zdzi­
wioną m inęEjako posła. P. Bartol po­
zostawił u n$s| 'pnjfeebi&-t' jako poseł i 
prezes koiffisji komunikacyjnej trwałe 
i rrnłe wspomnienie".

Po dokonaniu wspólnej fotografji 
p. 1’remjer żywo żegnany, opuścił lokal

EEbu sprawozdawców parlamentar­
nych.

Warszawa, 16 kwietnia. (Tek G. P.) 
15 bm. b premier prof Bartel złożył 
wizyt? pożegnalną marszałkuwi Sena­
tu Szymańskkmu, poczem przybył do 

■ marszałka Sejmu Daszyńskiego z w i­
zytą. pożegnalną, przyczem obaj 
odbyli blisko godzinę trwającą konte- 
rentpję

ozwolar iu sesji ^ejTiu
N A  RAZIE  N IE  B ĘD ZIE  PROGRAM O W E J ENUNCJACJI RZĄDU.

W arszawa. 16. kwietnia (Tcl, G. P.l. 

\V kotach politycznych krriżyiy sensa­

cyjne pogłoski żc nuwy rząd 7, począt­
kiem czerwca zamierza zwołać sosję sej­
mową. Potwierdzenia tych pogłosek ze. 
strony autorytatyw nej brak.

W o b ec  pogłosek o mającej jsig^ poja- 

wić ei.un.-jacń program ow ej nowego rzą ­
du ze SfSI m ia roda jn } ’ch zapewniają żc 

na razie przynajmniej deklaracja rządu 
nie jest przewidywana.

! olska i cztery inne poósęwa
P R ZE C IW  RO ZSZER ZENIU  ZO B O W IĄ Z  AŃ  W  S P R A W IE  M M L J a Z O Ś U  NAR.

Genewa, 16. kwietnia (Tel. G. P.)_ 

Polska, .Czechosłowacja) Runiunja, Ju- 
gosławją i Grecja nadesłały do L igi N a ­
rodów  m em orja ł  w  sprawie stosowania 

układów międzynarodowych  o ochronie 
mniejszości. W ypow iada ją  się przeciwko

jakiemukolwiek rozszerzeniu dotychcza­
sowych zobowiązań w  tej dziedzinie. Mc-
m orja ły  omawiane będą przez komitet 
Rady  Lig i ,  z łożony z Chamberlaina, A- 

datsiego i Quinoncz de L eon a  w  L o n ­
dynie w  końcu kwietn ia br.

Szantaż M o m s iy ę zia f L i M m a
wohec i ^ u r^ n ii.

SFINGOWANY DOKUMENT O RZEKOMEJ TAJNEJ AKCJI ANTYSOW.
Londyn. 16 kwietnia. (Tel. G. P.).

.Morningpost" donosglże Litw inow na 
rza podłożyć jakiś fikcyjny dokument, 
sesji rozbrojeniowej genewskiej zumie- 
zawxe łający rzekomo zadartą między 
Polską i Rnmunją tajną konwencję 
wojskową. Protokuł ma zawierać szcze^ 
goły o planowanych atakach na Rusj? 
sow i Litwę, & próbach udłączenia U-

krainy od R&dji sow. i  jej Pudziału mię­
dzy Polskę i Rumunie. Ma to być uzu­
pełnienie. doi polsko - rumuńskiej kon­
wencji wujskowoj z r. 1926.

W kołach angielskich, jak pisze 
Morn-ingpost“  upatrują, w tych krokach 
Litw inowa pewną nową próbę szantażu 
dyplumatycznegu i mącenia wody w 
spokojnej opinji europejskiej.

Komisja Ligi Nar. rozważy
S O W IE C K I  P R O J E K T  N A T Y f . H M I \  STO  W E G O  R O Z B R O J E N IA .

Genewa 16. kw ielniia. (T e l.  G. P )  
Na rarrneim posiedzeńiui [kom isji 
iprzygo lo w aw  e ze j zapro-p cin ow ano
.rozpatrzenie p rop o zyc ji 'sow ieck iej 
o nalychim iasdowdm ,przy;Siląpienra 
do 'rozdwojenia i p rop ozyc ji n iem ie- 
nkioj o w ym ian ie  in fo rm acy j o 
zbro jen iach , jak  rów n ież  p rop o zy ­
c ji ch ińsk ie j o zn iesien iu  ob ow ią ­
zu j ąoej slłiuiżby w o jskow ej.

Berndorf zaprotestował żywo prze­
ciw  tej propozycji, domagając się dru 
giego czytania projektu konwencji. Su. - 
stę.pnie Litw inow  oświadczył, że pro­
jekt przedstaT/iony prze® Snwj&ty, mo­
że rozwiązać wszystkie kwestje zawar 
te memorandum niemicckiem. KonT- 
sja postanowiła przystąpić jntro do roz­
patrzenia projektu sowieckiego.

M i l  SłCZtllil illlłlD i lii Ił!
tymsamym. insŁrumenzem i preparatem.

W  REECLTACIE 12 0S6B SIĘ ROZCHOROWAŁO, A 45 SZTUK BYDŁA
-ZDECHŁO.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 16 kwietnia, (st) Do wsi 
Wulka w  pow. wieluńskim przybył 
starszy jegomość do sołtysa, oświadoża 
jąe, że jest lekarzem weterynarzem  
i ma dokonać szczepienia bydła. Soł­
tys uroczyście poprowadził go na wiśś*- 
gdzie lekarz dokonał 200 szczepionek, 
pobierając po 1 zł. za operację. Ludzie, 
chorujący na grypę, poczęli go prosić 
o rady i lekarstwa. Pan „doktor" znów 
począł stosować szczepionki antigrypo- 
we tym samym instrumentem i tern 
samem lekarstwem.

Rezultat zabiegów był taki, że zde 
©hło 45 szłuk świń ora® rozchorowało 
się bardzo ciężko 12 osób we wsi. Szar­
latana - oszusta poszukuje policja. Do

wsi zjechało kilku lekarzy i weteryna­
rzy, którzy ratują obłożnie chorych lu­
dzi i zdychające bydło.

WYJAZD AMBASADORA MAIONTEGO.
Warszawa, J6 kwietnia. (Tcl. G. P.) 

Dziś wyjechał do Rzymu ambasador 
lir. Maioni, były poseł nadzw włftski w 
Warszawie.

H IiN D E N B l RG W \  Z D R O W IA Ł . 
B erlin  16. kw ietn ia . (T e l.  G. P )  

Połiurzędawy kom unikat ośw iadcza, 
że prezyden t Hindenlburg w róc ił 
Galikowie ie do zd row ia .

Znieś en e wiz paszportowych 
miedzy . ’c-.sk«t a M. Enientą,

Bukareszt 16. kw ietn ia . (T e l .  G. 
P.) Pisana donoszą;, że między pań ­
stwam i M alej Ententy a Polską 
mczą się rokowam a w  sprawie znie­

sienia w iz paszportów vch między 
femi państwam i Na komferenr.j 
m a jo w e j  M E. w  Belgradzie będzie 
powzięta odpow iedn ia  decyzja .

Zam ach na wicekrHa Indji,
W  NAJWIĘKSZEM DOMINIUM BRYTYJSUEM  ZACZYNA BYĆ GORĄCO.

Londyn, 16 kwietnia. (Tel. G. P.). 
Z  Kalkuty donoszą o zamachu na wi- 
i>3króla Indyj. Nieznani sprawcy pod­
palili podkłady kolejowe ma moście w  
oKolicy Hartbarn, pTzez który miał prze 
jezdzać wicekról Tnldyj. P>Tsypuszci-aią, 
że ma się tu do czynienia z samachem

nacjonalistów htoduskicn
Lonuyn, 16 kwietnia. (Tel. G. P.L 

„D aily  Telg.“  donosi z Lahore o w y­
kryciu tam fabryki pocisków, urządzo­
nej przea Jtudantów, należących do re­
wolucyjnej grupy nacjonalistycznej. —  
Cztery osoby aresztowani

Pirozmricftj*
Londyn, 16 kwietnia. (Tel. G. P.). 

„T im es" donosi z Szanghaju, że mię­
dzy Jap on ją a Chinami przyszło do

porozumienia ca do wszystkich spor 
nvch kiwestyj, a w szczególności w  
sprawie xewizji traktatów

Karachan grozi ^ers/i.
Muaikwa, 16 kwietnia. (Tel. G. P.). ] nu. Jednocześnie Karachan w zyw ał 

Karachan przyjął ambasadora perskie.- ; rząd perski do wystąpienia przeciwko 
go i zaznaczył, że rząd sowjecki nie | planom wojowniczym nieodpowiedzial­
ni oże pafiłafcć obrjętnie na usiłowania 
pcijwait^jŁj.a suwerenności Afganista­

ny ł.h kól perskich.

T E M P E R A T  U R A  W  C A Ł E J  
P O L S C E

(Tele fonem  od naszego korespondenta).

W a rsza w a  16. Dw .e tn :„. ( s ł )  D ziś 
w  całymi kraijiu zA w y łą c zę  niemi p o ­
łu d n iow o  - środkow ej p o ła ę i b y ło  
•dosyć 'pcuchuniunno. W  Wamszaiwie 
luoicy d z is ie js ze j by ło  I stopnie m ro ­
zu, zaiś o 8 raino w  W arszaw ie , K ra 
kww ieT. Pińslkiu, G d y n „ Lulbliinie, 
Krełcach, Grudlziądzu p o  1 stopniu  
m rozu. W  Poznan iu , Bydgoszczy 0, 
w  Brześciu nad Bugiem , B ia łym sto ­
ku  i MoTSkiem Oku —  2, Haik Gą- 
-siemicowoj —  3, w W idn ie —  4, Z a ­
kopanem  —  5, '\v Tarn opo lu  ip.krs 2 
istelpmic.,

R AND AD ACI N A  DYREKTORA OPERY  
PO ZNAŃSK IEJ .

Poznań, 16. kwietnia (Tel. G. P.). Na* 
stanowisko dyrektora OpeTy Poznańskiej 

zgłosili swe kandydatury dyr. adm in i­
stracyjny Cżapelski, śpiewak Adam Di 

dur, Zygmunt Zaleski, Zygmunt Lo to  
'-szewski radca Kałamajski i d jr .  Boja- 
nowski z W arszawy.

—  -o --------

POJEDYNFK NA OsTRE 
W  OPERZE 

Poznań, 16. kwietnia. (Tel. G. P.)- 
Podczas premiery (opery) „M azepy" 
w Teatrze Wiełlkim w  jednej ze scen, 
gdy się odbywał pojedynek między 
Mazepą (Karpacki) a Koczubejem (Za­
leski) p. Zalesiki taik silnie udcr.zył 
szablą, że os*rze nrzecięlo p. Karpa­
ckiemu dwa palce, Rama jest dość po­
ważna.

OPERA B ER LIŃ SK A  N IE D O PUSZCZO NA  
NA G. ŚLĄSK.

Katowicel 16. kwietn ia (Tcl.  G. P.) 

Zespół opery berlińskiej starał s.ię o p o ­
zwolenie na dwutygodn iowe występy w  

Katowicach i innych miastftch Śląsk ich. 
W ładze  wojew od m ór  ity pozwolenia w 

zw iązku z szykanami, na jakie narażony 

był Teatr  Polski podczas' występów na 

niern. części G. Śląska.
(fc—— ..O —

W IELKI PROCES BANDYCKI 
W  ŁODZI.

Łudź, 16 kwietnia. (Tel. G. P  i. 
Wkrótce rozpocznie się tu proces prze­
ciwko mordercom Michała Króla. Na 
Jawie oskarżonych zasiądzie kilicudzae- 
sięeiu bandytów. Rozprawę naznaczo­
no na 29 bm.

 o-----
KTO BĘDZIE NASTĘPCĄ 

KS. SEIPL A,
Wietteń, 16. kwietnia. Cały prawie 

dzień dzisiejszy toczyły się w gmachu 
parlamentu narady stronnictw w 
spraiwie przesilania rządowego. Chwi­
lowo nie osiągnięto porozumienia co 
do osobistości urzvszleoo kanclerza- 
Zwolennicy kanclerza Seipla chcieli­
by, aby kamolersbwo objął Kumscliak. 

 o------

SYTUACJA W  ROKOWANIACH RE- 
PARACYJNYGH.

Berlin, 1-6. kiwiotnia. (Tel. G. PA, 
Dzisiejsze posiedzenie plenarne konfe­
rencji reparacyjn-ej wypełniła dysku­
sja inad memorandaim 4 mocarstw; 
wierzyciel-stkich. Jak słychać, sytu­
acja tost nadaj bez zmiany krytyczną 
i nie daj' sie przewidzieć na razie ża-. 
dne jeszcze możliwości rozwiązania.

 o-----
Ł O W I NA EX-PREMJEROW

Lizbona. 16. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Komiunilkat półurzędowy zaprzecza stał 
nowcizo pogłoskom o próbach rewolu-. 
c;ji anarchistycznej. Policja dokonalą 
szeregu aresztowań, m. i. b. premijera 
Antonia Maria da Sdva. Policja po- 
sz-uikum również b. -promoera Domingu 
Pereira i b. ministra Daniela Rodni 
gucza.

ANGg ICY r a n n i  w  w a ł k a c h  
CHIŃSKICH.

Pekin, 16. kwietnia. (T e1 G. p 5^ 
t\ czasie walk wojsk rządowych z od­
działami grapy Ilankou zraniono 3 
marynarzy angielskich okrętów wo­
jennych. Raniono również korespon­
denta „United Press".

— — o— —
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M ę  pozer shiepoiop m  ii.
• SKUTKI PRÓBY ZAGRZANIA K AW Y W  SKLEPIE NAFTOWYM. —  RATUJĄC DOLARY, WŁAŚCICIELKA FOPA-

Lwów, 17 kwietnia.

(— ) W czoraj około godz. G-tej pu­
bliczność przechodzącą ul. św. Zofji. 
Spostrzegła naraz ze sklepu naftowego 
w  realności,przy ul. Zofji 22 wydooywa- 
jące się kłęby gęstego dymu, a równo­
cześnie usłyszano rozpaczliwe wołania 
o pomoc, wydohywającfe się. z wnętrza 
sklepu. Po zbliżeniu się do miejsca, 
skąd 'buchały gęste i czarne kłęby d y ­
mu, zauważono również wydobywają­
cej się płomienie, które ogarnęły cały 
sklep. Zawezwano natychmiast Straż 
pożarną., która przybyła z całym, tre­
nem pod przewodnictwem naczelnika 
Giećkiowicza i instruktora Kocriimba­
sa. Strażacy wszczęli energiczną akcję 
ratunkową, która trwała blisko geazinę.

■lak się okazało następnie, w łaści­
cielka tego’ 'sklepu 40-Iełnia Marja Ski­
ba, na kuchence naftowej, ustawionej 
na ladzie, usiłowała sobie zagrzać ka­
wę, a wskutek nieoslrożnego manipu­
lowania spowodowała .zapalenie się 
nafty. Ponieważ cały sklep przesycony 
był naftą, momentalnie (płomienie ob­
jęły sklep, oraz przerażoną w łaścicicl-

RZYŁA SIĘ DOTKLIWIE.
kę, która nie odrazu rzuciła się do u- 
cieczki, albowiem w  szufladzie w  książ 
ce miała .przechowane swoje oszczędno 
ści w banknotach dolarowych. Skibowa 
wtedy nie myśląc zupełnie o sobie, rzu 
cil.a się na ratunek dolarów, które zdą­
żyła  wyjąć z szuflady i w  pośpiechu

część ich pogubiła na podłodze sklepu 
oraz na ulicy, a woibec przebywania w 
plo-mieniach przez kilka minut, dozna­
ła poparzeń na twarzy i rękach. Stra­
żacy część rozsypanych dolarów nad­
palonych uratowali. Ranną Skibową 
Pogotowie Ratunkowe odwiozło do

szpitala.
W sklepie w krytycznej chw ili znaj­

dowały się 3 beczki nafty, które Straż 
pożarna uchroniła przed eksplozją. —
Zupełnemu zniszczeniu uległo urządzę 
nie sklepowe. Szkoda wynosi kilkaset 
złotych.

c l nosi fn GrzeszczgMego.
O B Y W A T E L K A  Z  L E W A M D Ó W

L w ó w  17. kwietn ia . 

i(~—)  W  da lszym  jęiąggi ro zp ra w y  
przeciwko drow i Grzeszczyńsikiemu 
zeznawała wcaaralj Tekla Markowa, 
7, LewanKkrwIk.i. Zeznam ia lej poisz- 
lk odrywa no j p rzez oskanżoirc-g > iw y- 
wRlafy

w ie lk ie  wrażenie.

Po'siada'la ona w  Skn Iłow ie  3 i 
ipćd m-oirga gruin tu, k tóre  Ppnzddała 
w o jskow ość: pod budowę lotn iska. 
T ran sakc ję  im ien iem  w ład z wiajteko

SI BOI

Wyrok w procesie o merdestwo
w kościele kfodnieńskim.

OBAJ M AZUROW IE SKAZANI NA 7 

Lwów, 17 kwietnia.
{ — ) W czoraj popołudniu po dwu­

dniowej rozprawie przed sądem przy­
sięgłych zapadł wyrok w  sprawie za­
bójstwa w  kościele w  Kłodnic. Sędzio­
wie przysięgli zaprzeczyli pytaniu w 
kierunku zbrodrii źkryt obój czego mor­
derstwa, natomiast potwierdzili pytanie

W ZGL. 6 LAT GIĘŹK. WIĘZIENIA,
w kierunku zbrodni zabójstwa odnośnie 
do Riotra i Jana Mazurów.- Trybunał 
na podstawie werdyktu sędziów przy­
sięgłych zasądził Piotra Mazura na 7 
lat a Jana Mazura na 6 lat oiężkiego> 
więzienia. Trzeci oskarżony Piotr Ko­
narski werdyktem sędziów przysię­
głych został uwolniony od winy i (kary.

Fałszerz weksli rodem i  Lipska
SFABRYKOW AŁ ŻYRA CZORTKO WSKICH OBYW ATELI I PODJĄŁ

1.888 ZŁ.
Lwów, 17. kwietnia.

(— j. Pr.zed sędzią Łyczkowskim  
odpowiadał 'wczoraj oskarżony o zbro­
dnię oszustwa Bernard Czermak, u- 
rodizony w  Lipsku, któremu akt o- 
ekarżenia zarzucał, że na sźkodę Me- 
chla Solda sfałszował weksle na kwo­
tę 1.888 zł. Oszustwa dokonał w ten

sposób, że na wekslach tych umieścił 
fałszywe żyra Mojżesza W arta i A- 
brahama Warta z Czortkowa. Po prze­
prowadzonej rozprawie radca Łyez- 
kowiski zasądził Czerniaka na 3 i pół 
miesiąca ciężkiego więzienia z Eatsto- 
sowaniern ańmeslji, przyczem  resztę 
kary zawiesił mu na 5 la t  i

K I POM'0/S.LA S T R A T Ę ,  K T Ó R Ą  Z 
L A T A C H  O D Z Y S K A Ć .

\v;yic.h iprzopnowaldizał m a jo r  AYorc- 
szczyński, k tó ry  świadikoiwi w sk a ­
zał adwokata  Grzc.szczyńskicgo do 
«piisania Ikcinilralkiiu. W  kaincdłarji 
d ra  Grzeiszczyńdkiogo spisano Ikon- 
łraikl kiuipna i sprzedaży, m ocą  k tó ­
re go  M arkow a  s w ó j  grunt sprzedała 
włatdizom w o js k o w y m  za 15 tyis. zł. 
H-oinora.rjunn d,la ad w ok a ta  Grzeisz- 
czyńiskiogo w ynos i ło  600 zł. 'P ien ię­
d z y  dn ia  'lego n ic  O [trzymała, alllbo- 
wienn tmijir W cresżczy irsk i o św iad ­
czy ł je j ,  że dioipiero o trzym a  w  diwa 
lutb trzy  dn i późn ie j ,  jak  tpirzyjdą z 
W arszaw y .

Po  d/wóch diniach Markiciwa do-  
wiefdiziała się, że Giraeszczyński pod ­
ją ł  j e j  nałeżytość, uidała się w ięc do 
niego i tu o trzym ała  odipawiedż, że 
p ieniądze

ulokow ał w  Banku, 
przyczeim po lec ił  j e j  p r z y jś ć  na  d ru ­
g i  dz ień  z łem, że razem z  mią p ó j ­
dz ie  i p ien iądze  w  bamku podejmie.

Przez cztery tygodnie chodziła dzień 
w dzień do oskarżonego, który 

zwodził ją 
pod najrozmaitszymi pozorami, aż 
wreszcie po kilkudniowem chodzeniu 
i wyczekiwaniu na niego w  rozma­
itych punktach miasta, w ręczył jej 
dwa tys. złotych w  gotówce, oraz ksią­
żeczkę Banku Zbożowego na resztę 
kwoty-

Topniejący śnieg ujawnił zbrodnię
ZW ŁOKI NOWORODKA ZNALEZIONO NA PODWÓRZU SZKOŁY ŚW. A N ­
TONIEGO. —  ZOSTAŁY TAM UKRYTE W  CZASIE OPADÓW ŚNIEŻNYCH.

Lwów, 17. kwietnia.
(— ). W czoraj rano zarząd szkoły 

im. św. An/tonłego przy ul. Łyczakow ­
skiej doniósł policji, że na podwórzu 
szkoły w  czasie uprzątania śniegu ter- 
cjan znalazł zwłoki noworodka. Zw ło­
ki te, podrzucone jeszcze przed kilkn

tygodniami w czasie mrozów i opadów 
śnieżnych, ruicapostrzcżone dotąd leża­
ły. Zawezwany lekarz dzielnicowy 
stwierdził, iż noworodek jest płci m ę­
skiej i polecił zwłoki odstawić do in­
stytutu medycyny sądowej. Za matką 
wdrożono poszukiwania.

sam apiacmnii iusałt
W Y Z N A C Z A J Ą C Ą  DR. K O Ł A T K O  

L w ó w  17. kw ietn ia .
( — )  Jak ju ż  don ieś l iśm y, boha­

ter g łośnego procesu dr. A d o l f  R o l ­
nik z pow odu  w yco fan ia  poręki o- 
iby walotek i ej zosłał na polecenie pro 
kura lora uw ięz iony  aż  do ch w i l i  u- 
regudowania now ej kaucji.  Izba ra -

\YI 10 T Y S I Ę C Y  Z Ł .  K A U C J I .

dmych w y z n a c z y ła  kaucję  w  kw oc ie  
10 łys. zlL, k tóra  m ia ła  być złożona 
w  gotówce. Od uc.bwały Kej d,r. R o l ­
nik odwołał się do senatu apelacyj­
nego, który wczora j obradował i 
podobno zatwierdził decyzję I. In ­
stancji.

T R U D E M  Z D O Ł A Ł A  P O  T R Z E C H

Gdy p. Markowa zgłosiła się w 
banku lyni, lam  oświadczono, żo ksią­
żeczka jest prawdziwa, ale nic nio 
warta, bo nic na niej nic jest złożone. 
•Tak się okazało, oskarżony sam wpisał 
odpowiednią kwotę.

P. Markowa widząc, że padła ofia­
rą ordynarnego oszustwa, zwróciła się 
do policji i po dłuższych perypetiach 
Grzeszczyńskiego aresztowano. W 
chw ili aresztowania dał joj jaszcze 
Grzcszczyński 1.000 zł. Poszkodowa­
na wniosła wtedy skargę o resztującą 
kwotę 11.400 zł. przeciwko Skarbowi 
wojskowemu i po trzyletnim  procesie 

wygrała go, 
otrzym awszy niedawno dopiero całą 
nałeżytość wraz z odsetkami w  kwo­
cie 16.500 zł. Mim-o to poniosła powa­
żną szkodę, albowiem w chwili sprze­
daży swego gruntu m iała na oku ku­
pno innego obiektu i kruipna tego nie 
mogła uskutecznić ż powod-u nieo­
trzymania pieniędzy, tak, że obecnie 
za otrzymane pieniądze ae sprzedaży 
3 i pół morga kupiła na Lewandówca 
zaledwie 360 sążni.

Podczas przesłuchania tego świad­
ka obecni, był .zaiStępca Skarbu pań­
stwa referendarz Generalnej Prokura­
torii Skarbu dr. Buczm a - Czapliński.

Ponadto przesłuchano leszcze wczo­
raj dwóch świadków, poczom przerwa­
no rozprawę do dnia dzisiejszego

( Zniżki ważne tylko na J. i os atni seans.

GaD r je i i  Z a p o l s k i e j  

A P O L LO )
Obchód Kościuszki we Lwowie

n a  p a m i ą t k ę  z w y c i ę s t w a  p o d  r a c ł a w i c a m t .
budowy Pom nika  Tad. Kościuszki we 
Lwow ie ,  która przyniosła zł. 192 gr. 80.

Po  nabożeństwie delegaci Tow . Tad. 
Kościuszki odwieź li wieniec do Ogrodu 
Kościuszki, gdzie  złoży li go na płycie 
węgielnej,  w  miejscu w  którem zostanie 
wzniesiony pomnik Tadeusza Kościuszki. 

 O-------

W gmachu sądu zała- 
twiał porachunki.

Lwów, 17. kwietnia.

(— ). Wczoraj przedpołudniem w 
budynku sajdu karnego przy ul. Bato­
rego znany złodziej i awanturnik En- 
genjusz Białowąs w yw oła ł awanturę 
z niejakim Jakóbe.m Lautmanem, zam. 
w Kiepurowie, którego pobił. Białawą-' 
sa aresztowano.

POPIER AJC IE  
T O W A R ZY S T W O  O PIEK I N A D  Z W IE  

RZĘTAM I!
ZAPISUJCIE  SIĘ  

NA C ZŁO NK Ó W , ABY ULŻYĆ  DO LI 
ZW IE R ZĘC E J!

Lwów , 17. kwietnia, 
(jp.) Na pamiątkę zwycięstwa pod 

Racławicami odbyło  się w  niedzie lę sta­
raniem T ow .  Pol. Mtodz. im. Tad. K o ­
ściuszki we  L w o w ie  uroczyste nabożeń­
stwo w  kościele Arch 'katedra lnym , na 
które p rzyby ły  Rada przyboczna z, k o ­
misarzem rządu prof.  dr. Nadolskim na 
czele, prezes Zw. Strzel, pułk. Baczyński, 
wiceprcz. izby  handl.  przem. rad. ł ib f l in  
ger, kom, Z w. Strzel, p. Nowak, roprez. 
Sokoła dr. Latajner,  delegacja kom. rnia 
sta i placu, delegacja 40. pp., deleg. (i. 
pac., deleg. Zw, o f ice rów  rezerwy. Nadto 
przyby ły  delegacja włościan z Racławic, 
k tó rzy  przyw ieź l i  z iemię Racławicką z 
cmentarza kosynierów, dalej delegacje 
ze sztandarami:  Slow, „G w ia zd y " ,  Stow.

Skały",  T ow .  im. .1, K il ińskiego, Pol. 
Zw. K o le jowców , Zw, Hallerczyków, Zw, 
ślusarzy, Bratniej P om ocy  szewskiej,  Bur 
sy Dekerta, Korp. szewców, Stow. mtodz. 
im. St. Kostki, Zw. kom iniarzy ,  Cechów 
slolarzy, Zw. Cukierników, Zw. in tro l i­
gatorów, Ociiotn. Straży poż. Sokół, Zw. 
inwa l idów  wojennych, Zw. niższych funk 
c jonarjuszy gmin., M. S. O., Cechu k raw ­
ców’, Cech. kamieniarzy, murarzy, wę- 
dl in iarzy i tapicerów

W  czasie nabożeństwa pod . kościołem  
odbywała się zbiórka uliczna na dochód
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U c e n z u ro w a u y  zos ta ł  t i lm , 
k t ó r y  w y w o ła ł  w  św iec ie  
p o l i t y c zn y  m  całe j E u ro p y  

w ie le  ha łasu „O ŚWICIE s t  12 października 
1915 r.

U d z ia ł  b. o rą  w o isu a  n iem ieck ie  jeń  
c y  b e lg i j s c y ,  p e rs o n a l  s zp ita la  B ir- 
k ensdae le ,  sąd w o je n n y  n iem ieck i  

i t. di

a alsra liw fc n ta  z  atacsle.
B. kapitan austr. sztabu gerier., spórnik słynnego Redlą, 

aresztowany z i deprawowanie młodzieży,
ARESZTOWANO KILKADZIESIĄT OSÓB, TRUDNIĄCYCH SIĘ HANIEBNYM PROCEDEREM. - BOGACI I W P Ł Y ­

W O W I DEGENERACI. —  KONTAKT Z ZA&KANICZNEMI KLUBAMI ZBOCZEŃCÓW

Warszawa, ld  kwietnia, (k) W  o- 
statnioh czasach w ładze policyjne w 
W arszawie zostały zasypane doniesie 
niami ze strony rodziców o naduży­
cia piciu wa, dckunywane przez riewy- 
śledzuayflh sprawców na ich nieletnich 
izieciacn W ładze zainteresowały się 
tii sprawą i przekazały przeprowadze­
nie dochodzeń pelicii obyczaj owej. Do 
chodzenia te wczoraj doprowadziły do 
wkroczenia wiadz.

Stwierdzono, że w W arszawie 
istnieje ud dawna żwietnie zorganizo­
wany klub homoseksualistów, zasilany 
■przez degeneratów, rozporządzających 
snaCŁnem’ funduszami. Ofiarą klubów 
ców padali młodzi chłctpoy, uczniowie 
azkól. Wśród członków klubu znajdują 
się osoby, piastujące poważne stanowi­
ska w  społeczeństwie.

Wczoraj późnym wieczorem  doko­
nano obławy w  okolicach dworca głów 
nego, kióry stanowi centrum wszelkich 
szumowin, i aresztowano tam kiikadzie 
»iąt osób, pośredników tego haniebne­
go procederu.

Stwierdzonoj że klub pozostawał w

; O d  n a s z e g o  koreSDonaenta ).

kontakcie z podobnemi organizacjami 
w Pradze, Berlinie i Londynie. Wśród 
aresztowanych znajduje się b. kapitan 
sztabu gen. austrjackiego, Rudolf Me- 
łerlinik.

ł-irzcjprowadzona u niego w  m ie ­
szkank i rewi.zja dostarczy ła  szc.regu 
k om p rom i: u jącyeh go listów. W y­
n ika z nich, że M cierliaik poyosia- 
■wał swego czasu w  kontakcie zc 
zwanym szp ieg iem  rosy jsk im  pułk.

ammji austr. Redlem. którego a fera  
była. głośna w  Auslnji w  okresie 
iprzadwojounym. Ze I znalezionych 
■listów w yn ika , że MelerlLuk u trzy ­
m y w a ł  z niim m ety łk o  stosunki szpic 
gowskie, a le  i inne., zakazane k o ­
deksem. Melenlimik oddany zoistał do 
d yspozyc j i  sędziego ś led czego  pod 
■zarzutem zn iep raw ien ia  trzech mlo 
d ych  chłopców'.

 o— •

Z  irjcla prowincji.

Wiadomości z Kamionki str.
iT fO d  naszego korespondenta.)

Kamionka stium.. w kwietniu.

.Staraniem Kółka Amatorskiego H uf­
ca Harcerskiego odbyło  się dnia wi„ 7. 
i 8. lim. przedstawienie „Ba l ladyny1' . 
S łowackiego. P rzygotowan ia  trwały Sze­
reg tygodni i daty n .eoczekiwane rezul 
ta l} ’ , bo to Cbśmy widzie li  rozrzarowato 
nas m ile  i p rzewyższy ło  dolychczasowe 
przedstawienia o niebo. Zaznaczyć przy 
tern należy, Ze zasługa udalnego wysta­
wienia tak ciężkiej do dylcgrania Iragc-

tam  i:iW: swiak*
W Y S Ł A N N I C Y  W S C H O D N IO P R U S K IC I I  J U N K R Ó W  S K I P I  JA  N IE  
W O L N I R Ó W  W  „ B R A T N I E J "  A U S T R I I .  —  O K R O P N E  W A R i  N K I ,  
D A W N I E J  B E D Ą C U  U D Z IA Ł E M  P O L S R iC I I  .O iS iLzń  S A S Ó W " ,  T L  

R A Z  C IE R P IE Ć  M U S Z Ą  C H Ł O P I  A L S T R J A C C Y .

W ied eń ,  w  kw ietn iu , 
( e )  W iedeńsk  i dz ienn ik  „R c ich -  

p os l“  odsłania oh yd n y  handel p ro ­
w a d zon y  przez agen tów  pruskich w  
K o ry n t j ' ,  p r zypom in a ją cy  na jgo r ­
sze czasy n iewoln ic tw a .

Ci w ys łann icy  wschodn io -pru - 
skich junkrów  angażują  do robót 
po lnych param i m łodych  ch łopców 
i m łode dziewczęta. D z iew czyna  
musi się zobow iązać  do przyrządza  
nia  jedzen ia  chłopcu i reparowan ia  
jiego ubrania; o ile zaś chłopak zo ­
stanie usunięty z pracy, to d z i e w ­
czyna „od  p a ry "  rów n ież  pracę traci 

N ieszczęś l iw i są lokowan i bez 
w zg lędu  na płeć, w  ohydnych  p o ­
mieszczeniach, p rzypom ina jących  
ch lewy, n iezabezpieczonych od desz 
czu.

N iem cy  —  doda je  dz ienn ik  w ic

doński —  chcą p rzyw róc ić  w o ła ją ­
ce o pomstę do nieba warunki, w 
jak ich  przed w o jn ą  m usie li  praco­
w ać  polscy robotn icy  i dom aga się 
od rządu w iedeńskiego, by kalegąj-T 
ryczn ie  nie p ozw o l i ł  na len handel 
„b ia ły m i  n iewoln ikami".- I

Dobrze, żc sprawę tę podniósł 
uczc:w y  dzienn ik  w iedeńsk i;  może 
w p łyn ie  ona o trzeźw ia jąco  na go rą ­
cych zw o len n ik ów  !;,Anschlussu“ .

H ande l „b ia łym i n iew o ln ikam i"  
p row ad zon y  w  zbierizonej p ro w in ­
cji anstr jackie j nic przeszkodzi Slre 
semaimow i w y w o d z ić  żale. w  Genc 
w ie  na temat ucisku mniejszości 
n iem ieck ie j  na G órnym  Śląsku 
przez Po laków .

H an iebny  ten proceder pi o w a ­
dzi naród, u w aża jący  się za najbar 
d z ie j  ku ltura lny na św iecić!

Turcy szuka q nazwisk.
O S T A T N I  K A P R Y S  K E '1  \ L A  - P A S Z Y .

Konstantynopol, w  kwietniu .
( = )  Do w ie lu  trosk, w y w o ła ­

nych  w  czasach ostatnich w  T u rc j i  
pi zez dążności re form atorsk ie  K e -  
m a la  -  paszy, p r z yb yw a  obecnie no 
wa. Oto bow iem  dyktator  turecki 
w yda ł  rozporządzenie, na htorego 
m ocy  w szyscy  T u rc y  m a ją  porzu ­
cić dotychczasowe nazw iska i 
przybrać zachodnio-europejskie .

14 m iiljonów T u rk ó w  popadło

wskutek logo w  w ie lk i  popłoch 
żwlaszcźis, iż d o h ch rza s  w  'Turcji 
nie by ło  w ła śc iw ie  nazw isk  w--, eu­
rope jsk im  znaczeniu tego słowa. 
Jakko lw iek  w' Ture.jj zuprolcstow a 
no gw a łtow n ie  p rzec iw ko  nowem u 
zapędów i dyktatora, m in io  to j e ­
dnak nie ulega wątp liwośc i,  że Kc 
rnal-pasza zmusi 'sw ych  podda­
nych do w yp e łn ien ia  sw e j woli,

flj i przypadli  w  p ierwszym rzędzie r e ży ­
s e r o w i  p. 11. L. Hołdar iow iczowi który 
ze swego zadania wywi-ązał się znakom i­
cie! Z artystów w yb ił  się (Skierka) Sta- 
sio Poznański i Adaś Kaniowski.  Poza- 
(eni na wyróżn ien ie  zasługuj;! (Alina) p. 
Marylu (j łow iakówna. (Balladyna) Danu- 
liusia Kaniowska, (Goplana) Biernacka, 
(W dow a ) T yg ló f tn a  Maryla, Lu d w ik  Siei- 
piński (Grabin) i Czekałowski (Pustel­
nik). Sw jr ln ic  wypadł w  p ierwszym 
i l c i e  balet pl. „Zabawa S y l fow ' ‘ układu 

p Ilotdanowicza.
L . M.

Głosy publiczne.

Lwów, 17. kwietnia. 

Odnośnie do notatki we w czora j  
szym  num erze naszego p ism a w  
spraw ie  Powszechnego  Zak ładu  Kre  
dyt. w e  L w o w ie ,  że Państw . Urząd 
Kontr. Ubezp. zakaza ł węymienionej 
instytucji upraw ian ia  działalności 
ubezp ieczen iowej z  tej prostej p rzy  
czyny, że instytuc ja  la  n ie posiada 
koncesji ubezp ieczen iow e j na p o d ­
s taw ie  zac iągn iętych  in fo rm ac j i  
w y ja śn ia m y :

W  rzeczyw istośc i n ie  p row adz i  
w ym ien io n a  instytu jca  samoistnie 
agend ubezp ieczen iowych , spełnia 
jed yn ie  dozwo loną  czynność pośred 
niczącą na podstaw ie  u m o w y  z  jed  
nem z  p ierw szorzędnych  konces jo ­
now anych  tow a rzys tw  ubezpiecze­
n iow ych  w  Polsce, które p rzy jm u je  
ubezpieczenia na życ ie  i w ys taw ia  
im ienne po lisy  dla u iszcza jących 
składki oszczędnościowe w  Z ak ła ­
dzie K red y to w y m .

D la  sprostowania w sp om n ian e ­

go zarządzenia  Urzędu Kontro l i  U- 

bezpicczeń, które za łożen iem  jest, 

że Zak ład  upraw ia  samoistnie d z ia ­

łalność ubezpieczen iową, co n ie jest 

ścisłe —  poczyn ił  Zak ład  odpow ied  

nie kroki.
8271

wrsnstfi nie»  tgft
prócz takich, co „ mieszkająu godzinę.,.

T A J N E  N O R Y  R O Z P U S T Y .  —  P A N  P O R T  JE R  P O D R Ó Ż N E M U  S T A ­
LE  O D P O W I A D A  W S Z Y S T K I E  N U M E R Y  Z A J E T E ;  —  Z A K Ł A D Y  

K Ą P I E L O W E ,  K T Ó R E  S Ł U Ż Ą  N IE  DO  K Ą P I E L I .
(Od naszego korespondenta.)

Głównego

W a rsza w a ,  w  kw ietn iu  

( c )  Rzeczą, która w prost  odstra­
sza od p rzy ja zdu  do W a rs za w y ,  
jest n iemożność zna lez ien ia  po ■ 
mieszczenia w  hotelu sto licy (wry -  
jąceszy najdroższe). Co jest tego 
powodem, d ow ia d u jem y  się z  jed ­
nego z  p ism warszawsk ich :

W  okolicach D w w c a  
mieści się k ilka Hoteli, gdzie  p r z y ­
je zdny  gość albo samotny zapóżnio 
ny przechodzień  darem nie  mógłby 
noc całą szukać choćby i n a jsk rom ­
niejszego kąta na spoczynek.

„W s zy s tk ie  num ery  za ję te " !  olo 
od]xnvicdż portjeru, gdy  tym cza ­
sem „p a rk i "  za sow itą  oplata, 
w b rew  obow iązu jące j  taksie, zn g j -  
dą zawsze pomieszczenie.

Pośredn iczkam i w  tych trans­
akcjach są

kobietv  uliczne, 
które u trzym ują  stały kontakt y 
w łaścic ie lam i spelunek i dostarcza 
ją  „p e w n y c h "  gość i, oczyw iśc ie  o- 
l i zym u jąc  za to j iew ien procent, 

l One też in form ują  właścic ie li  Hote­
lów, k im  jest „gość".  G dy  głód tnie 
szkaniow v sta je się wprost nieznoś 
ny, hoteliki, gdz ieby  m ogło  znaleźć 
upragn iony  kąl w ie le  rodzin, Upra 
wdają sw ó j ’ brudny proceder, a w la  
ścielcie ich robią na tent złote i n ­
teresy. Rozpusta gn ieździ się po-

zatem w' t. zwc poko jach  k a w a le r ­
skich, które pod tym  szy ldem  w ła ­
ściw ie u k ryw a ją  pota jem ne 

dom y  schadzek.
Poko je  le są stale podna jm ow ane  
leż w  tym  han iebnym  celu, a stały 
lokator z zasady jest traktowany 
niechętnie.

W reśżc ie  trzecią ka lcgo r ją  spe­
lunek są

t. zw . „kąp ie le " .

‘Ylaśyiwifc w  n iektórych  tych zakla 
dach w an n y  są pozorem, k tó ry  u- 
m oż l iw m  istnienie oddz ie lnych  se­
paratek.

N :cs łychnnv brud, b iak  naietc- 
mentarn ie  jszych w a ru n k ów  h y g je -  
ny po tw ierdza ją  fakt, żc zak łady  
te. (a  niestety sporo ich  w  W a r ­
szaw ie ),  służą za przytułek dla „po 
szuknj'ąrych samotności".

Oczyw iśc ie  na jła tw ie jszą  wa lką  
z szerzącą sie pod tą postacią r o z ­
pustą —  by łab j obostrzona k on tro ­
la ze strony w ładz.

G dyby  przedsięwzięto  naprawdę 
energiczną w a lkę  z lego rodzaju „lo! 
]• .horam i"  — i leż  w o ln ych  norniesz 
czeń zna laz łoby  się wr W arszaw ie.. .

— o-----

POPIER AJC IE  T O W A R ZY ST W O  
O PIEK I NAD  ZW IE R Z Ę T A M I! ZApr 
SU JC1E MĘ NA C ZŁO NK Ó W , ABY  
ULŻYĆ D O LI ZW IERZĘCEJ1
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„Kwiatu śnieżnego".
KTO PR A CNIE BYĆ PIĘKNYM I OTRZYMAĆ W SPAN iAŁĄ  PREMJĘ, NIE OMIESZKA

W  NASZYM  W IELKIM  TURNIEJU PREMIOWYM,
W ZIĄ Ć  UDZIAŁU

Lw.oWj 17 kwieitnia.

Cip) Rozstrzygnięcie wielkiego kon­
kursu wiosennego „G azety Porannej'' 
i kremu „Neige de Fleurs“ zbliża się 
szybkim ktokicim. W  dzisiejszym nu­
merze „Gązeily Porannej" znajdy nasi 
Ozy telnicy

9-ty kupon konkursowy.
A żalem jeszcze tylko jeden feno-k do 
ukończenia przygotowań, -poczetm juz 
nastą.pi nadsyłanie kuponow i rewer­
sów pi em jo wy eh oraz termin losowa­
nia 12 cennych nremij, przezmaczo- 
nyoh przez firmę Wilhelm Seifert, 
posiadającą wyłączne prawo na Pol­
skę eksploatacji kremu „Neige de 
Flei rs“ jako nagrody konkursowe dla 
Czytelników „Cl aa ety Poraunej" i Zwo 
IcnniKów tego znakomitego parysniego 
preparatu kosmetycznego, odznaczone­
go złotemi medalami na Wystawach 
Międzynarodowych m. in. w Paryżu 
i Lieges w  Belgii.

Zbliża się zalteirfi godzina dwuna­
sta! A le jeszcze nic wybiła, jeszcze 
pozostaje czas dla łych, którzy tego 
dotychczas nie uczynili, postarać się 
o warunki, uprawniające do .wzięcia, 
•udziału w  konkursie.

Gzy posiadanie już wszystkie dzie­
więć Kuponów konkursowych, ogłasza­
nych sukcesywnie w  „Gazecie Po­
rannej"? Jeśli miej. 4S uzupełnijcie 
ezoin prędzej Wasze braki!

Czy posiadacie już 2 i a wersy pre- 
mjowe, dołączone do każdej nowej 
■podwójnej Luby paryskiego kremu 
„Neige de J leurs"? Jeśli ni®, Ao nie 
om-ijiszkaijcie zaopatrzyć się bez 
zwłoki w ten znakomity preparat.

Jesteście' to w inni pielęgnacji swej 
pnwiorzchmyimoeci, gdyż użycie dwóch 
podwójnych tub tego niepiześeignione- 
go w swem działaniu Kremu, wpłynie 
zbawiennie na delikatność Waszej 
cery, usunie wszystkie nieczystości, 
wypryski, brzydką. czeriwoność i 
ipierzch nieme skóry.

Jesteście to w ipn i także ufności w 
uśmiech szczęścia, który może dla 
W as zaświtać'.’ A  w iara w  szczęście 
jest jedną z największych irfpcy duszy 
ludzkie j.

Nie wolno W am  zatem uchylać 
się od togo turnieju, zwłaszcza., że 
nabycie podwójnych tub kremu „Ne 
ge de Fleurs‘‘, zawierających kupony 
premjowe, mie przedstawia żadnych 
trudności, bo posiadają je na składzie 
wszystkie poważniejsze’ drogerge i pe-r- 
rnmerjo lwowskie i zamiejscowe, któ­
rych spis podajemy poniżej.

L W Ó W :

B. Bohosiewicz, Hetmańska 6; Dro­
gerja Piotr Mikolasćh i Ska, ul Koper­
nika 1, Ludwik Hoszowski, Akademic­
ka 3; Łopuszański i Sauczej, ni. Ma­
riacki (Gmach Sprechera); Jan Sud 
hoff, Akademicka 19; Jakób Chamysz, 
Syksluska 2; Mr. Ernest Bomse, dro- 
gerja, At ademicka (Hotel George‘a). 
Rudolf Fluhr, Legjonów 21; Jonasz 
Gross, Legjonów 29; W ładysław  Świ- 
tlik, ul. św. Zofji 22; W inckler i Syn, 
Rynek; A lo jzy  Hubner, Rynek; Mr. B. 
Rlei.berg, drogerja, Gródecka 87 jś M. 
Zacharjasiewicz, dmgerja, Głęboka 19; 
Bosenstock i Lm-hs, ul. Sykstuska 31 
Alarja. Lutman, Leona Sapiehy 33;

„L a  Parisienne", perfumerja pl. Aka­
demicki; Perfumeria „Pod czarnym 
psem", ul. Gródecka 1. 3; Składnica, 
ul. K opern ika 1. 19, J. Gniwisch, ul. 
Kazim ierzowska 11, Bazar Związico- 
wy, ul. Ruska 8; Paweł Strich, ul. H a­
licka 12; Zofja Turczakowa, L. Sapie­
hy 85; Józ KaieżańsKi, dTOgerja, Bato­
rego 34a; I r .  Ulrich, Serbska 10; Bern. 
Gell-er,1 Serbska 15; Maks. Katz, Zybli- 
kiew icza 1; S. Grunwald, Serbska 2, 
Ignacy Kdrner, Rynek 11; S. Schwarz­
wald, Zyblik iew icza 7; Markus Lan- 
dau, Łyczakowska 22; Szymon Wei 
senberg, Zielona 18; Spółdzielnia D. O. 
K. Lwowskiego, ul. Czarnieckiego 7; 
A. Zucker, Kazim ierzowska 17; E. M. 
Buchholz, Janowska 4; Antoni Pawłów  
ski, Akademicka 2; Labinera Źródło 
taniości, Sykstuska 10; Perfumerja 
Holzer, Rejtana 12; Marek Giese, ul. 
Gęsia 3; Stanisław Korkns, ul. Rejtana

9; G. Schorr, pl. Bernardyński, S 
Sternberg, ul. św. Stanisława 3; M. 
Binrnfeld, ul. Eurmańska 9; S. Reiter, 
Pasaż Hausmana 8; Dawid Stern- 
berg, perfumerja, ul. Rejtana 8.

DROHOBYCZ:
Mr. Leon Obrowicz, drogerja; Mr. 

Piotr Sas Wisłocki, drogerja; Szaje 
llerszberg, perluinmja.

JAROSŁAW:
Regina Herzig, periumerja; C. 

Pnnz, perfumerja.

KOŁOMYJA:

Samuel Feldman, perfumeria, Ry­
nek; Marek Feldman, ul. Piłsudsjcie-

PRZEMYŚL:
W ładysław  Borgowski, ul. M idkl® 

w .cza; M. Laufer, drogerja, M ickiew i­
cza 22; Józef Hafner, drogerja, Rynek;

Kupfeiberg i Krieger, Plac na Bramie 
4; Mr. Karol W iesel, apteka „pod 
Gwiazdą", Franciszkańska 24.

STANISŁAW ÓW :

W ładysław Jurgens, perfumerja, ul. 
Kościuszki 1, „Farboł", perfumerja, ul. 
Sapieżyńska 11; Brettholz i Kram, u’ 
Piłsudskiego 1; Juljan Polak, ul Sa- 
pipżyńska; Pasek i Terlecki, ul. Sapie­
żyńska 4; Natan Schreier, perfume­
rja, Rynek 26.

STRYJ:

Droguerja |),Pod czarnym 
ul. G-ołuchowskiego.

psem

TARNOPOL:
Józef Fuchs, drogerja, ul. Mickiewi- 

< za 33; Adolf Bick, perfumerja, ul 
3 Maja 12; Mr. S Griiiz, drogerja; ul. 
Ruska 22; Edward Saphier, drogerja, 
3 Maja 1.

ZŁOCZÓW :

Mr. C. Appel, drogerja.

ŻÓŁKIEW :
Perfumerja Simon Lichter; Mr. Ju- 

Ijusz Cukier, drogerja.

Dworcu lwowskim.
POSIEuZENIE k o m it f t u  o b c h o d o w e g o .

Lwów, 17 kwietnia, 

(jpj Onogdnj odbyło się 'posiedzenie 
Komitetu w  \ k o n a w cz eg o obchodu 10- 
lecia wybuchu amunicji na dworcu 
Czernic-wieckim, pod- przew. prezesa 
Dyr. Koleji inż. PracMla - MoTuwiań- 
skiego. Obećni by li nr. in. pułk. Iłobżo- 
w-sbi; mjr. Magiera, dr. Uhnia. dr. J’a- 
neth, naczelnicy wydziałów  Kłus, dr. 
Klodnicki i inż. Marynowski, dalej inż. 
fliszewski. inż. Bohosiew ic^ inż. Janas, 
mgr. Cz.apor, dr. Majewski i n a c ze ln i 
stacji Rudnicki.

Przedmiotem obrad było rozdziele­

nie pracy między sekcje (finansową, o'b 
chodową, propagandową).

Uroczystość obchodu odbędzie się 
5 maja 1920. Program jej jest następu 
jacy:

Zbiórka uczestników o 8 rano kolo 
Ktrifciola św  Elżbiety. Po ms-zy św. po. 
chód z placu Dilczcwskiego na dwo­
rzec główny'. Po lewej stronie głównej 
bramy odbędzie się uroczyste odsłonię­
cie nTnurowan&j tablicy pamiątkowej 
Mowy wygłoszą- pp. WójciJcewiez, Dzię 
dzidew ioz i prezes inż. Pr-achtel Mo- 
rawiaiiski.

K 1 H O

v>
i i

3- Maja 11.

W y ś w ie  !a p zep iękn y  dramat e rotyczny o kolos, w y s taw ie  njj

1AJ£fy3N9C4 G AB tN efK f ^ E S T A U R A C Y J N .
W rdlach giównyeO : Ellen Richter, Dina Gralla i Bruno Kast- 
uer. —■ i on Jto d jsk uała kom dja „ J t e o  N O W A  M Ą- 

M U S IA -1. — — ZniżK' w żne.

PO NAPADACH NA GOŚCIŃCACH, NASTĄPIŁY W YKUSTENIA.
Lwów, 17 kwietnia.

(— ) W  Lubieniu W ielkim  i okolicy 
już od blisko d «u  lat grasuje banda o- 
pryszków, klórą głównie poza dopusz­
czaniem siię rozlicznych kradzieży, na­
padała na kupców i posprdarzy ua. dro­
gach publicznych Co pewien okres 
czasu policja bandy te rozbijała, ale 
opryszkowic organizowali nowe szajki 
szerzą^ .-postrach w  całej okolicy.

Ostatnio miejscowa ludność unika­
ła przejazdu na tych niebezpiecznych 
drogach w  porze nocnej. Rabusie tedy 
wzorem swych kolcgóVv wielkomiej­
skich. wzięli się inaczej do robotv, Mia 
nowicie rozpoczęli oni robić wymusze­
nia na zamożnych jednostkach, którym 
pod groźbą kary śmierci polecali sobie 
składać odpowiednie kwoty. 1’ rzedwczo­
raj właśnie laki list anonimowy otrzy­
mał jeden z zamożniejszych obywateli

Lubienia W ielkiego Chaim Zuckerberg, 
któremu bandyci polecili nod groźbą 
śmierci złożyć w  oznaczon1 m miejscu 
1000 :zl. —  Zuckerberg n>e uląkł pię 
groźby, lecz zawiadomi) policję, która 
wszczęła dochodzenia.

Po odsłonięciu tablicy uformuje się 
pochód, który przedefiluje przed pomni­
kiem Mickiewicza.

Komitet wydaje jednodniówkę, ozdo 
bioaą artystyczną winieta, a zawierają­
cą pamiątkowe i .aktualne artykuły. 
Uproszone panie zajmą się rozsprzedażą 
pięknych odznak między publiczno­
ścią.

Dzień obchodu będzie równocześnie 
dniem Zjaicdu Straży Pożarnych, które 
popołudniu wykonają na boisku 40 pp. 
cały szereg ęopisów-

 >u •

Tomski zesłany 
na SyLerję.

Moskwa, w  kw ietn iu  

W  ślad za T rock im  w yda lon o  
na rozkaz Stalina drugiego n iedaw  
nego jw len la la  bolszewickiego Tom  
skiego, członka B|polilbiura‘‘ i pre- 
z c sa^ p ro f in le rn a " ,  l. j. międzynaro 
dowego sojuszu zw iązków zawodo­
wych. Tom sk iego  w  nocy areszto­
wano  i ośw iadczono mu, że został 
zasądzony na banicję do Syherji, 
gdyż  Stalin jest w posiadaniu do­
wodów  jego współpracy z opozyc ją  
praw icową .

Popierajcie Ligę ■ 
morską i rzeczną,!

W alk! proces polityczny
komunistów z Tar nopols zezy zny.

NA ŁAW IE  OSKARŻONYCH ZASIĄDZIE 31 OSÓB.
Lwów, 17. kwietnia.

(— ). Dziś rano przed sądem przy­
sięgłych roznneznie się wielki prnres 
polityczny, Który trwać Pędzie kilKa 
tygodni. Na lawie oskarżonych zasią­
dzie 31 osób, w Uto 12-3 przebywają­
cych w areszcie śledczym, 8 ż&ś od­

powiadających z wolnej stopy. Oskar­
żeni pochodną z Tarnopola i powiatów
i odpowiadać będą za zbrodnię z par. 
58 u. lc., dokonaną przez działalność 
komunistyczną. Dziś odczytany zasta­
nie akt oskarżenia, jutro rozpoczną się 
przesłuchania oskarżonych.



Str. 8 .G A Z E T A  P O R A N N A " z dnia 18. kwietnia 1929. Nr. 8833

Mimochodem.

CO PAN i MA W  TORLBGF?

Lwów, 17 kwietnia.

—  Dziwne są te kobiety, drogi pa­
nie Hilary, a najdziwniejsza jest za ­
wartość ich tarabełk. Na ileż  niespo­
dzianek naraża się złodziej, którego 
skusi widok dohrzc wypchanej torby 
damskiej. Wczoraj właśnie ża liła  9ię 
na policji pewna biedaoZkajŁżc w  ści­
sku ktoś jaj zwędził niemal cały ma­
jątek. Zawartość swej torebki przy­
pomniała sobie nie bez tnuidu, ale 
mniej więcej kompletnie. Oto ów spis: 
86 groszy w gotówce, losy staraj lote- 
rji klasowaj, chustka do nosa, puder, 
2 pierścionki, para kolczyków; 2 klu­
czy, z których joden z  dawno sprze­
danej szały, bS jgaaja pożyczki turec­
kiej z r. 1882, znuźka kolejowa, ważna 
na sezon 1927 r., zbite lusterko, 8 sta­
rych listów, scyzoryk szyMlkrcflowy 
bez ostrza, sporo biletów tramwajo­
wych, złam any ołówek i pamiątkowa 
broszka po babce. Niechże mii pan 
powie, poco ona to wszystko nosiła?

Hit ary zamyślił się. Nagle spytał.
—  Gzy -mogę pana prosić o poka­

zanie m i zawartości swego porfciolu?

Po krótkim rachunku sumienia 
podałem mu go. Hilary otworzył go 
ostrożnie i prosił o określenie wyjm o­
wanych dokumentów. Bez oporu obja­
śniałem :

—  Dowód osobisty, meitryka, do­
kument wojskowy, świadectwo dojrza­
łości, 5 'złotych, pamiątkowe fotogra­
fie, zaświadczenie a-ustoja-ckrój suipcr- 
rewizji, kw ity na czynsz, różne bilety 
wizytowe, nieważna karta na broń, 
kontrakt służbowy, rccepiisy poczto­
wce....

H ilary przerwał mi łagod in fe i,

—  W ystarczy, Dziwny mężczyzno, 
poco pan to wszystko nosu?

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH  
I  W E N E R YC ZN YC H .

Dr. LAUTERSTfel M
Lwów, Sykstnska 37 (róg Słowackiego). 
Leczenie włosów, plam, znamion elektro­

lizą, lampą kwarcową. 8115-10

FE JLE TO N  „GAZ, PO R .- z 18 IV . 1929.

C LA U D E  FARRERE.

ROUGE et NOIR.
Gdy J. maja 1948 roku Jeremiasz Job 

mil jarder i król trustu stalowego w y p o ­
wiedział  wo jnę  Jego W ysokośc i  Octano­
wi księciu Rcnasko i k ró low i ruletki, 
zdenerwowanie  ogarnęło cały świat, od 
M oskwy aż do New-Yorku.

W prawd zje nikt się nie zdz iw ił  temu 
zdarzeniu. W ied z ie l i  wszak wszyscy, że 
Jeremiasz Job jesl purytaninem i nie 
nawid/.i ruletki. Od dwudziestu lat stał 
on na ezelc towarzystwa, zwalcza jąc  ha­
zard. Od dwudziestu lat wa lczy ł z tym 
nałogiem. I obecnie doszedł do w n io ­
sku że powinien wreszcie jczynnie w y ­
stąpię, w  imię realizacji swych ideałów. 
Zniszczyć Benasko, źródło wszystkiego 
zła i jaskini hazardu —  olo  było  jego 
celem.

Natychmiast po ogłoszeniu działań 
wojennych do Jeremiasza Joba udali się 
przedstawiciele wszystkich państw ce­
lem interwencji. Jeremiasz Job bow iem 
byt SBBrlfco m.iljardcrem i kró lem tru­
stu stalowego Był udzie lnym księciem 
wysp, k tóre niegdyś by ły  kolon izowane 
przez Robinsona Kruose —  w y p o w ie ­
dzenie więc przez 1116,50 w o jn y  rów n a­
ło się prawdziwemu zbrojnemu zatargo­
wi, k tóry  mógł naruszyć równowagę  
Europy.

Ale Jeremiasz Jon był na wszystko 
przygotowany. Miał n iezwyk łą  m v- —  
g u b a  książkęi."xzckow; , nbie inice po- 

fejyczek reparacyjnych. I posłowie państw 
et cych w  imieniu sw/;h  mocarstw ogto 
.sili całkowitą neutralność i  p rzyrzek li

SPR AW Y K OLEJOW E.

Loterja na hsidowę domków
dla kolejarzy.

PROJEKT NA CZASIE,
Jtiwdw, 17 kwietnia.

■Pewien kolejarz śląski wysunął zaj­
mujący projekt, który wobec katastro­
falnego braku mieszkań oraz wobec 
niefortunnego planu rządowego pod­
wyżka komornego, jest obecnie bardzo 
aktualn/.óChodzi o urządzenie lolerji 
na budowę domków.

Otóż jeśliby IdOOO kolejarz/ ślą­
skich układało co miesiąc no i0 zł. do 
kasy loterji, to uzbierałoby się. co mic 

tśiąc ICO 000 zL, rocznie, do '3:000.000 
zł., za które możnauy zbudować 8— 10 
domków, czy li około 100 domków rocz­
nie. Go rok na wiosnt^ należał o by^wy ■ 
losować 1U0 nmtneiów, a wlaśćići^le 
wygranych projektowaliby, w której

GODNY POPARCIA.
miejscowości życzą sobie mieć domek, 
do ktorego na jesieni tegoż roku juz 
mogliby się wprowadzić. Gdyby Min. 
Komunikacji urządziło taką -1 stację dla 
wszystkich 160.000 kolejarzy w  całej 
Polsce, to moŁnaby zbieiać rocznie po 
20 mili. zł. i wynudować co rok po 1000 
domków.

Jakżeby się wtedy zmniejszało bez­
robocie! O żyw iłby s!ę zarażem ruch 
budowlany i co najważniejsze, Indzie 
nauczyliby sie (szczędząc, wiedząc, iż 
bardzo łatwo mogą sie stać w łaścicie­
lami własnego domku. Projekt ten po­
winien znalaść zastosowanie nietylko 
na Śląsku, ale i na całym  obszarze 
państwa.

Z  życia towarzyskiego,

W IOSENNA rGJWjA MÓD. 
(W-eczor urządzony staraniem Komi­
tetu Wystawy pracy kobiet na W y ­

stawie poznańskiej).
Lwów. 17. kwietnia

Kogo LwóaP kocha, itego nie za:wi;>;- 
d;ii n igdy. Znam iennym  przyk ładem  
tego, że  m iasto nasze ni oda m io  ‘ hióśi 
„sam per fiidelis'1 nv swojuj dew izie, 
byt sobotni w ieczór, urządzany stara 
niom Kom itetu W y s ta w y  p racy  kobiet 
n a . W ys ła w ia  poznańskiej w  K asyn ie ' 
i K o lę  liŁ-art.

A trakc ja  pseudonimu • T)oe.ty naj- 
ha.rdzii j popularnego, na jbardzie j u lu­
bionego we, Lw ow ie , kaóry», jak  glosil 
afisz, s tw orzy ł tekst poatyciki do tego 
barwnego, i ucj-eis-ancgo- wiidioiw.iistka —  
■wśród wykonawc-ójw prpgraimu n a zw i­
ska Tatrzańskiego, tremy Traipiszo,, Ko- 
rab iank i —  b y ły  m agnesem  lak po­
tężnym , że dosłow n ie ,,touit Lcotpol“ 
pop łynął fa lą  do Kasyna. By la-,.ta ja ­
koby w ędrów ka ludów  —  alć Judu 
w ytw orn ego , cilaga.nickiegoy cateij e lity  
L w ow a , wędrówka tak m agaw a^-że

nie  p o d e j m o w a ć  i n l e . w  i i cp do p ók i '  ' z a ­
g r o ż o n e  w o j n ą  m i a i o  b y ć  t y lk o  leryk.-
l j uni  ks i ęs twa  Bena sk  >

D z i a ł a n i a  w o j e n n e  się r o zp o c z ę ł y .  
B o o k m a c h e r z y  n i emi  n i esz ka l !  sk or z\ s l ae  
z o k a z j i  i ogłos i l i  w a r u n k i  gry .  ..tścna- 
sko — ÓŹjSj,’ 1’ u r y l a n i e  - -  J . ł .

A l e  J e r e mi a sz  Jo b  n i e j p r z e j m o w a ’ się 
abso lutn i e  n i c zym.  W.^shił sw y ch  agen 
tów'  j  p o  k r ó t k i m  czas i e  • s p o w o d o w a ł  
d e z e r c j ę  sześciu b a l a l j o n ó w  I r l a n d c z y ­
k ó w ,  k t ó r z y  mie l i  lVyp*>vys(ani  do  A f g a ­
nistanu.  Z nich s f o r m o w a ł  swo j ą  a r m j ę  
i w- ruszy ł  na p o d b ó j  Bcnaśf fo.

Oblężenie księstwa Irwaio  s edem 
dni. Strzelanina nie ustawała. Lecz w  ka> 
synic ludzie nie p rze jm owa li  się Icm 
zbyluio. Grali i nic ich poza tem nie 
obchodziło . K rup ierzy  ■ obojętnie  rzucali 
kulkę, obojętnie  wypłacali wygrane lub 
zgarniali pieniądze. A w  pięknym pańć' 
ku otaczającym kasyno mnożyła  się 
i lość samobójstw, k tórzy  przegrali 
wszystko.

Aż wreszcie  nadeszła noc, która p rze ­
cięła beztroskie  życie  obywatel i  księ 
stwa. Zmęczony długiem oblężeniem Je­
remiasz Job wydał rozkaz wyruszenia 
d i i  ataku. I po krótk ie j  k rw aw e j  walce 
wijzedt tryumfaln ie  do Benasko jako 
zwycięzca.

Po upływie  pięciu minut stał już 
wraz ze swynu żołnierzami w  domu gry. 
T am  ze zdumieniem roze jrza ł  się doko 
ła. Nic nie wskazywało  na -to ażeby gra 

mże zdawali 'sobie .sprawę z n iebezpie­
czeństwa, które im zagrażało. Byli oni 
tak pochłoniętą- grą, że nie słyszeli- ani 
strzałów, ani k rzyk ów  na ulicach księ­
stwa. Nic^-nie zdoła ło  odw rócrćĄ jeb u 
wagi od magicznej kulki, która skakała 
po czarnych i czerwonych polach.

Jeremiasz Job nakazał wszystkich

choć sala była naM-ta, iż  nie było 
gdzie rauc.ić -przysłów .owej -szpilki, 
liczne rzesze odejść musiały z żalem...

A  żal był aż. ua-dilo słuszny. Bo 
istotnie -warto było uczestniczyć w-tym 
niezwykłym  wieczorze. ,,Barwne i u- 
ffliesz-ne -widawiako" spełniło więcej, 
niż swoją, obietnicę —  dało nie tylik-o 
rozrywkę dla oka i pobudziło weso­
łość —  ale taik-że wysokie walory a-r- 
lysltyczine. Ja.klby w yrazić -naijŁr-aifniej 
wrażenie, jakie odniosłam? —  Oto 
zdawało się jakoby scenka Kasyna 
byl-atf wykw.intnem puzderkiem, sżka- 
tułą.Ęz której jeden po drugim roz­
błyskiwały .prześliczne klejnociki poe­
tyckiego talentu liwó.iicy tcfcsm*> k lej­
nociki w  doskonałym szli-fiie i czys.tcj 
wadzie] z ktSrych każdy dzięki rwyso'- 
kiemu kun-sz-tawi wykonawców uka­
zyw ał sję w  'całym  blasiku właściwej 
ę-óbic piękności.

Lekki i dźwięczny,V jak muzyka, a 
pcle.n finezji wiersz Zbierzoh-eiw-sikicgo 
w  prologu i honfóreinicue.rce •zina/ktenicie 
wypoantowany przez Tatrzańskiego, 
śmiał się i .perlił wesołością, to znów 

i uderzał lekko a -rzewnie w struny

wyprow adz ić  siłą i w  ciągu kilku godzin 
dom gry  został zbombardowany-. Su,

Następnego dnia przcto lcgrafował król 
trustu stalowego Swe zwycięstwo całej 
Europie? Azji Ainpryrc i bez żadnego 
sprzeciwu w d ą p d  na tron księstwa Be­
nasko.

Dla księstwa rozpoczęła się nowa 
ora. W szyscy  cudzoziemcy opuścili ten 
kraj,  w  którym nie mieli już nic. do -ro­
boty. W szyscy  urzędnicy starego regi- 
m c ‘u zostali wydalen i * ż  :kraju. Jedynie 
k ierownik  domu gry  został oszczędzony. 
X lilo.ści uczynił go Jeremiasz Job stro- 
ż.sm ruin, któr< pozostały po /burzonym 
kasynie.-

Minęło od tego rzasu trzy miesiące. 
Cicho było  i spok a jn j  w księstwie B e ­
nasko. Jeremiasz Job zaczął się nu­
dzić. Bat jjfią wyjechać z Benasko, oba­
w iał się bowiem, że gdy wyjedzie .  były 
książę Oktawjusz znowu zawładnie 
swym tronem i zn ów  wybuduje  jask i­
nię gr j  która będzie  nieszczęściem całej 
ludzkości.

Pozostał więc —  ale nudził się o- 
k, opnie.

N ię . 'znos ił  kobiet —  nie dopuszczał 
jeb więc do swego pałacu. K ić '  cierpiał 
rndja, —  nic słuchał nigdy koncertów. 
Nic nlercsowało go wogó le  nic poza 
trustem stalowym, Ąile tutaj w  Benasko 
nic mógł się zająć podobnemi sprawami. 
1 stopniowo począł go ogarniać ciężki, 
p otworny spleen.

Pewnego  jesiennego wieczoru, gdy Je­
remiasz Jol. jak  zw yk le  spacerowa! sa­
motnie m iędzy ruinami kasyna,Jśpotkał 
nagle byłego krupjera, obecnego slróża 
ruiin.

—  -Jak się wam w iedzie?  —  zapytał.
—  Bardzo dobrze W asza Wysokości.

sentymentu, a .polem rym ował w y ­
tworne kontury charakterystycznych 
typów niewieścich, barwiąc je pasle- 
lowemi tonami z  boga-lej palety in- 

i wencji poetyckiej.
[ Charakterystyczną sylwetkę „M ar­

k izy " i „Kom ety salonu" oddaiła nie­
porównanie pani Traip-szo —  „grando 
dame“ w każdym calu —  a tak za­
chwycająca, tak mt-ada, tak -niesły­
chanie przekonywująca w roLi w iel­
kiej uwodzicielkii...

W  ślicznym, a tak odrębnym od 
dwóch powyższych typie „Cioci Klo- 
ty )dy ‘‘ data pani Trapszo ieaz-aze je­
den dowód szerokiej skalli swego ar­
tyzmu.

Kapitalne sylwetki ,,Naiwnej", „K o­
biety niebezpiecznej", „Ghł’apeizycy“ , 
umiała p. Kor-aibianka ożyw ić gwonm 
-niezrównanym humorem i awdziękiem.

Menuet wy-konany prze.z solistów 
Teatrów Miejskich pp. M. Wojciechów 
ską d Z. Pa.tkawsk.iego miał wdzięk 
ożyw ion jth  figurynek z saskiej .porce­
lany i har-momziciwaf doskonale- z w y­
twornym clitarakiterem Wieczoru

Część 11-ga progTamu „Raw.ja, M ód1, 
nie m iała nic z zw\ kiego szablonu 
dzięki pomy-sioiwej In-scen-izaoji ske- 
tchu, :w którym przc-d pp. Korabiamką 
i It-utkawski.m jako lkli.jen.ta.ini przede­
filow ały najwytwór.niejsze. „mandki-

jakie sobie wym arzyć można: —  
najpiękmiejsze z pięknych pań lw ow ­
skiego lowarzyTstwa. A  w yw ią za ły , się 
ze swego .zadania tak znakomicie,, 
b y ły  tak moderne w  liiu-ji i ruchu, u- 
m iały się tak zespolić i . przejąć cha­
rakterem stroju"., -że napewne tych 
-manekinów" pozazdrościłby firmom 

lwowskim najpierwsz-orzędniejszy ma- 
gazym parysl i.

Publiczność -była i r a iz  cały c-zas 
uspasabi-ona entuzjastycznde, czemu 
dawała w yraz długokrwałemd okląs- 
kaniL....

Ten niezwykle sympatyczny W fe- 
czór artystyczny zasługuje bezwarun­
kowo na powtórzeńiej aby,!:!,, którym 
w  sobotę miejsca zabrakło, mogli 
powejpwać, swoją szkodę, zaś ci in-.ni 
-szczęśliiwi, mieli sposohność' ponowna 
doświadczyć m iłych wrażeń.

J. P.

-—  1 nic nudzi się flSji wcale?
—  Nie, wcalejŁsię mc nudzę.
Jeremiasz czul, że mu się robi na-

przemian zimno j gorąco. Jakto, tuż pod 
jego  bok iem mjr-szkał . z łow ick  który 
p.roarląt w ie lką taji-mni. ę nienudzenia 
się, a on o Icm nie wiedział.

—  Powiedz, powjedz mi w lej chwil i 
co robisz —  zawołał. - W  le j rbw.ili 
w y ja w  mi swoją tajemnicę. —  Co ro ­
bisz, by się tu nic nudzić,

B y !v  krupier padt na kolana.

—  Łaski. Pafi-ic —  zawołał. —- Łaski 
proszę dla siebie.:-

—  Za co? —  zapytał zdumiony Jere­
miasz.

—  Ja wiem, że m oja  wina jest wiel- 
kaj — Podparł krupier —  wiem. że za­
służyłem h,H- w ie lką karę. alć moją ta­
jemnicą nienudzenia się jesl... grąńw ru­
letkę. Gram u siebie w  domu.

Jeremiasz Job słucha! zdziw iony.
—  Gra w  ruletkę ma być lekarstwem 

najjnudy? Pokaż jak się lo robi?
Krupier zaprowadził  m iljardera do 

swego domu. Puścił w  rurh ruletkę. Rzu 
ci I kulkę z kości s łoniowej.

-— Teraz padło: trentc. rouge, pair 
et passe. A teraz: ąuiiize, noire, impair 
et manąue...

Jeremiasz Job, m iljarder i król Iru 
stu stalowego stał o lśniony czarodz ie j­
ską g r ą ^ T o  raz p ierwszy  widział juk to 
wygląda.

Chciał ty lko spróbować. Rozpoczęli 
gro-

Minęła godzina, dwie ,  trzy.
Jeremiasz grat bez przerwy. Grat od 

lego dn,.a stale. A po up lew ic  miesiąca 
odbudowa) zburzone kasyno.

1 lum. F, M,
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Dlaczego spad? iinśs narwifln
w krajach środkuwbj i zachodniej Europy,

„DLACZEGO W YM IERA KULTURALNA EUROPA"? —  CIĄŻA PRZY OBEJNEJ MODZIE JEST WYSOCE ŻE­
NUJĄCA, —  CO BYŁO POWODEM POW STANIA KRYNOLINY? —  CO ABSORBUJE DZISIEJSZĄ MŁODZIEŻ?

Sztokholm, w kwietniu.
(i) N iezwykłą sensację w  sferach 

naukowych, interesujących się zaga­
dnieniami -populacji, a także w  szero­
kich sferach publiczności wzbudziła 
świeżo ksnążrfa znanego szwedzkiego 
uczonego prof. dia Svenbjoe*ga, która 
ukazała snę w tych dniach na półkach 
księgarskich pod sensacyjnym tyitu

W INO  A PIWO.
łem : „D laczego wym iera kułituralna
Eurona". Poglądy znakomitego uczo­
nego -szweckieg-o zasługują istotnie na 
uwagę, są bowiem pod pewnymi, wizglę 
dam: wprost reweiacyjne i rzucają na 
zagadnienia rozrodczości narodów ca- 
łej.snoipy dilnego świaitła, ukazując je 
nam pod zupełnie nowym -kątom (wi­
dzenia.

Do czego prowadzi obecna moda.
Ołóż prof. Swenbioerg stwierdza 

przedewszystkiem, że na 'zmniejszanie 
się jłości narodzin, które -stado się już 
niemal kairastrofame w e Franaji, a 
także bardzo poważnie zagroziło Im 
perjum Brytyjskiemu i wielu innym 
krajom o wysokim poziomie kultiural- 
nym i cyw ilizacyjnym  wpływa prze- 
dewszystikiem m-ie problem -mieszka­
niowy, jak niektórzy sądzą, ale w  
pierwszym rzędzie —  moda. liczony 
óiw stwierdza, z całą stanowczością, 
że moda krótkicn po kolana sięgają­
cych sukien w najwyższym stopniu 
nie sprzyja tozradzanin się danego 
narodu, gdyż ciąża dla kobiet hołdu- 
lą-cyc.h tego rodzaju rniłcfzie ijest wy­
soce żenująca i zmusza je do- przeto y - 
wania ca-łemi miesiącami w dom u 'ce­
lem je j ukrycia. SvpnJhjne,rg podkreśla 
takt —  zaznaczm y tu odrazu izrcsatą 
całkiem słusznie, że właśnie od czasu 
wprowadzenia krótkich sukien widuje 
się na ulicach wprost minimalną ilosc 
kobiet w stanie odmiennym, gdyż nie 
mogą one zdecydować się na pogo • 
dzen:e się z maniiestcwamem brze- 
mienności caiemn światn, moda zaś 
nie pozwala na ukrycie zdeformowa­
nych kształtów. Przypomina dalcpy.że 
powodem powstania krynoliny było 
właśnie rozluźnienie się obyczajów 
i idąica z tern w  parze częstokroć 
hrzemiunnośę, której jeszcze wówczas 
nie umiano odpowiedmemi zaibiega.mi 
czy też środkami zapobiegać. Również 
znanym jest fakt, że krynolina stała 
się znów modna rw drugiej jsołowie 
w. X IX , a mianowicie z chwilą^ kiedy 
Enganja, żona Napoleona III, miała 
stać się matką i dla ukrycia swych 
zdeformowanych kształtów wprowa­
dziła krynolinę, za nią zaś poszedł 
natychmiast cały świat pań hołdują­
cych modzie. Krótkie, kuse sukienki 
współczesne naszych pań nie zape­
wniają im żadnej osłony prsed nie- 
dyakictnemi spojrzeniami iw okrasie 
przedmaeierzyńśkim i dlatego to w ła ­
śnie zmuszone są one albo wystrze­
gać się go, albo też całemi miesiącami 
pozostawać w  mieszkaniu, co szkodzi 
ich zdrowiu i naraża na prawidzilwe 
tortury moralne.

Sport wrogiem roz­
rodczości.

Ponadto uczony szweoki wylicza 
szereg innych przyczyn spadku uro­
dzin u narodów wysoko cyw ilizow a­
nych, wśród których także na nieipo- 
śledniam miejscu jako wroga rozrod­
czości wymierna sport. Zdaniem jego 
sporl, który wyrodzif się w  wielu kra­
jach już w prawdziwą manję, w praw 
dz,wy srał sportowy, absorbuje zbyt­

nio młtmzież obojga płci i odwraca jej 
myśli od spraw erotycznych. Potem 

j§2|, kiedy przejdzie już młodość, w y­
sportowany dżentlemen czy  (wyspor­
towana mi..s z trudnością decydują się 
na zakładanie rodziny, a przadeiwszyśt

kiom na obciążanie się potomstiwem, 
problem bowiem zagadnień erotycz­
nych stracił dla -nich już Wtedy to 
nasilenie, które ma w  okrasie wczes­
nej młodości. W.iedy to jedynie pro- 
hlemy erotyczne zdolne są działać na 
młodzież z taką siłą, iż decyduje się 
ona na małżeństwo, na obciążanie się 
potomstwem i na szereg innych ofiar, 
które 'z 'trudnością przychodzi ponieść 
w starszym wieku. Dlatego to właśnie 
i Anglicy i Francuzi, a dziś także juz 
i Niemny oraz kraje północne mają 
taką olbrzymią ilość starych panien 
i kawalerów. Te w łaśnie bowiem na­
rody, które je zamieszkują są k la­
sycznym narodem o kulturze sporto­
wej.

B U C I K I
FoPPbRA

N A D E S Z Ł Y

Co jest na prawdą „napoiem miłości“ ?
W mszcie oprócz głodu mieszkanio­

wego, skutków ekohońńez.nych wojny 
:łd. M ., uczony szwedzki podkreśla 
jako bardzo ważną przyczynę spadku 
ilości narodzin rw wielu krajach roz- 
ś-zerzenie się uiż\ wania jako irunku 
narodowego piwa zamiast wina. Wino 
jako napój o większej -dawce alkoholu j 
łatwiej zdaniem jego staje -sic „napo­

jem m ilości" niż piwo, które i m ęż­
czyzn i kobiety c-zyni ociężałymi, 
zimniejsza sprawność serca, a co za 
tern idzie także sprawność .erotyczną. 
Prot. Svcrab)oarg skonstruował nawet 
całą specjalną łeorję, w  klóraj szcze­
gółowo rozbiera i uzasadnia tezę po­
wyższą., opierając ją na bogatej ka.au- 
istyi.c. Powołuje się zaś przedewiszysL-

A LA VILLE DE PĄR1S

GABRYEL STARK
L W Ó W , P i .  M A R IA C K I I I

kiom na to, że właśnie we Francji w  
okresie, kiedy rozpoczęło się tam roz- 
poWsz-ghhninc używanie piwa, poczęła 
wprost katastretainie spaaać liczba 
urodzin, oo wprost można mapkami 
poszczególnych okręgów udowodnić.

Zbyt daleko zaproiwadzdoby na-' 
rozpatrywanie wszystkich bardzo ory 
■gi.nalnych i niezwykle śmiałych twier­
dzeń uczonego szwedzkiego, przypusz­
czać należy jodnak, że rewelacyjne 
dzieło jego w krótkim czasie ukaże s!ę 
i w  lęzyku polskim, gdyż zagadnienia 
.populacyjne także i w naszemi pań­
stwie są bardzo ważnym i zupełnie 
dotąd niedocenianym problemem.

i m b  M\ M in ta  m a .
W IELKA MOWA PROGRAMOWA. —  POLITYKA W EW NĘTRZNA I ZEW NĘTRZNA.—  KRYTYKA ZARZ4DZES  
POPRZEDNIKÓW. —  PODW YŻSZENIE KAR ZA PRZEKRACZANIE ZAKAZÓW  PKOHIBICYJNYRH. —  ROZ­
LUŹNIENIE MARTWEJ ETYKIETY BIA ł EGO DOMU. —  W IELKI KAPITAŁ MOBjlLIZUJE Os Z uZĘjjNOSOI

Waszyngton, iw kwietniu.
Gdy iw dniu -i. marca br. prezy­

dent tłoover-ob jął oficjalnie następ­
stwo po Cool:idge‘u, w  wygłoszonej 
■przez niego wiotkiej mowie proigraj 
nrawoj znalazły -s i^następu jące  u- 
stępy:

„Św iat żyje dziś formalnie w  atmo- 
sterze pokoju. 'Pokojowi teimm zagra-ża 
jeszcze i wzajemna nieufność ł  lęk. Je­
żeli chodzi o Amerykę, to Stany Z je ­
dnoczone nie życzą sobie rozszerzania 
swoich w pływ ów  ani -zapoimocą hege­
monii gospodarczej, ani politycznej. 
Amerykański system rządzenia nie 
idzie w  kierunku narzucania czogo- 
goliwicik innym narodom. Ci pow ierz­
chowni obserwatorzy, którzy p rzy ­
puszczają, że imperializm amerykań­
ski "-szuka nowych dziedzin zbytu, nie 
pamiętają o tem, że Am eryka zbudo­
wała sobie system gospodarczy, będą­
cy najznpełniejszem zaprzeczeniem 
polityki imperialistycznej".

Jalk widać ze słów  powyższych, 
główna i niemal (wyłączna uwaga no­
wego prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych skierowana będzie na rozbudo­
wę wewnętrzną Ameryki i pod tym 
względem ''ljjcTzyć cię należy z  tom, że 
Hocwer w  stosunku do snraw czysto 
politycznych, interesujących Europę, 
pójdzie po linji polityki Caolidge‘a.

Ra podstawie przeszło miesięcznej 
praktyki, podczas któraj prezydent 
łIaover rządzi krajem, można już dziś 
mówić o szeregu posunięć praktycz­
nych w dziedzinie polityki weiwn.

SZEROKICH MAS.
Nowy prezydent-, odznaczający się 
wielką, emeryją, przystąpił odrazu do 
załatw ienia szeregu zagadnień prak­
tycznych. Jednym z pierwszych symp 
tematycznych -posunięć było skacowa­
nie prywatnego yacltu giowy państw i, 
utrzymywanego z pieniędzy państwo­
wych. Yachi tan służy! jodynie nie 
dzielnym spacerom prezydentów, u- 
trzymanie jego pochłaniało .stosunko­
wo wielkie .sumy.

państwo nadpłaconych rzcioino po. 
datków. W  ostatnich miesiącach spra­
wowania w ładzy przez Gootidge‘a, 
podsekretarz -stanu Mellon, zwrócił 
w i d  kiciu u yrzemysłuwi kwotę 75
mdjonów dolarów, jako nadwyżkę za­
płaconych przeiz ten przemysł nie­
słusznie podatków. Sprawa ta nabrała 
swego czasu sporo rozgłosu, gdyż je­
den z  posłów amerykańskich, nazwi­
skiem Garncr, ustalił, że .z wy mieni-o-

Foiza tem stosunkowo drobnem, nej sumy zwrócono 26 nhljonów dola-
lacz jakże charakterystycznem pasu 
nięcic.ni, z a-notować należy cady, sze­
reg -pociągnięCy-którc w  gruncie rzeczy 
nie .są niczom innem, jak kiytyką za­
rządzeń poprzedników. \ w ięc1 prze- 
dewszysfckieim oświadczał łtoo rer/ że  
na przyszłość rząd nie betlzie dzierża­
wił terenów państwowych. Oświadcize-, 
nie to nabiera specjalnego izinaiczenia 
na tle znanych skandalów naftowych, 
które rozegrały się przed killku laty.

Drugiem .posunięciem w dziedzinie 
czysto gospodarczej jest ingerencja 
prezydenta w sprawie zwrotu przez

rów. trustowi stalowemu za zibyt wy­
soko wymierzone podatiki w rotku 1917. 
Poseł Garncr podkreślił przytem, że 
Mellon japt równocześnie jednym 
z najbardziej aktywnych członków te­
go trustu Prezydent IIoover zatrzy­
ma! Mel-lona -na stanowisku podsekre­
tarza stanu^ .za żądał jednak, hy na 
przyszłość zwrot nadpłaconych po­
datków następował wedle ściśle usta­
lanych i publikowanych danych. Po 
doibno Mellon opierał się łomu żąda­
niu, jednak po konferencji z  prezyden­
tem zgodził się je -wypełnić.

Kongres rolniczy i prohibicja.
W najbliższych tygodniach zbiera 

sic kongres, celem zajęcia się cięż- 
kiem położeniem ludności rolniczej. 
Frzed- wyboram i agonci iwyborcizy pre 
zydenta zapewniali ludność wiejską, 
że Ilooyer ma gotowy plan w kwe34ji 
agrarnej, który uleczy wrzyitkie bo­
lączki. !uż w  czasie kampamji wybor­
czej sceptycy w yrażali się o tem pla­

nie z pewnem powątpiewaniem. Obe­
cnie okazuję.- się, że, -mieli rację. Pre­
zydent oświadczył bowiem ostatnio 
reprezentantom a.grarjuszy — nie bez 
pewnej ukrytej ironji —  że ma zbyt 
wiele szacunku dla poszczególnych 
zagadnień gospodaaiozych, by wystę­
pować z jakiamiś przepis a-m1 lub za­
rządzeniami i uważa, że inicjatywa
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mstsda odtłuszczania.
Sensacyjne wyniki eksperymentów amerykańskiego bjologa.

P R O B L E M  W I E C Z Y S T E J  M Ł O D O Ś C I.  —  S E R U M  O W A R T O Ś C I  L E C Z N IC Z E J  I K O S M E T Y C Z N E J  
P O W O D l  JĄ C E  O D M Ł A D Z A N IE  S K O R Y .  —  B E Z S E N N O Ś Ć  N A J W I Ę K S Z Y M  W R O G IE M  O T Y Ł O Ś C I

crinna wyjść d Kół agrarnych, jako 
najlepiej ze sprawą obeznanych.

Obok kwestji agrarnej, wypłynie 
z pewnością na kongresie sprawa pro­
hibicji. Ustępujący prezydonit podpisał 
niemal ,w ostatnich dniach urizędowa- 
nia ustawę, podwyższająca maksimum 
kar za przekraczanie zakazów pro- 
hibicyjn ych. Wedle nowej ustawy mo­
gą one w  pewnych wypadkach docho­
dzić do 5 lat więzienia obok bardzo 
wysokich kar pieniężnych. Narazie 
rezultatem tego izarządzania jest je­
szcze silniejsza agitacja przeciw pio- 
hibicji, prezydent będzie w ięc musiał 
i fuitaii podjąć decyzję, zwłaszcza, że 
ścisłe przeprowadzanie noiwej ustawy 
prohibicyjnej wym aga iwamocmienia 
policji, co już jest sprawą polityki fi­
nansowej.

Z szeregu inoiwacyj, wprowadzo­
nych prząz Hoorera w kierunku zn ie­
sienia lub przynajmniej rozluźnienia 
zbyt silnej i martwej etykiety, panują 
cej dotychiozas w  Białym  Domiu, war­
to zwrócić uwagę na nowe przepisy, 
regulujące obcowanie prezydenta z 
prasą. Hoover przyjmować będzie co 
tydzień przedstawicieli prasy, rak sa­
mo zresztą, jak Coolidge, i będzie od­
powiadał na pytania, (które jednak 
muszą ma być przedkładane na piś­
mie na 24 godziny pnzea przyjęt iajmT. 
N ow y prezydent postanowił jednak 
zgodzić się na udzielaniu o dpowiedzi 
i w sprawach luswymienitmych na 
Piśmie, z tom tylko zastrzeżeniem, że 
odnosić się one mogą do tematów, 
które sam poruszy. Pozafom bardzo, 
ważną i zasadniczą inotwacją jest za ­
rządzenie, w  myśl któregosdkretaajat 
prezydenta przyjmować będzie repre­
zentantów prasy dwa razy dziennie 
na krótkich konferencjach informa­
cyjnych. Ponieważ sekretarzem Hoo 
rera jesit b. dziennikarz George Aiker- 
son, należy przypuszczać, że prasa 
będzie za rządów llo w e ra  infoirnid' 
wana nie tylko czysto mechanicznie, 
,ak się to odbywało wtedy, gdy w  B ia­
łym Domu rządził Coolidge.

Naiogół posunięcia Hoovera idą po 
linji, którą sam prozydnnit określił w 
szeregu artykułów mianem indywi- 
dn?i;zmn. W ytyczne tej Im ii opierają 
się na 'czamś, cio wedle pojęć' europej­
skich, nazwaóby należało polityką 
środka z uwzględnieniom najdalej idą­
cego indyw idualfamu przedewszyst- 
'kiem w dziedzinie życia gospodarcze­
go. IJooveT określił swego cizasu ten 
indywidualizm w  następujący sposób:

„Nasz indywidualizm nie jest ani 
autokracją i to tak pod względom u- 
•rodzema, czy należenia do jakiejś 
klasy, ani socjalizmem. Socjalizm naij 
lozm attszych odcieni ma racje bytu 
w kr aj-eh sta, ego wiata, iako pew­
nego rodzaju memento. Natomiast u 
nas muzozy to tylko ponstaw^ syste­
mu pnsnodarozo-politycznego. Nie mo­
że być również m owy o koncenitracji 
w ładzy poijtyrzmej lub gospodarczej, 
gdyż i jodno i drugie oznaczałoby za- 
maiskoiwany powrót do autokracji si(a- 
rogo świata. Gdy zbyt bogata własność 
prywatna złączana jost ’w ręku grup 
rządzących państwem —  jednostka 
zaczyna widzieć w  kapitale ciemiężcę 
Żądanie Am eryki w  kierunku równych 
szans dla każdego, uniemożliwia tego 
rodzaju sytuację, by kapitał stał się 
przedmiotem strachu. Zresztą opano­
wanie systemu gospodarczego przez 
samowolę kapitalisty prywatnego 
zmniejsza si(i coraiz bardziej, gdyż 
przedsiębiorstwa wyrastają z dnia na 
dzień pouad miarę indywidualną, a 
system podatkowy będzie szedł coraz 
bardzie' w kierunku uniemożliwienia

Lwów, 17. kwietn.a.

( ; )  W  jed n y m  z ostatnich zeszy­
tów słynnego na cały  św iat czaso­
p ism a lekarskiego „T h e  Lancet" ,  
k lóre  ukazuje się w  Londyn ie ,  znaj 
d u jem y  wysoce interesujący arty ­
kuł, odnoszący się do nowych m e­
tod odtłuszczających, wprow adzo­
nych niedawno w  życie przez zna­
komitego lekarza amerykańskiego 
—  z pochodzenia Niemca —  dra  
Knppa. N azw isko  to m e obce jest 
wszystk im , k tó rzy  interesuję, się 
prob lem am i zwuązanemi z  w ie c z y ­
stą zagadką, która od w ie k ó w  t.api 
ludzkość 1. j. z problemem w ieczy­
stej młodości. M ianow ic ie  dr. Kapp  
w s ła w i ł  się n iedawno w  ca łym  świc 
c ie odkryc iem  pewnego serum, któ 
i-c m a niesłychaną wartość nic t y l ­
ko leczniczą ale zarazem i kosme­
tyczną, wstrzykiwane bowiem  przez 
stosunkowm krótki przeciąg czasu 
powoduje zupełne odmładzanie skó 
ry, zanik fa łdów  i zmarszczek, 
brzydkich plam  pigmentowych a 
przedewszystkiem tak znienawidzo

(-J-) W  Szwecji przygotowuje się o- 
becnin interesująca wyprawa nauko­
wa. Pod kierunkiem prof. Bromana 
w yruszy w głąb A fryk i centralnej gro 
no wybitnych uczonych, aby badać—  
prawdziwość Jeorji Darwina o pochodzę 
nin człowieka od małpy. Głównie w y ­
prawa zajmie się gromadzeniem i kon­
serwowaniem embrjonów zwierząt 
ssących (małp, aniylop, zajęcy etc). 
Prof. Broman zw iedzi okolice od Mom- 
bassa do Kenja i Kilimandżano, będące 
dotychczas niewyczerpanym rezerwoa- 
rem św'ata zwierzęcego.

Lwów, w  kwietniu.

(-J-) Podług sprawozdania Sekre­
tariatu Międzynarodówki Drukarzy za 
•rok 1927, należało do niej 22 związ­
ków drukarzy, które razem liczą 
183,635 członków. Z tego m. i. liczy ły : 
Niemcy 81.305, Francja 16.363, Austrja 
12.663, Szwecja 7.992 ( ! )  Czechosłowa­
cja 7.869, Szwajcarja 5.875, Danja 
5 635, Polska 3.94C.

koncentracji zbyt w ielkich kapitałów 
w  .jednem ręku. Liczba osób będących 
udziałowcanr poszczególnych przed­
siębiorstw rośnie coraz bardziej przez 
jak najszersze wydawanie udziałów 
akcyjnych. W  rezultacie licziba (kon­
cernów, których właścicielam i są set­
ki tysięcy udziałowców, rośnie z dnia 
na dzień. W  ten sposób w ielk i kaipitał 
mobilizuje oszczędności najszerszych 
mas, a zarządz.ający tym kapitałem 
muszą się coraz hardziej liczyć z  w y ­
maganiami i żądaniami łych mas".

nych przez nasze panie „kurzych ła 
pek“ na skroniach.

Obecnie dr. Kapp, pozostając 
w ie rn y  dziedzin ie, w  które j dotąd 
pracował, za ją ł się‘ problemem od­
tłuszczania, a w ięc  zn ów  p rob le ­
m em  s ie ją cym  do pew nego  stopnia 
na pograniczu  m ed ycyn y  u kosmety 
ki. —  Jak w iadom o  wsze lk ie  dotąd 
stosowane m etody  odtłuszczania o- 
kaza ly  sic zaw odne jga  nawet głoś­
na kuracja parafinowa, k lóra w  
swoim  czasie narobiła tyle hałasu, 
okazała się row i Leż czemś najzupel 
niej zawód nem, pozbaw ia ła  bow iem  
jedynie organ zm  w ody , nie usuwa 
ła natomiast tłuszczu, skutkiem cze 
go pac jent w  k ró tk im  cza: 'e pow ra  
cał do tuszy poprzedn ie j.  Dr. Kapp  
zastosował nalom insl m elodę inną, 
opartą na przesłankach istotnie nau 
kow ych  i m e m a jących  na celu ,u- 
zyskanie jedyn ie  ch w i lo w ego  p rze ­
m i ja ją cego  efektu. U czony a m e ry ­
kański zw róc i ł  m ian ow ic ie  uwagę 
na okoliczność, że ludzie chorujący  
na bezsenność, szczególnie n. p. pa-

I'oza  tym głównym  colom ekspedy­
cji, inni uczeni zbierać będą materiał 
ze swego zakresu w iedzy, a w ięo bota­
niczny, paleontologiczny, etnograficz­
ny etc. interesujące będzie zbadanie 
nieznanych dotychczas plemion pig­
mejów.

Jako znamienny szczegół podnieść 
należy, że finansują lę kosztowną w y ­
prawę i bierze w niej udział jako ba­
dacz amator —  p. Iljalm ar Torublad, 
z zawodu dyrektor hotelu „Continen­
tal" w  (-Szlokholmie, z zamiłowania bo­
tanik.

W  cyfrach powyższych podani są 
a) tylko drukarze. Nienący, Czechosło 
waoja; b) drukarze i personal pomoc­
niczy: Austrja, Szwecja Szwajcarja, 
Danja; c ) drukarze, pers. pom., in troli­
gatorzy i pokr. zawody: Francja, Pol­
ska.

Jeśli zważym y, że Rolska liczy we 
wszystkich działach sztuki drukarski?j 
i zawodów pokrewnych tylko niecało 
4000 pracowników, a uboga w  ludność 
Szwecja >dwa razy ty le  (samych dru­
karzy i personalu pomocniczego), to 
dla stanu naszej prasy-, i księgarstwa, 
jako mierników kultury narodowej —  
niezbyt dudatnie można wyciągnąć 
wnioski. Coprawda Szwecja niemal nie 
zna analfabetów^ ale i ten wzgląd nie 
spowodowałby tak rażącej dyspropor 
cji. Rzecz w tem, Tże prawie każdy 
Szwed czvta, a u nas —  (...lepiej nie 
mówić!...) Jeszcze bardziej kom pro­
mitującą wypadnie porównanie z ma­
lutką Danją..

—— o -

cjcnci w  zakładach dla nerwowo  
chorych, mimo obfitego odżyw ia­
nia i pochłaniania znacznej ilości 
płynów, bardzo chudną Zaobser­
w o w a w szy  Len fakt dr. K app  p o ­
czął badać dale j odnośne ob ja w y  i 
udało mu się wkrótce stw ierdzić , żc 
bezsenność jest bodaj że najgroź­
niejszym w ro gL m  „dobrego w y g lą ­
dania", a co za tem idzie także i o - 
tyłości. Stosując bardzo subtelne 
m etody  uczony am erykańsk i stw ier 
dził, że n iespame wychudzą  
organ iz  bardzo gw a łtow n ie  i 
lo w  sposób dokładnie da jący  
sic oznaczyć, a m ian ow ic ie  z każdą 
godziną w  które j nie śp im y, orga­
nizm owi naszemu ubyw a 16 m ili­
gram ów  tłuszczu.

Na podstaw ie  pow yższych  obser 
w a ey j  skonstruował dr. K a pp  ści­
śle naukową melodę odtłuszczania 
organizmu, polegającą na tem, że 
p rzy  normalnem odżyw ian iu  uzy­
skuje się odtłuszczenie jcdnoslłd, 
zbytnio otyłej, przez ujm owanie je j 
snu. Nalura ln ic , że m etoda p ow yż  
■sza, n ie z w jk le  skuteczna i szybko 
działająca, musi być jednak stoso­
w ana bardzo indywidualnie, brak  
snu b ow iem  oddz ia łu je  nie ty Iko na 
w y tw a rza n ie  tłuszczu przez o rga ­
n izm  ale równocześn ie  na sp raw ­
ność nerw ow ą , na działa lność ser­
ca, centrów  n erw ow ych  i l. d. Dla 
lego też slosowanie. m etody  ndllusz 
czającej, opracowanej przez dra 
Kappa w  sposób bardzo d rob iazgo­
w y ,  musi odbywać się pod ścisłym  
nadzorem lekarskim, gdyz każda 
jednostka niemal inaczej w  tym wy  
padku reaguje. Nieostrożne zaś „wy  
gładzanic" organizmu co do snu 
doprowadzić może ewentualnie do 
ciężkiej choroby nerwowej a nawet 
obłąkania.

N ic  w ą tp im y , że w iadom ość  p o ­
wyższą, która w; sferach nauko­
wych  lekarskich i p rzyrodn iczych  
w yw o ła ła  w ie lk ie  zainteresowanie, 
odezw ie  się także silncin echem 
wśród naszych elegantek, które m i­
mo wszystko nie chcą jeszcze sły ­
szeć o powracającej modzie „do­
brego y wglądania". A  m oda  ta z w y  
cięskim k rok iem  od Zachodu idąc, 
przeszła Już Stany Zjednoczone, 
An g l  ją, i ł iszpan je  i f  rancjo, obec­
nie zaś stała się p rzedm iotem  ż y ­
w e j  dyskusji w  sferach nadających 
ton w  N iem czech. M ie jm y  nadzieję, 
że nasze panie, k lóre  m im o  całego 
ui oku, jak ie  je cechuje, n ies lc ly  czę 
stokroć w m odach nieco spóźniają 
się, nie zechcą stosować nieostroż­
nie nu lody dra Kappa, naraża jąc, 
na szwank rów n ow agę  nie ty lko  
swoich nerwów ale i nerwów' ca ­
łego otoczenia.

C Y R K
STANIEWS&rCH

u . H o p e rn ik a  I. 3s.

Przyjechał "ty Eko na kilka dni.
Dziś i codziennie o 8.S0 wieez. 

W ielki imponujący program. 
Pierwszy raz we Lwowie  

Rewja ludów i fenomenów z 5 części 
przy udziale 120 osób.

.Szczegóły w afiszach i programach.

w ołab czarno i m u
dla zbadania teorj' Darwina,

DYRFKTOR HOTELU JAKO MECENAS NAUKI I BADACZ.
Sztokholm, w kwietniu.

UBOGa  W  LUDNUŚĆ SZWECJA MA 8000 D R IK ARZY, WIELKA POLSKA  
DRUKARZY, INTROLIGATORÓW ITP. TYl KO 4000.
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ZNAKOMITY ZESPÓŁ ŚPIEWACKI ZAGOŚCI NTEEAWEM RÓW NIEŻ DO L ’J fOWA. —  DZIEŃ BIESIADY ARTY- 
STYCZNEJ W INIEN BYÓ ZAKAZEM DNIEM MANIFESTACJI NASCYGH UCZUĆ DLA NARODU RUMUŃSKIEGO.

Lwów, w kwietniu.

(jp) Muzykalna publiczność Lw ow a 
stoi w  przededniu wypadku n iezw y­
kłej doniosłości w dziedzinie artysty­
cznej. Dnia 26 'bm. przybywa do Lw o­
wa znakomity rumuński zespól śpie­
wacki „Cantarea Romaniśi“, który za­
żyw a dziś sławy europejskiej i zajmuje 
całkiem specjalne miejsce wśród insty­
tucji muzycznych w  Europie. —  W y ­
stępy gościnne chóru „Cantarea Ro- 
m aniei" we F iancji, Belgii, Szwajcarji, 
Niemczech i Czechosłowacji spotkały 
się wszędzie z eninzjastycznera przy­
jęciem i  najwyższemi wyrazami uzna­
nia dla wy3t«je arSystycznepu poziomu, 
swoich produkcji. Nadto podkreślić na- 
leży, że tournee tego zespołu śpiewac­
kiego zagranicą, poza stroną artysty­
czną stanowiło również poważny wy- 
paden polityczny, stało się znakomitym 
środkiem zbhzenia Rumunji do innych 
europejskich narodów.

Żeby zrozumieć znaczenie chóru 
śpiewackiego „Cantarea Romaniei"^ 
należy zaznajomić się z celami, jakie 
U  instytucja, o wysokiej warlośc-i. kul 
turalncj wytknęła sobie przy swojem 
założeniu w  r. 1919. Celem tym było 
obudzenie i wzmocnienie tiolidamuści 
i wewnętrznej łączności narodu rumuń 
ł niego, złączonego św ieżo w  ni«podie • 
giem państwie, przez podniesienie jego 
wartości kulturalnych, za pomocą od­
działywania muzyki narodowej, języka 
dla wszystkich najbardziej zrozumia­
łego i wymownego.

„Cantarea Rom aniei" lic zy  dziś po­
nad 200 znakomitych głosów i składa 
się z osób, stojących na wysokim po 
ziornie intelektualnym, adwokatów, in 
żynierów, architektów, lekarzy itp. Na 
czele zespołu stoi p. Marceli Botez, 
profesor i  inspektor generalny Insty­
tutu wykształcenia muzycznego w  Ru­
munji, zaś patronat nad tą instytucją 
Objęły najwyższe sfery państwowe. 
Towarzystwo-, rozw ijające żyw ą i o- 
wocną działalność, od czasu swego 
założenia do dnia dzisiejszego, obok 
popisów miejscowych, zorganizowało 
około 160 koncertów w  4U miastach 
Rumunji, a nadto urząćza celeim kul­
turalnej piopagendy tournee zagrani­
cą. Koncerty urządzone w  35 miastach 
Dnropy wzbudziły wszędzie najwyżśzy

zachwyt i podziw dla rumuńskiej kul­
tury muzycznej.

Entuzjazm ten dochodził do zenitu 
i w , rsfóał -się w  najwyższych superla­
tywach w ruceazjach pism zagranicz­
nych środowisk, na.reit najwyżej sto­
jących Pod względem kall ary muzycz- 
nej, jak nip w  Ra ryżu lub w  Nizzy,
gdzie występy „Cantarea Rom aniei'‘ 
by iy  prawdziwym  pochodem triumfal­
nym. Reprezentanci narodu rumuń­
skiego, przynoszący w  czarownej swej 
pieśni narodom obcym zrozumienie

swej duszy, opowieść o sw o je j  przeszło 
ści i teraźniejszości, o swoich nadzie­
jach na przyszłość, foyli witani z o- 
twartemi rękami i gorącem sercem, a 
obok uznania dla ich artystyuznych 
produkcji, -spotykali się wszędzie z go- 
rącdm przyjęciem czynników oficjal­
nych jaz o Tepreze®taaci narodu ru­
muńskiego. Niem ały też zachwyt bu­
dziła piękność żeńskich uczestniczek 
chóru, występujących w  malowniczych 
strojach narodowych.

Prasa zagraniczna o występach 
„Cantarea Romaniei".

Dla ilustracji gorącego przyjęcia i 
uznania, z jakiem spotykały się wszę­
dzie występy „Cantarea Roma.niei", 
przytaczam y kilka wyjątków z olbrzy­
miego stosu recenzyj prasy zagranicz 
nej: „Journal de TEsl" pisze o wystę­
pie chóru rumuńskiego w  Straskburgu 
m. i. co następuje: „Prześliczne głosy 
składają, się na zespół śpiewacki ru­
muński. Basy mają głębokość tonu i 
amplitudę wprost imponującą; sopra­
ny jasne, miękie tenory składają się na 
całość o nieporównanem wrażeniu ar- 
tystycznem... Zw łaszcza w  pieśniach 
ludowych rumuńskich występują

wszystkie niezrównane walory „Can- 
tarea‘y “ - Zawsze a capekla, zwykłe 
harmonjum służy tylko do poddania 
tonu, umie ten zespół mnożyć w  nie­
skończoność efekty malownicze i inv- 
tacyjne: brzęczenie owadów, odgłosy 
dzwoneczków, śpiew ptaków... zresztą 
trudno byłoby tu wszystko wyliczyć. 
Muzyka ta oddziaływa tak silnie i bez­
pośrednio, że immowodi przywodzi na 
myśl mistrzów Renesansu, arcydzieła 
sztuki muzycznej ‘ .

„La France de Nice et de Snd Est‘‘ 
pisze o występie „Cantarea Rom aniei" 
w  Nizzy: ,;Słynny zespół śpiewaków

rumuńskich „Cantarea Rom aniei" by t 
wczoraj w ieczór w N izzy  przedmiotem1 
prawdziw ie 'entuzjastycznej manifesta­
cji, sympatji i uznania. Wartość arty­
styczna tego zespołu zasługuje zupeł­
nie na ten żyw y aplauz, ale należy 
nadto podkreślić, że przyjaźń łącząca 
Francję z Rumunją również znalazła 
w yraz w  tern triurafalnem przyjęciu, 
jakie zostało zgotowane gościom ru ■ 
muńskim.

Po koncercie urządzono w  N izzy  
na cześć gości rumuńskich w  sali ratu­
szowej oficjalne przyjęcie, w którem 
w zię li udział reprezentanci miasta i 
rządu oraz instytucji muzycznych i 
kulturalnych francuskich. Podobne o fi­
cjalne przyjęcia m iały miejsce w  Pa­
ryżu i innych miastach".

Nie chcemy mnożyć przykładów 
na entuzjastyczne przyjęcie, jakiego do 
znał zespół rumuński zarówno we 
Francji jak i wszystkie A innych kra­
jach Europy, objętych swojemi tournee 
zagranicą, zw łaszcza, że I wowianie 
będą m id i niebawem sposobność oce­
nić sami wysoką wartość artystyczną 
tego zespołu. W yrażam y tylko na za 
kończenie przekonanie, że nasz gróa 
kresowy zgotuje rumuńskiemu zespo­
łowa śpiewackiemu tak gorące i serde­
czne przyjęcie, jakiego mają prawo o- 
czek’wać od nas reprezentanci narodu, 
izJączonugo z Polską talk liuznemi wę­
złami Iiistoryezmami i świeżo odbudo­
waną przyjaźnią obu powstałych do 
nowego życia i rozwoju państw, To też 
można wyrazić radość z tego powodu, 
że występ „Cantarea*Rom,aniei“  da 
nam sposobność poznania kultury mu­
zycznej rumuńskiego narodu, a  zara­
zem zamanifestowania naszych uczuć 
■serdecznej przyjaźni dla Rumunji.

.GAZETA P O R A N N A "  w STAN ISŁAW OW IE .

mm; Starosta ta Stanisławowie.
Stanisławów, w  kwietniu 

W  miejsce przenies;onego do tu­
tejszego Województwa dotychczasowe-

Wa

go starosty p. r. Cisły, objąć ma tutej­
sze starostwo p. józef Kosłapeaki.

Apel pod a  Inspektora owacji oifei,
I  ZARZĄDU BOISKA M- KAST OSZCZĘDNOŚCI.

Stanisławów, w  kwietniu.

Przed właściwem rozpoczęciem let­
niego sezonu piłkarskiego przypom ina­
my Zarządowi miasta, żc koniecznie 
urządzić należy —  jak to dawniej za­
wsze Pyto —  bezpośrednie wejście 
z parku miejskiego wprost do głównej 
kasy. Brak tego wejścia dawał się w 
ostatnich latach mocno odczuwać, 
zw łaszcza dla tej_części publiczności, 
która odbywała pielgrzymkę, chcąc się

c f  ibsi h m  e c i j  m m i i i ?

dostać na zawody piłkarskie, drogą, 
wzdiuż parku wśród tumanów kurzu

lub głęt>ok:ego błota. Tymczasem pau- 
pry wprost z  parku przechodzą, na bois­
ko, nisztaząu ipi-zyiem zupełnie żywo­
płot i murawę, rozrywając druty. Dla­
tego w  interesie tak publiczności iak i 
całości i ddbra plantacji miejskich na­
leży przywrócić z powrotem dawną 
drogę na wprost postoju głównej kasy. 
Droga ta przez cały szereg lat istnia­
ła, a nie w iedzieć dlaczego przed paTU  

l a t y  została zniesiona.

Sprawia morderstwa mtwit nivc#«
POD ŚNIATYNEM UJĘTY.

Stanisławów, w  kwietniu.
W dniu 10 bm. popełnione zostało 

pod Sniatynem morderstwo rabunko­
we na osobach Iwanie-ńBanczuku i te­
goż żony Doci Franczak. N a  miejsce 
czynu udał się natychmiast naczelnik 
urzędu śledczego p. nadkom. Urbanow­

ski, pod którego kierownictwem zosta­
ły  natychmiast przeprowadzone bardzo 
szczegółowe dochodzenia. W  toku tych 
dochodzeń jednego ze sprawców u;ąto, 
drugi natomiast zbiegł i ukrywa śię, 
ale jesl pewność, że w najbliższych 
chwilach zostanie ujęty.

1

S Ł Y N N Y  A U T O R  G W A Ł T O W N IE  P O T Ę P IA  
SKĄ I S Y S T E M  K A ST .

R E L1G JĘ  B R A  BAN-

rtiare w Stanisławowie i pa prowiiuji.
RUBRYKA 7ĄW SZE AKTUALNA.

Londyn, w  kwietn iu , 
(c ) Mi S. C. Uhatterji, n a jw y b i t ­

n ie jszy  pow iaściop isarz Bengalj i ,  
w yg łoM l w Rangpur odczyt dla m lo  
dzieży, k tó ry  w y w a r ł  o lb rzym ie  
wrażen ie , gdyż  C ha lter j i  g w a ł to w ­
nie Wystąpił przeciwko starożytnej 
relig jj hinduskiej. P rzeds taw ił  on 
w  sw em  przem ów ien iu  Hindusa \vo 
góle, n Piengalczyka w  szczególnoś­
ci, jako  bezwolnego sługę religji, 
której obca jes l  wszelka m iłość  i 
wsze lk ie  współczucie. R e l ig ja  ta 
s tw orzy ła  nierówność ekonomiczną 
i system kast oraz była  przyczyną 
niegodnego traktowan.a kobiety.

Pobudką do tej m o w y  Ghatler ji  
m ia ło  być  . z jaw ie n ie  się now e j 
książki Miss M ą yo  p. I.: „SIaves of 
the Gods" ( „ N ie w o ln ic y  b o go w " ) .  
W  książce tej autorka, (A m e r y k a n ­
ka ),  odm alowała  strasz liwa nędzę 
społeczną i duchową, jaką  powodu 
jc  w  Ind jach  re l ig ja  H indusów , 

Chatter j i  w ys tąp i ł  także prze­
ciwko bojkotowi towarów  i m ater­
iałów zagranicznych, tw ierdząc, żc 
ozpaczliwa sytuacja dz is ie jszych 

In d j1 m a  swe źródło w  stosunkach 
w ew nętrznych , a n ie  zagran icz ­
nych.

Stanisławów, w  kwietniu.
Onagdaj wybuchł ogień w  Zakładzie 

kąpielowym  „Sielanka" w parku Ro- 
maszkana. W  ogniu stanęły cztery 
kabiny. Straż pożarna zaalarmował 
przechodzący wówczas przypadkowo 
major 6 p. nł. p. DoUai Natychmiast 
przybyła straż pożarna pod kier. na­
czelnika p. YoeJpia ogień w  kilku m i­
nutach ugasiła. P rzyczyna pożaru i 
wysokość szkody na razie nieustalona, 
a (bardzo prawdopodobne jest zbrodni­
cze p o d p as ie , gdyż przypadek nie jest 
do pomyślenia z uwagi na to, że o tej 
porze nikt tain nie przebywał.

Wczoraj wybuchł ogień kom inowy 
w  kominie przełazowym  piekarni p. Ja­

na Kopanickiego przy uh Matejki 1. 4. 
Straż pożarna ogień szybko ugasiła. 
Jak stwierdzono, przyczyną ognia by­
ło zaniedbanie czyszczeria betaina 
przez kominiarzy

Również w  realności Marji Kory- 
towskiej przy ul. Sapieżyńskiej w y ­
buchł ogień kominowy w  cylindrowym  
kominie. Przybyła straż pożarna ogień 
ugasiła.

W  Stynawie Niżnej p. Skol-e w y- 
btićhł ogień u Izraela Kesslefa. Pastwą 
pożaru padła część domu mieszkalne­
go, cała stajnia oraz stodoła. W yso­
kość szkody na razie nieustalona.

Na strychu domu mieszkalnego An­
ny Magdaj w  Bohorodozanach powstał
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Ze sportu.

jeszcze i liniii; niemii.
TRADYCYJNYM ZWYCZAJEM. —  RUCH NIE CHCE STANĄĆ. —  W AR TA  NIE STOI NA STRAŻY S W fC K

INTERESÓW . —  DALSZE GARBOWANIE SKÓRY.

Lwów, 17. kw.ieibnia.
Czwarta niedziela „ługowa" nie 

zboczyła z uświęconej tradycją aiogi
i przyniosła .szereg niespodzianek, 
które wstrząsnęły ■pr.aiwomyślnuini du­
szami.

Świat na opak.
—  Dobrze, jeśli talki 1FC, ale 

Ruch... skąd, panie, Ruch!! Ilueh na 
czele tabelii —  to istna profanacja 
i zdyskredytowanie dotychczasowego 
porządku rzeczy!

Biadania „konserwatystów" nie 
w.icle jednak pomogły G-ńr.nioślązka 
drużyna wgryzła się w  czołową pozy­
cję i ani rusz jej stamtąd nie można 
wykurzyć. A w każdym razie zbyt.

Drugą niespodzianką
była  utrata przez Wartę punktu na 
rzecz Warszawianki. Togo 'to już do­
prawdy nikt nie przypuszczali

W arta przy całej swej solidności 
pozwala sobie od czasu do czasu na 
„kaw ały ", które dadzą się chyba oce­
nić, jako brak ambicji i prawdziwej 
woli zdobycia mistrzowskich laurów.

Garbarnia
j  tym razem nie omieszkała zwrócić 
na siebie uwagę, bijąc Poionję w W ar  
szawie 3:1. 0  ile z recenzyj w arszaw ­
skich wnioskować można, to bonjami- 
nck li.gi przypomina dawnego mistrza 
Polski. Główna jego siła koncentruje 

i się w doskenałej trójce napadu przy

niezłych skrzydłach. Pomoc i ly lyn ie  
dorównują wprawdzie pierwszej linji, 
jednak są przeciętnie dobre, tanubar- 
dzi-ej, że w ielka aktywność napadu 
znacznie js odciąża. Tak w  ogólnych 
zarysach przedstawia się ikomterfekl 
najmłodszego , adepta do tronu.

Zwycięska nasza armja cofa się,..
Czytając sprawozdania z mcozu 

Turystów miimciwoli przyjramiina się 
powyższy cytat ze słynnych komuni­
katów austr. —  W szystkie rccenEje, 
odnoszące -się do Turystów, podnoszą 
dobrą grę ich obrony. Gdy czyta się

wyniki 1:7, 2:8, wydaje się to wprost 
paradoksem, a jednak w piłce nożnej 
dzieją się i takie rzeszy. Czasami, o- 
b ronu i bramkarz najmniej zawiniają
klęskę, są. oini wówczas postaciami 
Iragieznemi dramatu, na którego prze-

Sm  s it le
R Z E C Z  M O Ż L I W A  T Y L K O  TY A M E R Y C E .  

N. Jork, w  kw ietn iu .

słabym środkiem odstraszającym oka­
zała się Cracovia. Gdy po grze z Czar­
nymi pozwoliliśmy sobie ujemnie oce­
nić system krakowskiej drużyny, sipot
kał nas kilkakrotnie zarzuit -zbyt ostrej 
krytyki. Ostatnie wypadki przyznały 
nam jednak słuszność. Nie tyle bo­
wiem ruch pokonał Craeovię, itle ra- 
czctj zw yciężyła  ona samą siebie. Ma­
jąc podobnie jak we Lwow ie •—  przed 
pauzą przewagę, nic um iała w ykorzy­
stać najdogodniejszych sytuacyj, a po­
nieważ w  drugiej częścii. gry energja 
napadu się wyczerpała, w ięc toż sil­
niej wyszły na jaw  mankamenty obro­
ny, co przy ruchliwości i warwie Ru­
chu, przynieść musiało odpowiednie 
rezultaty.

W ypadki „.załamywania, się" dru 
żyny poznańskiej na przesz/kodach, 
których opanowanie nie powinno dla 
niej tworzyć trudności, powtarzają się 

od szeregu lat, to toż wąrtpio-Pnależy, 
czy doprowadzi ona daJej, jak znów 
do wicemistrzowskiego stolca-

z  niewiadomej przyczyny ogień, który 
zn iszczył wszystkie zapasy żyw no­
ściowe. Szkoda wynosi przeszło 500 
złotych.

W  Jamnicy zniszczył ogień., stajnię 
i stodołę Jurka Iłryculaka. Szkoda w y­
nosi 2500 zł. Ogień powstał wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem 
Iłryculaka.

W  Sielou, pow. Stanisławów powslał 
z niewiadomej p rzyczyny ogień w  za ­
budowaniach Michała Hanuszczaka. 
Ogień zniszczył zupełnie stodołę, młyn 
domowy poruszany końmi oraz stolar­
nię. Budynki ubezpieczone były na 
kwotę 7000 zł. Szkoda wynosi 6000 ził-. 
Zachodzi podejrzenie zbrodniczego pod­
palenia.

‘— —o------

Pożar antobosa.
Stanisławów, w  kwielniu.

Autobus będący własnością Ady 
ł^ahodyńskiej, prowadzony przez szo­
fera M ieczysława Grodzickiego, spło­
nął wczoraj na drodze między Czernie- 
jowem a Chomiakowem. Ogień powstał 
wskutek wybuchu kaiiboralora w  m o­
torze, od którego zajęła się benzyna. 
W  autobusie znajdował się wówczas 
jeden pasażer oraz szofer z pomocni­
kiem, ale na szczęście nikt nie odniósł 
jakichkolwiek obrażeń. Autobus spło­
nął doszczętnie, tak, że pozostała je­
dynie masa nicspalonego żelaza.

 o-----

Walus Zur̂ mstfeenfe
TOW. M UZ*D R AM . GOLFADEN.

Stanisławów, w  kwietniu.
W  sobotę dnia 20 kwietnia bm. od­

będzie się we własnej sali przy ul. L i ­
powej W alne Zgromadzenie Tow. 
Muz. Dram. Golfaden, o godz. 17.30 
W  razie braku przewidzianego statu­
tem kompletu odlbędzie się W. Zgro­
madzenie o godz. 18, bez względu na 
ilość obecnych. Na porządku dziennym 
sprawozdania, zmiana statutu, wybór 
władz, wnioski i interpelacje,

K R O N IK A .
Z  teatru. Głośnem echem odbiła się 

w  Stanisławowie, wiadomość, że znany 
w  całej Polsce zaszczytnie Stefan Ja­
racz przybywa z jednym występem do 
Stanisławowa. Odegrany zostanie 
„M urzyn W arszawski" Słonimskiego, 
który w  kraju tyle hałasu w yw oła ł, o 
czem w iele pisano i mówiono. Zapo­
wiedziane przedstawienie wywołało 
duże zainteresowanie, tom bardziej, że 
doskonały tragik p. Jaracz jest w  Stani 
sławowie dobrze znany' ze swego ostat­
niego występu (Samson i Dalila). 
Przedstawienie odbędzie się w  dniu .19 
bm. w  sali ukr. Sokoła, o godz. 20.30. 
B ilety do nabycia w  przedsprzedaży 
w  cukierni p. Krowickiego.

„Polacy w Ameryce". W  dniu 18 
bm. zostanie wodew il ten powtórzony 
z tego powodu, że większa część pu b li­
czności z powodu zupełnej wysprzedu- 
ży miejsc przedstawienia tego oglądać 
nie mogła. W odew il ten odegrany bę­
dzie -w dotychczasowej doskonałej ob­
sadzie.

„N a harmonję dla ślepej Minki“ .
Znana doskonale  Publiczności lw o w ­
skiej ko lportcrka i muzykantku „ślepa 
M inka" znalazła się obecnie w  kłopotli- 
wem położeniu m ianow icie  wskutek 
mrozu zniszczyła się je j  zupełnie je j  har 
monja  jedyne źródło zarobkowania. K o ­
szta nowej harm onji  wyniosą conaj- 
mniej 100 zl. W o bec  tego rozpisujemy 
składkę na tę biedaczkę, k lóra  w  całej 
pełni zasługuje na poparcie . Datki przy j 
muje Administracja „N a  harmonję  dla 
niewidomej".

W  Am eryce ,  ja k  zresztą i gdzie  
indzie j, szerzy się prąd pod ha­
słem „C złow iecze ! obsługuj sam sie 
L ic ! "  T ak ie  napisy  są w  restaura­
cjach, gdzie  goście sami sobie przy­
noszą p o traw y  z okienka kuchenne 
go, na automatach, sprzedających 
różne tow a ry  i(p.

Otóż. pew ien  obyw ate l  Bostonu 
posuwał się znacznie dalej, bo tipi 
w szy  się na leżyc ie  w  je d n y m  z 
szynków  nocnych, z ja w i ł  się w  ko -  
m isar jac ic  p o l ic y jn ym , stanął 
przed b iurk iem  dyżuru jącego  s ier­
żanta i o św iadczy ł  głosem urzędo­
w y m  :

—  Jestem aresztowany!
—  Co takiego? —  zapy la ł  z d z i ­

w io n y  sierżant.
—  A resz tow any !
—  P rze z  kogo!

—  Przeze  m n ie -  —  odpow iedz ia ł  
obsługujący sam siebie obywate l,  z 
dumą op iera jąc  w skazu jący  palec 
praw-ej ręki o pierś swoją.

—  Za  co? —  brzm ia ło  dalsze py  
tanie sierżanta, który- tymczasem 
w z ią ł  p ióro do ręki i zaczął pisać 
raport.

—  Za p i jańs tw o !— odpow iedz ia ł 
p i jak  i rów n ym , p ew n ym  głosem, 
dow odzącym , żc nie lak w ic ie  
zn ów  alkoholu pochłonął, podyk lo  
w a ł  imię, nazwisko, w iek  i m ie s z ­
kanie.

—  Tak ! wszystko  w  porządku— 
ośw iadczy ł  po lic jant,

—  Czy  m ogę  odejść ju ż  do aresz 
tu? Myślę, że  cela nr. 5 będzie  dla 
m n ie  na jodpow iedn ie jsza , jeże l i  nie 
jest zajęta? —  kończy ł cz łow iek , 
obsługujący sam siebie, w idoczn ie  
już obeznany z  lokalem.

—  I ow szem ! Jest wolna. Może 
ją pan zająć.

—  Dziękuję panu! —  ośw iadczy ł  
p i jak  i w  ch w ilę  potem au tom aty ­
czne d rzw i  aresztu zam knęły  się za 
nim, zatrzaśnięte w łasną jego  ręką.

bieg nie mają wpływu.
Turyści nic wykorzystali najlepszej 

sposobności wydobycia się z kręgu 
przykrych klęsk. 1FC w  obecnej swej 
formie nie przedstawiał siły, z którą 
trudno byłoby się uporać. Ol jednak!... 
Jak nie idzie, to nie idzie, bo leż Tu­
ryści (po raz trzeci przełknąć musieli 
gorzką pigułkę klęski.

CO DONOSI P. Z. P. N-?
Lwów, 17. kwietnia.

Zarząd PZPN dokooptował dnia 
i .  hm. jednogłośnie znanego sportow­
ca i dziennikarza sportowego p. Mie­
czysława W alczaka na członka Za­
rządu PZPN, powierzając mu sprawy 
prasowe i propagandy sportu piłkar­
skiego.

W  związku z zawodami Węgry—  
Poiska dnia 2. czerwca w Poznaniu, 
(proponuje Zaiząd PZPN  Zw iązkow i
■węgier-Cpomu dwóch sędziów szwedz­
kich i jednego niemieckiego. W myśl 
umowy na konferencji w  rradżo, za­
wody o ..puhar śr. Europy dla amato­
rów " nie powinien prowadzić sędzia 
z państw, biorą-cych udział w  tych 
rozgrywkach.

Organizację zawodów Węgry— Pol­
ska w  Poznaniu przeprowadzać będzie 
Komitet, w yłon iony z Zarządu Pozn. 
OZPN przy współudziale delegatów 
PZPN.

Na -podstawie opiuji delegatów
PZPN, zostanie najprawdopodobniej 
utworzony przez Zarząd PZPN  „auto- 
m alyczny podokręg' 'wołyński", oboj­
om ,ący województwo wołyńskie, za­
leżny wprost od PZPN.

Za względów finansowych,, pod­
okręg ten nie może istnieć przy lwów. 
OZPN, gdzie wkładki klubów, od okrę­
gu są dość wysokie. W  sprawach or­
ganizacyjnych przyjdzie też- prawdo­
podobnie Zarząd PZPN temuż pod- 
okręgowi z pomocą finansową.

W brew rozsiewanym pogłoskom, 
należy stwierdzić, że Zarząd PZPN 
nie występuje wcale na W al nom Zgro 
madzeniu ze zmianą par. 30 statutu 
PZPN, który bo paragraf gwarantuje 
okręgom, a zatem i L idze 31 procent 
głosów na W  a.lnem Zgromadzeniu w 
sprawach, dotyczących wyłącznie pe­
wnego okręgu (lidze).

Zarząd FZPN występuje z memo­
riałom do PUW F o subwencję na u- 
rządzenie kursów trenSrsliich; spraiwa 
tych kursów była w  ub. roku silnie 
popierana przez PU W 1 i P\V.

Sprawa niedokończonych zawodów 
Rnch— Batya (Czoohoslow.ar.ja) w 
Król. Hucie w  czasie Świąt Wielkanoc 
nyeh jest badaną przez W ydział Gier 
i Dyse. PZPN.

KORTY 19 FP. STOJĄ DO DYSPO­
ZYCJI.
Lwów, 17. kwietnia.

19. pp. znany chlubnie z intensy­
wnej działalności sportowej i tym ra­
zem ..pobił" wszystkich rywali. Zwo­
lennicy sportu tenni.so.wego z radością 
przyjm ą wiadomość, że z drutem dzi­
siejszym stoją do ich dyspozycji kor­
ty na „Cytadeli", umożliwiające 
wtezesne rozipoczęcie treningu. W szel­
kich informacyj i szczegółów udziela 
się telefonicznie 53-44.

 ------(J-------
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KRO AIKA
K W I E T N I A

1 7 Ś rod a
B f Am iceta

REDAKCJA B IZ W A R U N K C M O  M ANU-
SK R YPTÓ W  N IE  ZW RACA.

TEATR  W IE L K I:
Środa, 17. kwietnia „N iespodz ianka" 

K. H Rostworowskiego  (premiera),
Czwartek, 18. kwietn ia „D w a j  pano­

wie B."
Piątek, 19. kwietn ia o godzinie  7.90 

„Niespodzianka".

*
I ,,I\ie!,pofizianka“  dzieło jednego z po­
śród najwybitn iejszych współczesnych 
polskich autorów dramatycznych, K. H.

Rostworowskiego  ukaże się dziś jako 
prem jera Teatru W ie lk iego  U tw óL  ten 
pff wie lk ich  sukcesach w  Teatrach K ra ­
kowskich i Poznańskim wstępuje dziś 
po raz p ierwszy na repertuar dramatycz 
ny sceny lwowskie j,  k tórego będzie  nie­
wątp liw ie  najpiękniejszą ozdobą. N ad ­
zw ycza j  staranne pod każdym względem 
przygotowanie  reżyserskie  tej nowości, 
oraz pełne zapału artystycznego opraco­
wanie g łównych  postaci dramatu przez 
pp. S iemaszkową, Barwińskjiego, Grzęb- 
;ską, Przystawskiego, /abie lsk iego i in ­
nych dają całkowitą gw aranc ję■ sukcesu 
jak i  sztuce tej' ,'yę należv.

*
TE ATR  M a ŁY :

Środa. 17. kwietnia „Murzyn war 
s rawski'

Czwartek, 18. kwietnia „Kwadra tura  
koła".

.P ią tek ,  19. kwietnlS o god z in ie ' 7.30 
Murzyn warszawsk i" ,

*
W  Teatrze  M ałym  wraca na afisz 

d z :ś świetna kom edja  A. Słonimskiego 
„M urzyn  warszawski",  grana już 40 ra ­
zy  zawsze z jednakowem  powodzeniem, 
■lutro. we czwartek „Kwadra tura  Kola ".  

*
R EPER TUAR  KONCERT O W Y .

Piątek, 19. kwietnia: Rosyjski ar lv  
styczny Zespól bałała jkowy 3Ka®?>

*
R FPER TUAR  K INO TE ATR Ó W :

A P O L L O :  „Pol icmajster T a g i e j e w 1,
C H IM ERA: „Zakazana kobieta".
COLOSSEUM : „Bandy ta "  i Płonący 

Okręt".
G R A Ż Y N A :  , ,W królestwie knuta".
F A T A M O R G A N A :  „K ob ie ta  na to r ­

turach ‘ .
CASINO : „Anna Karenina".
K OPER NIK : „ A  wanturnica raimowo- 

li”  i „Sz lag ierow y  numer".
L E W : „Ostatni rozkaz porucznika

Noszty",
L U N A : „Luc jan o  Alhcrtinr .
M A R YSIE ŃK I: .Awanturnica mimo-

w o t i "  i „Sz lag ierowy numer" .
O AZA: „Ta jem n ica  gabinetu restaura- 

cy jnago  ‘
PA ŁA C E : „Muzułmanka".
P A N :  „Jad m iłości".
P A S A Ż :  , ta jem niczy  cowboy" .
PR O M IE Ń : „An io ł  ulicy".
UCIE CH A : „Szp iedzy ".

*
Cyrk Staniewskieh początek p rzed­

stawienia 8.30,

SKŁADKI NA FUNDUSZ DYSPOZY­
CYJNY MINISTRA SPR. WOJSK.

W związku z oderwą, Federacji 
Polskich Z-w. Obrońców Ojczyzny U- 
rzędnicy Kuratorium Okręgu Szkolne­
go Lwowskiego zdeklarowali na fun­
dusz dyspozycyjny Min. sipr. wojdk. 
kwotę 1.20G cl., zobowiązując się tę 
kwotę spłacić z bieżących poborów.

W Redakcji naszej /„łożyli: A. S.
zł. 2.50. M. T. zł. 2-50. W dowa eme­
rytka zł. 5.— .

Komisarz rządu Dr Otto Nadolski z
powodu wyjazdu do W ars za w y  nie bę­
dzie dziś udzie lał audjencji , natomiast 
p rzy jm ow ać  będzie, w  sobotę 20. bm. w  
godzinach urzędowych.

Dla uczczenia 5fl.Ictnicgo jubileuszu 
kapłaństwa Ojca Sw. Piusa XI. urządza 
Liga paraf, przy kościele  św. Antoniego 
uroczysty poranek w  niedzielę, 21. lim. 
o 12-tej w  południe w  sali Sokoła IV, 
p rzy  ul Akademick ie j .  W stęp  wolny,

Z powodu 50-cioIecia Jubileuszu K^-

WMYOR S T E P I E U
kupiec

zmarł po krótkich cierpieniach, dnia la-go kwietnia 1929 roku. przeżywszy
lat 43.

Pogrzeb  odbędzie sjy we środę,dnia 17 go kwietnia 1929 roku o g o ­
dzin ie  5-tej popołudniu, z krypty kościoła OO. Bernardynów na cmejnjarz 
Łyczakowsk i,  na który to obrzęd zaprasza Krewnych, Przyjació ł  ,j Znajomych 
w smutku pogrążona Żona.

W  dziesiątą rocznicę śmierci

R O | A N A  F E I S Z T Y N A
ucznia 7 klasy V I I I  g imnazjum we L w o w ie ,  plutonowego O. K, N. Baonu 
Radomskiego, odznaczonego krzyżem  walecznych dwukrotnię,;Jkrzyżem P  O. 
W . i k rzyżem Obrony Lw ow a ,  poległego pod Obroszynpin, odbędzie  się dnia 
19. kwietn ia 1929 o gorlżiffre 9-tej rano w kościele Sw. M ikołaja 

M  S Z -v Ż A Ł O B N A  
na którą zaprasza Rodzina.

Ze spraw miejskich

U c h w a ł y  M a g i s t r a t u .
Lwów , 17. kwietnia.

Ńa? -wczorajszej sesji Magistratu, 
odibytoj }>0'd przewodnicitweim zasf 
kom. rządu dr. Obmińsiaego uchwale 
no m. i: obniżyć stopę procentową
poaatkn widowiskowego ad 'przedsta­
wień w cynku Staniewskich da 40% *, 
zezwolić Rudolfowi i Marji Langem 
na budowę 1-piętrowego domu przy ul. 
Żyżyńskiej, Piotrowi Ihineińiskieimiu na 
budowę garażu na ul. Lwowskich 
Dzieci 11, M ichałowi Sadowemu na

budowę domu parterowego na Jałow­
cu. Budowę ogrodzeń szkół im Czac­
kiego i św. In n y  oddano firmie Da­
niel; Grzyb za-cenę 20.355 zł. Uchwa­
lono dalej utworzyć przy ul. Nowej 
Rzeźni Lj24. slację kontroli mięsa za­
miejscowego. Mięso przywożone do 
miasta dla własnego użyilku w  ilości 
do 10 kg. nie podlega kontroli, ani po­
nownemu badaniu i opłacie. W końcu 
przyjęto dwie osoby do Związku 
gminy.

„Zafcochan:, czyli karykałury”
O SO B LIW I- :  T Y T U Ł Y  U T W O R Ó W  S C E N IC Z N Y C H  P R / U D  S T U  L A ­
T Y .  —  B E Z D Z IE T N A  OD IW Ó R C Z Y M I  M A T E K .  —  T E L E S K O P  Z \ -  

M IA S T  L O R N E T K I  T E A T R A L N E J .

W arszaw a ,  w  kw ietn iu  
( e )  P r z y  przeg lądan iu  roczn i­

k ów  pism warszawsk ich  z przed 
stu lat, uderzają osob liwe tytu ły  
ówczesnych sztuk teatralnych n. p. 
E dgar  '-yzyl: w yn iszczen ie  w i lk ów , 
A n tykw  ar jusz  czy l i  p iekło domowe. 
Mąż zaw stydzony , L ekars tw o  bez 
recepty' c zy l i  zązdio.śęlna straży Kto 
kocha ten się kłóci, Zakochan i czy 
li kary katuryj,;„' Serce rozdzielone, 
W szys tkow ied z ,  R y w a le  S a m y c h  
siebie, P is to le ty  ślepo nabite, N o w y  
Pumnernikel, Bankructwo partacza
i t. p.; K om ed joop ery :  L ek tyka  na 
przedaż, Plaksa i W eso łow sk i.  Szko 
da wą'só\\. Indy-k nadz iany  du k a ­
tami, Milośćs na u licy  P rzyrynek , 
Asirtus asun.um firka t i !. p.; m e lo ­
d ram aty :  Żoko, 30 lat czyli życ ic  
szulera, D yon a  odważna  Greczyn- 
ka czy l i  w dz ięczny  lew  i t. p.: k ro- 
tochw ile :  Nasze przebiegi, N iańk i w  
og iódku, Panna pu łkow n ik  huza­
rów  i t. p.; ba lety: M łoda  boha ter­
ka czy li oblężenie tw ierdzy, P le tro -  
wers  zaczarow any; Pantom ina: A r ­
lekin w  bom bie  i 1. p.

Publiczność warszawska w y r ó ż ­
niała ow acy jn ie  swych  u lub ień ­
ców. T ak  n. p. k.ied\ artyslka T e a ­

tru Rozmaitości Żółkowska, w nucz 
ka w ie lk iego  Żółkowskiego, w y p o ­
w iedzia ła  w' jedne j  z ról s łowa: 
„F en  talent w t m o je j  rodzin ie  od 
daw nego  czasu s łyn B *  to „publicz  
nos’b rzęsistemi oklaskami zastoso­
w a ła  to do nieboszczyka Żólkow - 
skiego“ . O jednej z  artystek w y ra -  
ża sic prasa warszawska z  uzna­
niem z tego powodu, iż „ g r y w a  r o ­
le matek i przedstaw ia je  z p r a w ­
dziwymi talentem, chociaż b y ła  i 
jest bezdzietna".

W  pismach warszawsk ich  uka­
zała się. przed stu la ty  „od lubow - 
m k ów  teatru prośba do dam, urzę 
szczających n a ;T e a t r  Rozm aitośc i"  
o zd e jm ow an ie  r.a w id o w n i  kape­
luszy ." „W ys łu ch an o  prośby  przez 
co pornnożvł się przy jem ny ' w idok, 
bo i w szystk ie  p iękne tw arze  w i ­
dziano".

W id zów  gnębiły' wów czas  je s z ­
cze inne n ieprzy jem ności.  Tak , j e ­
den z  za jm u jących  ty lne  miejsce 
„pa tr zy ł  przez teleskop w ielkich 
rozm iarów , k tó ry  w  m iarę  porusza 
nia się. ak torów  na scenie, nad g ło ­
w a m i w id zów  przyd łuża ł i skra­
cał",

płaństwa Jego Świątobliwości Ojca Św. 
Piusa XI. urządza Kolo  Rodzicielskie 
X II .  Państw. Gimnazjum \\c L w o w ie  dn. 
19. kwietn ia br„  w  sali Sokoła U. ul. K ę ­
trzyńskiego Uroczysty W ie c zó r  z łaska 
w ym  współudziałem art. opery  ,)WP. 
E razm y  Kopaczyńskiej,  J W P ,  i lenryka  
Messuty ij p ianisty J W P .  Jana Ernsta 
oraz zespołu muzycznego 19 p. p. P ro ­
gram: Zagaje.l ie —  Prezes Koła Major 
Zdanowski. H ym n  ku czci Papiestwa —  
Chór ucz. g imnazjum. Różyck i:  „Jasna 
Lednica" śpiew — E. Kopacżyńska. De-

„ A z r a "  —  N iew iadom ski: Na jp iękn ie j­
sze piosei.Ki" śpiew —  11. Messnla. W iz ja  
Chrystusa pr/y via Appia z Gna Yadis' 
deklamacja —  ucz, \Jll.  U . Stożek. 
Hymn pap.esKi —  Zespół 19. p. p. P o ­
czątek punktualnie n godzin ie 7. wieez. 
Ceny biletu wstępu: 1 krzesła 2 zł., 11. 
krzesła 1 w tęp d la  młodz ieży 30 gr. 
Czyst; dochód przeznacza się na kolonje  
wakacyjne./! la biednych uczniów. O licz­
ny współudział uprasza W yd z ia ł  K. R.

W ojewódzka Komisja dla spraw' ko- 
ionji letnich urządza 29, lim. o 18-lc.j w 
sali sesyjnej' Urzędu W o j e w . (I p.) kon 
ferencje  delegatów organizacji,  urzą­
dzających kotonje letnie.

Organizacje , które nie o trzym ały  za­
proszenia, zaprasza się na tej drodze do 
wzięcia udziatu w  konfe.rencji przez de­
legatów ,

(— ) Ofiara własnej nieostrożności. Na
ul. Zybli jkicwicza naprzeciw! klasztoru 
Razyljanek wyskoczy ! wczora j z tram ­
waju 30-lelni MaksymiJjan Hart i dostał 
s ę pod nadjeżdżające auto. które ciężko 
go zraniło. Pogotow ie  ratunkowe od ­
w ioz ło  go do szpitala.

(— ) W łam ania i kradzieże. Nieznana 
! sprawcy włamali się wczoraj do m aga­

zynu maszyn do szycia Samuela Gros- 
kopfa przy ul. Kazim ierzowskie j  4, skąd 
skradli 9 gtów do maszyn do szycia m ar­
ki . Kaiśor" wartości 3.200 zł. —  Ze stry­
chu przy ul. Łyczakowsk ie j  73 skradzio­
no wczora j na szkodę Stanisława Ha- 
w ryśkowa garderobę wartości 600 zł. —  
Z warsztatu L. T ,  I. Browarów' skra­
dziono nakrywę bronzową wartości 200 
zł. oraz 10 kg. cyny wartości 130 zł.

 o------

Ceny n a d a l  jubileuszowe
w  m agazyn ie  j ł ó  ien i b iel z y

J A N  R IE D L  Akademicka 2

klamacja ,.Hold Miłości,; —  ucz. A III, ki. 
I ławryszP-INoskowski: „Stach" śpiew —  
FI. Messula. Moniuszko: „H a lk a "  uwer- 
lura —  Zespół 19 p p. Kazanie ś>v. P io ­
tra i  „Quo Vadis ‘ ‘ —  ucz. V I I I .  kl. Na­
stawny. Przem ówien ie  —  Pro f.  girnn. 
Harhala. Pauza. Różyck i.  „Casanowa" 
śpiew —  E. Kopacżyńska. Mon uszko: 
. . K r a k o w i a k ś p i e w  —  E. Kopacżyńska. 
M. Gawalewicz:  „ P r a w d a 1 deklamacja —  
ucz V I I I  kl. Migockji. Moniuszko: „H a l ­
ka "  fan ta z ja "  —  Noskowski:  „Po lonez
e le l i jn y "  —  Zespół 19. d. p. Rubinstein: 1

Letni rozkład jazdy 
autobusów.

Lwów, 17. kwietnia.

Z dniem 16. kwietnia wiprowadza, 
sie lerai rozkład jazdy autobusów 
miejskich, kursujących m iędzy pj. Ma­
niacki,m a Peirsenkówką. Czas jazdy 
zostaje skrócony o 20 minut, tak, ite 
autobusy linji B. (kursujące przez ul. 
Str\jskąji.a"powracające przez ul. św. 
Zofii) odjeżdżać będą. z pl. Maniackie­
go o godzinach: 6, 6.40, 7.20, 8 itd., co 
40 minut, ostatni woz z pl. M arjfe j 
ckiago odjeżdżać* będzie' o god-z. 22.40.

Autobusy linji C. (jadące przez ul. 
śwr. Zofii, a powracające prze'z ul. 
Stryijską) odjeżdżać będą z pl. Maria­
ckiego o godż. '6r20, 7, 7.40, 8.20 itd.. 
co -40 minut, ostatni autobus z pl. 
Marjadkiego odjeżdżać będzie o g. 23. 
Dokładne rozkłady Jaizdyi umieszczone 
będą na każdymi słupku przystanko­
wym.

Ciężkie położenie 
spółdzielni 5 p.strz.p.

(Od naszego korespondenta.)

Przemyśl, w kwietniu..

W  ciężkiej sytuacji znalazła się 
Spółdzielnia 5 p. Strzelców pudhalań-
skich, mimo, że akhiwa jej przawyż-' 
szają o kilkanaście tysięcy złotych 
stan bierny. Na jtogorszenie stosun­
ków finansowych tej Spółdzielni 
wpłynął m. d. masowy ubytek człon­
ków, którzy, z  powodu przeniesienia 
przesiedlili się do wmych miaist.

W  następstwie wytiworzonaj trud­
nej sytuacji postanowił —  jaik słychać 
—  Zarząd Spółdzielni zwrócić się do, 
sądu o wdrożenie postępowania ugo­
dowego z wierzycielam i, spodziewając 
się w  ton sposób wybrnąó -z niezawi­
nionego ciężkiego połażenia.

SWadk!.
Dla matki Obr. Lw .: M arja  K. zl. 2, 

o— —
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Kącik radjowg.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 

Środa 17- kwietnia 1.929.
W rrszawa '1395) 15.15 M irzym  z ply* 

fam n G n o w ych ,  17.55 Muzyka sio uańska.
orkiestra V : R. ,x>d dyr. j . O*:- 

m-.risfcofcO, 29. Koncert popudiaray. L1:- 
r . * « v »  P. R. .■.2.30 Ttansnaisja muzyk; la- 
necinej.

Kraków (314) 16.30 Audycja dla dz.e- 
r. 17.55 T ran ^ i . t ,a  muzyki sl-owaiisfc-.ej, 
20.00 Transmisja hejnału z W ie ż y  Ma-yic 
kiej, 20.30 Transmi-sja konceru  w.erz»,me­
go z Katowic.

For.naó ©TO 17.55 Koncert kwarietu 
smyczkowego- Prof. St. Pawlak (sk-zvp.), 
Prof. T. Szulc (skrzyp.), J. Sprzyrzewski 
(wiolonczela), J- Saoierajski (viola), 20.30 
1 twory na mezzo-sopra.n i wiolonczelę, 
2100 Nokturny fortepianowe Prol- Fran­
ciszka 1 ukasewicza.

W ilno (455) 18.25 Konced z płyt gram. 
20.15 Koncert kameralny.

Wrocław (®21> 16.30 Koncert muzyki 
kameralnej na instrumentach ciętych, 20-4o 
oncert kameralny,

Praga (343) 18.55 Transmisja z Teatru 
Narodowego .Wolny strzelec", opera W e ­
bera, 31.30 Muzyka popularna.

Lipsk (301) 19j30 Transmisja z Opery 
.w Cheirurutz. „ lo so a " ,  opera w 3 aktach 
Fiłc-oimego.

PrŁnKinrt (4r31) 20-00 Koncert muzyki 
popularnej, 21.45 Nowa muzyka kameral 
na.

Sztokholm (438) 16-30 - Solo/f-na harmo 
nji,; 20.00 Transmisja z G.oterhurgii. Kcm- 

,,cert symfoniczny pod dy.r. Tora Manna

Lr-ngenberc (462) 20.30 „Biedny jak 
myez kościelna , komedja w; 3 aktach W- 
INidnra.

Zurich (489) 19.00 ,.7. praktyki rozwo­
dowej", odczyt adw dra Schweitzera, 20,00 
W 'eczór „autorski J. Reinhardta

W iff leń  (919) 17.15 Bajki dla dzieci, 
30 05 Re.cii.al na dwa forfepianac-h. M. Ra 
wicz i IV. Lamdauer. 30.35 Recilal śpiewa­
czy \lex. K.a jewa artysty Opery Królew­
skiej w Sofji. W  programie meśn bułgar­
skie, 21.15 Popularny koncert wieczorny 
orkiestry Holzer.

Fndcpei f t  (545) 20-30 Transmisje kon­
certu z Gradem ii Muzycznej, 22.30 Produk 
cja muzyczne.

Kronika gosoodarcza.

Lwów, 17. kwietnia.
Bezpośrednia k o m rn ik a c ja  towaro­

wa między Polską a Łotwą. Z diniem 
I kwietnia br. wprowadzano w życie 
bezpośrednią międzynarodową komu­
nikację towarową pomiędzy Poliska a 
Łotwą przez przejście granicizme Tur­
mom t-Zcmgale na zasadzie ogóllmej 
Konwencji imiedzymaTodawej o prze­
wozie towarów kolejami Żelaznami. —

Sensacyjny proces w Warszawie
ZAPRZYSIĘŻONY ŚWIADEK OKAZAŁSIĘ SPÓLNIKIEM BANDYTA HIPKA-

W a RJATA.
(Od naszego korespondenta.) ’

W arszawa, w kwietniu.
Po 5 dniowej rozprawie w  wojsko 

w y m  :sądzie warszawskim zakończył 
się proces por. Rumnalda Wilbika, o
skarżonego o oszustwo, przyw łaszcze­
nie i kradzież. Sprawa powstała z o 
skarżenia pani G., z którą por. Wiltoik 
miał się żcnifJjZa jego namową kupiła 
ona na imię por. W ilbika dom-ek na 
Marymoncie i udział- w ruszmkarskiej 
firmie przy  ul. Długiej. Po pewnym 
czasie por. W ilbik zerwał z narzeczo­
ną i yyyparł się jakoby jakiekolwiek su­
my od niej pobierał.

Na rozprawie sądowej przesunęło 
się kilkudziesięciu ■świadków. Powoła­
ny przez osk. W ilbika świadek Jabłoń­

ski zeznał pod przysięgą, .że p G. chcia 
ła  go przekupić za 2000 złotych. Na­
stępny dzień rozprawy przyniósł rewe 
lacyjne dane co do Jabłońskiego. Po li­
cja stwierdziła, że Jabłoński jest tym 
samym osolbnikiem, który w swoim 
czasie dostarczył broni „Hipkuwi
Wariatowi" przed słynnym napadem 
przy ul. Foksal oraz świadomie nabył 
od bandytów rewolwer, zrabowany 
wówczas Kenigclowi. Jabłoński prze­
bywa na wolności za kaucją.

Sąd wojskowy uznał oskarżenie 
przeciwko Wilibikowi za udowodnione 
i skaza! go na zamknięcie w domu po­
pi awy na "uzeo-iąg 2 lat oraz wydale­
nie z wojaka

Nauczyciele sow. odpokutowali
za wielkanocną spowiedź dz.eci.

NO W A BARBARZYŃSKA REiPRE 

Lwów, 17. k wialnia.
(ó)'! W ładze sowjeckie w gubcrnji 

Tworskicj dokonały licznych areszto­
wań wśród nauczycieli i inteiigenc’1 . 
Powodem tego jest trasowy tucŁ reli­
gijny wśród ludności, która pod wpły­
wem -duchowieństwa zażądała od nau­
czycie li) aby wszystkie dzieci ucza.ce

SJA WOBEC RELIGIJNEGO LUDU.
sie 5v s zk o ła ch  dopuścić do spowiedzi
w|cerkw i przed świętami Wielkiejnn- 
cy Ponieważ personal nauczycielski 
nie przeciwstaoyił się temu żądaniu ro­
dziców, dzięki czemu całe komplety 

-■szkół udały się do spowiedzi, przeto 
wielu nauczycieli zwolniono z posad 
i aresztowano.

Przewoźne za odległość kalci polskich 
do lub od grainicy państwa pod T-uir- 
monlem Oblicza się wodile taryfy w e­
wnętrznej.

Zm iana ceł wywozowych na dre­
wno. Z diniem 30, marca br. otrzym a­
ła pozyoja 288 tairyfy M W  w j  
brzimieinie, 'wedle Móircigta, cło od i 00 
kg. drewna wynosi dla dłużyc i kto- 
dów drzow iglastych i liŚćiaśtych 3 
ził., dla drewna olszowego G zł., zaś o- 
sikowesgo 1.0 do 3 zł. W  .pewnych w y ­
padkach sitosuńe się cło ulgowe w w y ­
sokości 0.15 do 0.10 zł.

Normalne czasokresy dostawy na  
kolejach. Ministerstwo kamumikaoji 
odwołal-o wszystkie zaprowadzone 
wskutek nadzwyczajnych trudności 
komunikacyjnych dodatkowe czaso­
kresy dostawy. Obecnie obowiązują

więc lylko nmrmaJine' w  ta rc ic  praso­
wi dziane czasokresy doelaiwy.

G ILŁD Y.
G IE Ł D A  W AR SZAW 5K A.

W arszawa 16. kwietnia. (Tel- 9. P.)
\ pro.c.1 'pożyczkę ińwosty-cyjn-a, JICGp proc. 
pożyczka dolarowa 92, ..'5 proo. pożyczka 
kon wersyjne 67 ;> proc. pożyczka kolejo­
wa .I8ĘO- 69 (v proc. pożyczka dolarowa 
■8' i pół 10 proc. pożyczka kolejowa 102
i pól 8 proc. L is ty  'z.aist. Ranku Gosp. Kr. 
!V5 8 pr-gc. Ł is ly  zast. Banku Rolnego 94
8 proc. Oihliią. Ranku Gosp. Kraj. 94, le sa­
mo 7 proc. ' 83 i .ćwierć.

'Waluty ; dew izy:  Ile lsingfors 123.53
linłandja 357.2,3 Londyn 43.18 N ow y  Jork 

j;3.8i8 Paryż 34776 Szwajcaria .171.26 Sztnk- 
hptm 237.73^\V;edeii 124.95 'Włochy* 46.59.

Warna/w?. 16. , kwietnia. (Tel- G. P . f  
Banik ■Dyskontowy 125 Baink Handlowy JiSO 
lia.nk Dolski 165 i pól Bank Zachodni 85 i 
n-il Bj«vlc / w .  Sp. Żarob- 85 Elektr Dąbrn
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Poznanie o północy,
 o-----

W w illi musiało odbywać się ja­
kieś większe przyjęcie Killka auii stało 
opodal, a od czasu do czasu zajeżdżali 
nowi goście. Z góry dolatywały niekie­
dy przytłumione dźyyię.ki muzyki,

Ach, jak ten czas wolno się w le ­
cze!

A  do logo zaczął mrzyć przenikli­
wy deszczyk.

Nowak czekał, rozgorączkowany, 
zniecierpliwiony. Nagle poczuł lekkie 
dotknięcie Przed nim stała Lydija.

Lydija, we wspaniałej toalecie, w 
złotych, brokatowych painlofelkach, ze 
sznurem pereł na szyj i.

Nowak spoglądał na nią. z zachwy­
tem. Zapomniał ndrazu o wszyistikicm, 
o swych wątpliwościach i podejrze­
niach... Oto m/iał ją znów przed sobą, 
jeszcze piękniejszą jak przedtem...

—  Panic Adamie, —  przemówiła 
nicimal prosząco, —  bardzo się oan

gniewa na mnie? WTorzaj m i pan, mu­
siałam tak zrobić... Odkrył mnie tam 
przypadkowo... więc musiałam .z nim 
iść, by nie wiżbuidzać podejrzenia.

—  A le ż - . proszę pa,ni... czyżbym  ja 
mógł się na panią gniewać? —  odpo­
wiedział.

Podziękowała mu wymownem, 
najsłodszcun spojrzeniem. A le natych­
miast spoważniała:

—  Trzeba się prędko uwinąć, —  
mówiła półgłosem, —  wypadłam ty l­
ko na /chwileczkę... nie chciałabym, 
aby ktoś zauważył moją. nieobecność.

Podała mu mały, płaski kluczyk:
—  Ma pan... lo kluczyk od skrytki 

w ścianie... A  lera.z niech pan słucha 
uważnie. Dostanie się pain pnzoz to o- 
kno nad tera-.są... z bocznej strony w il­
li... drugie okno, (licząc z lej strony. 
Skoro pan już będzie, w  pokoju, zoba­
czy pa,n .w iszący na ścianie, na praiwo 
od okna, niewielki obrazek ^murki... 
akt kobiecy. Otóż ten obrazek trzeba 
zdjąć, bo pod nim właśnie znajduje się 
ta skiA tka.

—  Rozumiem, —  odparł Nowak. —  
I cóż mam wykraść z tej skrytki?

—  Znajdzie pan tam grubą koper-

(ę zapieczętowaną Na niej wyraźny 
napis: Lydja Allan. Tę jedną kopertę 
muisi parn wyjąć i zabrać ze snbą. A 
pojem skrytkę zamknąć.

W yciągnęła ku niemu rękę.
—  To i wszystko... No, życzę p*aimi 

pcwcdEonia... i do zobaczenia...
Pożegnała tgo m iłym  uśrrre- 

chem i uchyliła bramę.
Nowak pałrzał za nią jak urze­

czony...
—  T,yd’jn ! —  krzyknął półgłlosemjf 

niemal błagalnie.
Odwróciła głowę. Spotkały się ich 

spojrzenia. IV oczach jej malowało się 
jakieś pytanie...

—  Słucham... Gzy n u  m i pan coiś 
jeszcze do pcwicdzonia?...
J 'Nowak '-pochylił głowę:

— INie... nic... już n ioN—  wybąk- 
nąl arnioszany.

Jęsziczc jedno powłóczyste, -wymo­
wne spojrzenie —  i Lydja zniknęła za 
drzwiami.

Nowak -wymyślał -sam sobie od 
głupców... przecież tyle pytań cisnęło 
mu się na usla, —  tyle inial jej dc po­
wiedzenia... A le trudno: w  obecności 
lej kobiety tracił poprosiu głowę...

. wa 100 IGrley 49 Cegielski 41 L ilpop 34 i  
ćwierć Sta iachow ee 20.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków 16. kwieinia. Siersza g. 120 Sier 

sza d 67 K lr ley  45.50.

GIEŁDA ŹURYCHSK a .
Zurych 16: kwlęjnia. i(T'el. G. P.) Paryż 

i20,6’0 i pól Londyn  35,^12 Nowy .Jork 5.19 
i pól Beigja 72-15 MRochy 27.20 i pól ł l isz  
painja 77 lloiandja 208.60 Berlin 123.16 \Y:e 
deń 7(-2.97tfi)zto'kholm 138.80 Oslo i 38.57 i 
■pól Kopenhaga I.3S.60 Sofja 3.75 i ćwie ć 
■Praga (5217 i ćwłerć W arszawa 58 i •'-wien; 
Budapeszt 90u>—. -i pól Bialogród 9.!2 7'S 
A leni i*Ł,72 i.3/4 Konslantynopol 2.55 i pól 
Bukiaijcszl 3.OS i pól llelsingfocs 1 1.09 Bue 
•nos Aires -218 i pól.

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
Wiedeń TB. kwietnia- (Tel. G P.J Am- 

slerrłam 2W.WE1 Belgrad 12.49 45 Berlśn 
163.63 Bruksehi. 98.73 Budapeszt 123.86' Bu 
kdG’e*tt  421 Kopenhaga 189.55 Londyn 
34.52 l/si ' ladryt 106 Medjolan 87.24 N 
Jork 7T0.85 Oslo 189.ife 'Parvż 27.7,7 Praga 
01.02 7/S Sof ja 5.1,1.9 Sz-tokholm 189.80 
Warszawa 79.95 i pól Zurych 1-36.83 i, 'pól' 
.Amerykańskie 711.26 Niem ieck ie  1G8.-K 
l-Taincuśkie 27.7F Jugosłowiańskie T2-4I. i 
pól Ozes-kio 21 i  ćwierci*  Szwajcarskie 
136-43 Angielskie 34.47 Renta m a jo w a 0.91 
Honfa lulowa 0.003 B .m kwrem  24.35 B , 
dcnkredil 10075 Kredilansłait 56 i vś\\ie:;Ć 
■Anglribaink 22.50 Kómpas 15.10 Laendcr- 
bank 131.i I Merkury 21.65 Żiynoistcńska,
117 3/4 Ozem i,nvće 60 pól Austr. Karl. 
Państw. 4-0.70 Kolt j polurl. IL20  Alp iny 
-A'.30.Berg u. Ilullen 975 Krupp 11.50 Pol- 
di Huelte R05' i pól R ima 116.15 Skoda
384.50 ,Bi'eig'za 9.50 Zieleniewski 110.40 
Kanio 5.70 Karpaty 10 Galicja 64.

G IEŁD A LO ND YŃSKA-

Londyn 16. kwietnia. (Tel. G. P.)  NT.\yv 
Jonk Ś85.-14 Ilolaindja 18.09 i j s  Fra-ncj'^' 
12406 Belg ja 34.05 7/8 W ioch y  02.6fjWi.cm 
cy 20.17 ;V4 Szwajcaria 2fliSG Ji fzpanja 
32.67 'Danja JS.21 Szwecja J-8.17 3/8 Nnr- 
wegja 18.20 Ile lsingfors 193.07 łj/ag:-. 
164 1/8 Wiedeń 34,56 Warszawa 43.3P

GIEŁDA PARYSKA.
Faryź 16. kiwiclnii (Tel. G. P.) Londyn 

J4JL2fi Nowy Jork .35.59 j pól Reig;. 355 i 
pól Jlrszpanja 379 i :  ćwierć WlóShy 13 , 
rtewajaaj-ja 4981 i pól Danja 682 i pól Ho 
la ndj* 110S7 'pfó Norwegja 682 ■' pól Szwecja 
ftfSłl e l j ł  Praga 75.80 Rumunia 15 20 N iw . ,  
cy 606;-3 4 JYicdcń 360.

OBROTY PR YW A TN E .
L w ó w ,  16. kwietnia.

Tendencja chwiejna, lekko zniżkowa, 
Obró l ożyw iony.

W A L U T Y : Dolary^ ameryk. 8.94.00—
8.94.50 dolary kanad. 8.86.00— 8.86.50 
korony czeskie 0 26.50— 0.27.00, szylingi 
au.dr. 125.50— 126.00, leje 0.03.00— 
0.05.50, franki f lanc. 0.34.50 — 0.34.80. 
franki szwajcarskie 171.50— 172.00, funty 
sztcrhngi 43.50— 18.80, czcrwicńce sow 
za jeden 17.50--18.00

Z Ł O T O :  20 koron 36.3500— 36.00.00

jggsggwaE jagB aagags i' a

Drobny „kapuśniaczek" zasnuł ni 
by woalom mgły-cale miasto.

Nowak podszedł do terasy. Drugie 
okno...

Rozejrzał się dookoła Nic było nl 
kogo. Nikt go 1u u ic  mógł w idzieć, ba 
ła strona w ■ 11 i leżała w cieniu.

Jednym zręcznym rzutem znalazł 
się na terasie. .Nasłuchiwał przez chw il 
kę... cisza absolulna Ostrożnie podsu­
nął się do okna, popchnął delikatnie 
ręką ramę.. Okno olworzy 1° -Śię 'ódra- 
zu, —• widocznie nic było nawet)'zam- 
kniolc.

/ całą możliwą nslrcżnnściąfżesu- 
nąl się na podłogę. Gruby d\ wan tłu­
mił zupełnie jego kroki. Przystanął nn-‘

' skicluijąc i dopiero po dobrej chwili od­
w ażył śię złąiswieci-ć kieszonkową la­
tarkę elektryczną.

Rez timdu odnalazł ów obrazek
/Łnurki Zdjął go ze ściany i odkrył
ową Skrytkę. Wsunął kluczyk do zam­
ku, —  przekręcił ra£) drugi, —  drzwicz-S.- 
ki -ołworzyły się. W e wnętrzu, na ma­
łej półeczce leżała lylko jedna zapie­

czę tow an a  koperta. Na niej d u żĄ ,w y ­
raźny napis: „Lyd ja  A llan".

(C. d. n.)
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Ranie staje się robotą
Iddką i  s z y b k ą

NA  szczęście nastąpił korzystny przewrót w  przestarzałym 
systemie prania, który przestał być  nieznośną mordęgą. 

Obecnie istnieje Rinso, które w  form ie  ulepszonej spełnia pracę 
rąk ludzkich, nb. szybko 1 gruntownie. N iepo trzeonem  jest 
męczące tarcie b iehzny na balji, a zamiast tego zyskuje się dużo 
czasu 1 można się zająć jakąś pożyteczną domową robotą. D aw n y  
system tak bardzo szkodliwy niety lke dla Dielizny ale i dla zdrowia, 
należy odrzucie raz na za ,vsze.

Rinso usuwa brud— tarcie zbyteczne.
Unika się tarcia tak bardzo dla bielizny szkodliwego. W  balję 
napełnioną do po łow y  letnią wodą wlać gorący roztwór Rinso. 
M o c zy ć  bieliznę przez godzinę lub dwie, a następni; spłukiwać 
kilka razy gruntownie i . . . pranie skończone.

Kto zawsze gotuje bielizną
bez Rinso obejść się nie może. Rinso jest niezawodnem, zawsze 
skutecznem i zawsze jest na wyso- 
kości zadania. Rinso używać w m  ' j. _ 
można tak na zimno iak i nk W
gorąco i do gotowania bielizny.

Rinst sprzedawane jest 
tylko w paczkach.

20 t r a n l i w  o3.20.00— 33.1)0.00. 20 marek 
41.25— 41.80, 10 rubli  46.00— 46.00

S RLB RO : Kor. austr. 0.67.00-0,67 50, 
5 kor austr, 3.45.00— 3,50,00, flor. austr 
1.72— 1.75, ruble rosyjskie  2.80— 2.90, 
kop ie jk i  za rubel 1.40-— 1.45.

Uwaga. Przy dolarach za 1— 2 płacą 
'4  ar mniej.

O G Ł O S Z E HIIA,
Zarząd Malop. Slow. drób. kupców 

chrześc. (Sekcja opalowa) zaprasza 
wszystkich członków na W alne doro­
czne Zebranie na dzień 21. kwietnia 
br. o godz. 10-te.j przedpoł. w  lokalu 
własnym przy ul. Gródeckiej 1 2 b 
(Dom katolicki). 32-19

Za Z irzad : prezes A. Narowski.

I POWTOG LEKARSKA

Specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetycznych

0 r. Henryk SPUND-FISCHFJ?
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik der­
matologicznych w Berlinie, Pradze i W ie ­
dniu, ordynuje  od 9— 1 i 3— 7, plac 
Marjacki 10/11 p. 2-gie wejście ul. Sobie­

skiego 2 Telef. 51— 68. 
Poczekalnie separatki we. 630 10

Specjalistka chorób skórnych wereryczn. 
i kosmetyki

Dr. P.aura FiiSIsnbaum
1). sekund, klinik wied. i Szpitala Państw, 
we Lw ow ie  ord. od 12— 1 i 3 ~6 popot 

Słowackiego 3. 831

I KORESPONDENCJA. 
12 Groszy za wyraz.

M O C I U !  W e  czwartek  przejeżdżani p o ­
łudniowym pośpiesznym. Proszę  być 
na stacji. Muclia. 3233-2

! MATRYMONIALNE.
12 preszy za wyraz. |g

STA R S Z Y  *awale r ,  p racownik  państwo­
wy, poślubi miłą, zgrabną osobę, po- 
sażniejsze pierwszeństwo, zgłoszenia 
dołączając fo lo g ra f ję  ewentualnie r y ­
sopis d 'a  „Sam otnego" Administracja 
„G aze ly  Poranne j" .  3254

S W A T  ustosunkowany w  zamożnych s fe­
rach poszukiwany. L is towne zg łosze­
nia do Adm. „Poranne j  ‘ pod „Ta tra " .

3257

I wlW CA  I WYCHOwiSMIS.
10 groszy za wyraz.

S T E N O G R A F J Ą  (kurs 3-miesięczny),  p i­
sanie na maszynach różnych syste 
m ów  — j' ;,Ecole Franca ise j j .  Batorego 
34. Kursa rozpoczyna ją  się 20. kwiot 
nią. Nauka ję z y k ó w  obi ych. 3259

M ty  f: 'c z v ~ ) 'c h

spodkach
szczególnie ? końcem miesiąca skło- 

potana gospodyni domu każdy pozo­
stały jej grosz niejednokrotnie oglą­
dnąć musi, zanim go wydać może. 

Zdarza się więc wtedy, że kupi lak 
zwane „tanie" mydło, —  a skutek 

tego „taniego" zakupu Jest zawsze: 
rozczarowanie i zgorszenie! — ’ ak- 

że łatwo temu zapobiedz Szan. Pa­
ni, pamiętając przy zakupie o słyn- 

nem z dobrooi mydle „Koilontay" 
z znakiem ochronnym „pralka" 1 l o  

piękne, doskonałe mydło aromatycz­
ne, otrzymać może Szan. Pani w ka­
wałkach począwszy już od 125 gra­
mów wzwyż po ceme nadzwyczaj 

niskiej! —  Na zakup lak taniego, 
a jednak doskonałego mydła „Kołłon- 

tay“. stać zawsze każdą gospodynię 
aomu.

mmmm
2  B 1 2  B

Złoty  medal na W ys taw ie  w Katowicach 1927.
Generalny Zastępca na L w ó w :  Bernard Litwak, Lwów , Zybllkiewicza 45,

A N G IE L S K IE G O ,  francuskiego, n iem iec­
k iego dla Celów handlowych udziela 
Lingw.jsta K lahr Sapier, P od  Dębem 12

I WOLNE POSADY. 
10 grosza za wyra*. I

SŁUŻĄCEJ poszukuje się ul. K och an ow ­
skiego r  17. I, piętro ,d rzw i 4, 3252-2

IN T E L IG E N T N Y C H  P A N Ó W ,  nada ją­
cych się do sprzedaży tow arów , p o ­
szukuje p ierwszorzędna f i rm a  dla po 
d róży  na p row incję  natychmiast. Stała 
posada, wysoki zarobek zapewniony. 
Zgłoszenia z podaniem dotychczaso­
wego  za jęc ia  -i re ferencji  do adm in i­
stracji  pod „A .  Z . "  3251-2

I POSADY POSZUKIWANE,
3 grosze za wyraz. s

M Ł O m  P O M O C N IK  hand lowy (z b ran ­
ży  bicliźniano p łóciennej),  zdo lny oks- 
pedjcut poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracj i  pod 
„U c zc iw y " ,  3258-2

SZOEER egzaminowany, mechanik ślu­
sarz, lat 21, trzeźwy, zaufania godny, 
poszukuje posady. W łod z im ie rz  Zuk, 
Lubaczów . 3217-6

J A K O  SZO FE R  p rzy jm ie  za jęcie  starszy 
akademik z ukończonym 3 mies. kur­
sem zaw odow ym  k ie row ców  samocho­
dowych. Dokładna znajomość m onta­
żu. W ynagrodzen ie  niżej normy. O fe r ­
ty, do Adm. pod „Solidność". 3186-3

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 prószy za wyraz. I

Lokal sklepowy
w  centra rti (ew. część lokalu 
z wystawa) poszukiwany. Zgłosze­
nia pod „Natychmiast" do Admi­

nistracji.

Z A M IE N IĘ  p iękne mieszkanie składają 
ce się z  trzech dużych i bardzo sło 
liecznych pokoi, przedpokoju, kuchni, 
łazienki itp. ,v oko licy  parku K i l iń ­
skiego na mieszkanie dwupokojowe.  
Zgłoszenie do Administracji pod ,,Za ­
miana". 3270

POKÓJ um eb lowany dla jednej lub 
dwóch osób do w yda jęc ia  zaraz na 
dwa miesiące Zyb lik iew icza  27, II.  p. 
na prawo. 3238-2

S Z U K A M  locum i towarzystwa w  samot­
nym  kulluralnym domu na k i lka dni 
w miesiącu pobytu we L w o w ie ,  W ia ­
domość Administracja „G aze ty "  pod 
„D ok tó r  f i lo z o f j i " .  3261

I KUPNO I SPRZEDAA 
12 prószy za wyraz. I

D W IE  szafy orzechowe, niedrogie,- oraz 
biurko męskie okazy jn ie  sprzeda „ L a ­
mus", Rom anowicza 10. 3236-2

F O R T E P IA N  i  pianino znakomite sprze­
dam tanio. Kopern ika  26, Skleniarski.

3242-3

K U P IĘ  zaraz za go tówkę fortepian 
krótki Podać: markę i cenę ostatecz­
ną. Administracja „Gaz. P oranne j"  
pod „Szybkość".  3243-3

W a iM  dla lailG litikó jf

Klacze irysów, p-zcpięknic kwitnące, ro ­
snące lata bez pielęgnacji na miejscu 
tylko 90 gr, sztuka, na szpalery 100 szt. 
15 z?., inne klacze od 20 gr do 6 zl. T ru ­
skawki 100 szt. —  S zl. Sadzonki bzu na 
żywopłoty 50 szt. 15 zl, —  „W iśnie ja­
pońskie" nn ż.ywopioty po 1 zl, —  Ja­
śminy, hortensje ogrodowe, agresty, po 
rzeczki, dzikie wino etc. do nabycia w 
rannych godzin. Piaskowa 15, teł. 66-01.

J A D A L N IA  nowa, dębowa okazyjn ie 
do sprzedania. Ihnatowicz, ul. Gipso­
w a  30. godz, 4— 6. 3267

RAD.TO aparat okazy jn ie  sprzeda Podłu- 
ski, Halicka 1. ^1246

DOG rasowy 8-mio miesięczny okazy jn ie  
do sprzedania. W iad om ość  w  f irm ie  
fotogr. Szarf, ul. Sykstuska 22. 3273

G O TÓ W K Ą  płacę za używane meble, 
antyki, dywany, fortepiany, pianina 
itp., jakoteż kompletne urządzenia 
mieszkań: Zgłoszenia z grzeczności
p rzy jm u je  f irma Markiewicz, ' Rynek  
42, sklep korzenny. 3279-4

P R O C K A  D A R M O - —   --------------
TC I T P O N  ńrmy “  Sunlajt ” Spółki Akcyjnej, Skrzynka

^  * Pocztowa 47Q, Poczta Główna. Warszawa.—  
Upraszam o bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu Rinso, 
wystarczającego na próbne pranie.

(Uprasza się o w ym inę pisanie.)

Imię i nazwisko

Adres................
G.P.L.54
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P IE K K T *■> T U W A Ł Y  P O fe y S K  NADA1E

MAJILDH/AMEEWiSKJ iAKKRDO PAZWOuli^

P A R C E L Ę  oliok dworca  Łyczakow sk ie ­
go i za rogatką sprzedani w  cenie 3 'A  
— 5 doi. W iadom ość :  Kowalski,  Żuliń- 
skicgo 10. parter. 3222-2

SPRZEDAM  większą realność (Sądowa 
W iszn ia ) ;  900 dolarów. Głowińskiego 
23., lewy parter. 3211-2

I ROŻNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyro*. I

D A W ID  R O S E N G A R T E N  urodzony 189,S 
unieważnia zgubioną książeczkę w o j ­
skową wydaną P  K. U. Rzeszów.

3250

P R Z E P IS U J Ę  na maszynie wszelk ie  spra 
w y  b iurowe i prywatne. Barańska, 
Leona Sapiehy 89. I. p. 3247

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
wo jskową wydaną przez P_ K. U. Ba-
wa  ruska, Marcin Riszczajd . 3215-3

N IE M IR Ó W  ZDRÓJ wil la  „H an k a "  ta­
nio do wydz ierżaw ien ia .  Wiadomość, 
na miejscu. 315810

K A P E L U S Z E  i woale  żałobne poleca To- 
p o l i i ic k a , ' Pasaż Mikołascha 1. p

2988-3

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną" książeczkę 
wo jskow ą wydaną przez PKU. L w ó w ,
Kaz im ierz  Zambelli.  > 3209

UNIEW AŻNIA się Irzy  weksle akcepto­
wane przez A. Kaphan plalne 12./5. na 
zł. 90. I9./5. zł. 90 i 2G./5. zł. 70,31, 
które wysiane listem do Lodz i  zag inę­
ły. Ostrzega się przed nabyciem  ich, 
gdyż nie będą honorowane. A. Kaplian.

3207-3

Humor.

N IE S PO D ZIA N Y  SKUTEIT
—  Ten  wysoki starszy brunet, to jest 

doktor B., k tóry  otruł własną c iotkę i o- 
grabił  dwa banki. Teraz ma pięć w ła ­
snych aut!

—  Ach, proszę, niech mj go pan k o ­
niecznie przedstawi!...

i*i 6SZECIE 
MDE3

po L B K  A
Jest 25 z rzędu państwem, gdzie w wyjątkowo krótkim 
czasie zdobyła sobie rynek ZIi8fl3 Od 100 i3t, niedości­
gnionej jakości, najbardziej poszukiwana na rynkach 
światowych herbata angielska

L Y O N S ’ a
Do nabycia we wszystkich handlach kolonjalnych w całej Polsce. 
PRZEDSTAWICIEL NA LW Ó W . ST. PŁOŃSKI, Św. MARKA 2.

PO SZU K U JĘ  d z ie rżaw y  pensjonatu w 
miejscu kap ie lowem lub k l imatyczncm 
Zgłoszenia Drzymurhowska, Lw ów ,  
M odrze jewskie j  5 3221-8

F U T R A  przechowu je  .najstaranniej, pe ł­
ne zabezpieczeniie. Pracown ia  Euler 
Karola Schiirera, Senatorska li). T e ­
le fon (19— 56. 3235-30

K IL K A  tysięcy do la rów  ulokuje. Szcze­
gó łow e zgłoszenia do „G azety  P o ra n ­
n e j"  pod „H ipo teka  . 3272

IN S T Y T U T  Kosmetyczno-Fryzjersk i,  Ber 
ty  Thiel,  pi. Trybunalski 1. L  p. Tele­
fon 54— 86. Ostatnie nowości z zakre ­
su kosmetyki, okłady odmładz..  m a­
seczki gorące p rzec iw  zmarszczkom, 
przyprawian ie  sztucznych rzęs, fa rb o ­
wanie brwi na slałe, farbowanie  włó  
sów Henną, ondulacja wodna, n a j­
nowsze fryzury, manicure. 3195-3

Z A P R A S Z A M Y  niniejszem P. T. Cz łon ­
k ów  Unji M aszynowej Spółdzie lni z 
ogr. odp. w  Tarnopo lu  na zw ycza jne  
W a ln e  Zgromadzenie, które się odbę­
dzie  dnia 30. kwietn ia b. r. o godzinie 
18.-tej w  lokalu przy  ul, Zacerk iewncj 
Nr. 8. z następującym porządkiem 
dziennym : 1) Odczytanie protokołu
ostatniego zgromadzenia. 2) Za tw ier­
dzenie rachunkowości i bilansu za rok 
1928 ,i udzielenie Za rządow i absoluto- 
rjum  z rachunków i czynności za rok 
1928. 3) Uchwalen ie rozdziału zysku
bilansowego. 4) W y b ó r  zastępcy Człon 
ka Zarządu w  mie jsce ustępującego. 
5) Upoważn ien ie  Rady  Nadzorcze j do 
zawarcia um ów  służbowych z Cz łon ­
kami Zarządu, 6) Zmiana statutu arl. 
XX. 7) W n iosk i .  —- Zarząd. 3253

G R A E O L O G IN I  określa charakter, p r zy ­
szłość codziennie od 12— 6, wy łącza jąc  
soboly . W iśn iewska, L w ó w ,  Shryjska 
16, lew y  parter. 3228

Pempy Worthingtona, Centry- 
f u p ln e  i inne, Prasy do ole^u 
Prasy do dachówek, M ieszanki 
do betonu, Motory, Turbiny, 
Obrabiarki, M łyńsk ie  maszyny

poleca
D I I  f l P *  L w ó w

j j i  I L U  I  B a t o r e g o  4 ,

NA OGRODY
w szelkie n a w o zy sztuczne

poleca

JAN  S U D H O F F
L w ó w  - Akademicka N r. 8 .

R A K IE TY  T E N N IS O W E
napraw ia  angie lskim apara­
tem „W e la c y "  począwszy od 

12 zł. za naciąg 
60 gr. za strunę. 

i. N I K O S I Ń S K I  
Z A B A W K I  I P A P I E R Y  

Lwów , Krzywa 25.
(obok Akadem ick ie j ) .  

Sprzedaje najtaniej struny 
angielskie i inne przybory  

iennisowe. 2833-3

Lodow nie  pokojowe, krzesełka składane, 
dla og rodów  i restauracji  siatki do 

ogrodzeń
oraz wszelk ie  narzędzia ogrodnicze  

poleca:
M. K 1 E R S K I
L w ó w ,  Kopern ika 4. 3266-2

HEMOROIDY

Każdem u bez poircjk!
rprzeda MA 7E“  UL. SOBIESKIEGO 14 
Hrma „ l i f i ”  8L Telef. Nr. 43-391

p p -  M E B L E
wszelkiego rodzaju N A  DŁUGOTERM I­

NO W E  SPŁATY.

C E N Y  O GŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpallowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek­
stem 15 gr., za wiersz 1-szpalt, milime­
trowy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr., 
za wiersz 1 -szpalt, milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz l-szpalł. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w  artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon­
dencje i prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

gotówkę. Cala strona ogłoszeniowa 300 
zt„ cała strona tekstowa 600 zł., cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nic przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonifikujemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty),

 o-----
PR E N U M E R A TA  M IESIĘCZNA:

Z dostawą na miejsce lub prze­
syłką pocztową . . zł. (5.51)

Rrz dostawy . . , , zł. 6.—
Zn g r a n i c ę ..................................... zł. 9.—

Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz, J. Płockiego we Lwowie. Odp. Red. STEFA N  K R ZYŻAN O W SK L


